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Sukcesy wojsk republikańskich w Hiszpanii
Hiszpańska Linia Maginota

Faszyści stracili już 50.000 żołnierzy na froncie Ebro

GEN. ENRIQUE LISTER

dowódca słynnej Międzynarodowej 
Brygady w Hiszpanii 

Republikańskiej.

Z Barcelony nadchodzą wia
domości, że 60.000 ludzi dniem 
i nocą buduje nową linię obron 
uą, mającą uniemożliwić do
stęp wojskom jjen. Franco do 
Walencji. Linię tę nazwano 
..linią Matallana", a więc na
zwiskiem szefa sztabu wojsk 
republikańskich, który byl ini
cjatorem budowy tego łańcu
cha fortyfikacji.

Sztab generalny wojsk repu
blikańskich wyzyskał okres spo 
koju, kiedy cała armia genera
ła Franco jest zajęta w narzu- 
conych im walkach nad Ebro,

Krwawe walki
na froncie Jang-Tse

Komunikat chiński donosi, że 
na południowym brzegu rzeki 
Jang-tse natarcie japońskie pro 
wadzone jest w trzech kierun 
kach. W rejonie m. Nanczang 
walki toczą się ze zmiennym 
szczęściem; straty po obu stronach 
są znaczne. Zacięte walki rozgry
wają się również w odległości 6 
kim. od stacji Machulin. Japoń
czycy wprowadzili do walki na 
południowym brzegu jang.tse peł
ne cztery dywizje, ale są one roz
rzucone. a oddziały czołowe sa 
odosobnione i utrzymują łączność 
ze swym sztabem jedynie przy po
mocy samolotów.

Wczoraj jeden z samolotów ja
pońskich zestrzelony został przez 
Chińczyków.

Na północnym brzegu Japoń
czycy wprowadzili do akcji około

60 tysięcy żołnierzy. W dniu 8 
bież. mieś. armia chińska na tym 
odcinku odniosła znaczny sukces, 
zdobywając miasto Guapin. Na. 
tarcie to przeprowadziły oddziały 
31 .ej artnfi chińskiej.

Chińskie baterie, ustawione na 
brzegach rzeki Jang-tse, ostrzela
ły ] zatopiły dwa japońskie okrę
ty wojenne.

Pomimo zaprzeczeń japońskich, 
chińska kwatera główna potwier
dza skuteczność kontrofensywy, 
przeprowadzonej przez Chińczy
ków na północ od rzeki Jang-Tse. 
Przy pomocy lotnictwa wojska 
chińskie zdobyć miały strategicz
nie ważne miasto Kwang-Si oraz 
kilka innych miejscowości, po za
dętych walkach, w których Japoń 
czycy ponieśli podobno znaczne

Hitler żsżh mówił
ale nic nowego nie powiedział

Sobotni dzień kongresu norym
berskiego rozpoczął się wiełką ma 
nifestacją młodzieży hitlerowskiej, 
w której wzięło udział 48.000 człon 
ków organizacji hitlerjugend i 
8000 członkiń związku dziewcząt 
niemieckich. Manifestacja połączo
na była z uroczystą przysięgą 
członków hitler - jugend, którzy 
po ukończeniu 18 lat stają się człon 
kami partii narodowo - „socjalis
tycznej". Na trybunach zjawił się 
kanclerz Hitler, a na trybunach

gości zajęły miejsce delegacje mło 
dzieży włoskiej, hiszpańskiej, ja- 
ponskiej i bułgarskiej. Przewódca 
młodzieży' Baldur von Schirach 
złożył raport kanclerzowi Hitlero
wi, po czym Hitler wygłosił krót
kie nic nie mówiące przemówienie, 
przerywane oczywiście częstymi 
okrzykami „Sieg, Heil“. p0 prze
mówieniu kanclerza nastąpiło zło
żenie przysięgi przez nawo przyj
mowanych członków partii.

Hr. Westarp w więzieniu
Donoszą z  Niemiec, że  £4-go sierp 

nia odbył się tajny proces przeciw  
grupie przewódców b. niemiecko-na. 
rodowej partii. Długoletni przewodni 
csący frakcji te j partii w  Reichsta
gu, hrabia Westarp, został skazany 
na 1S LAT ciężkiego więzienia, inni, 
a wśród nich dwaj b. posłowie, o trzy  
mali również wysokie kary uoięzie-

Krążą pogłoski, że  osobisty adiu
tant Hitlera, Bruckner, został aresz
towany-

Przed kilku dniami donieśliśmy o 
skazaniu majora lotnictwa barona 
Forstnera — za próbę sprzysiężema  
w lotnictwie — na 4 lata więzienia, 
degradację i pozbawienie praw oby
watelskich.

Oznaki kryzysu /„

aby zbudować najnowocześniej 
sze fortyfikacje, broniące do
stępu do Walencji. Gen. Mia- 
ja w wywiadzie udzielonym 
prasie nadmienił, że fortyfika- 
sje te umożliwią taką samą o- 
bronę Walencji, jaką posiada 
Madryt,
SYTUACJA NA FRONCIE EBRO 

Przeciwnatarcie faszystów na

froncie luku Ebro, wszczęte około 
30 lipca, osiągnęło swoje najwięk 
sze napięcie około 2 sierpnia i po 
cząwsizy od tego dnia, to znaczy 
już od zgórą 4 tygodni, faszyści 
nie mają do zanotowania żadnego 
zwycięstwa, mimo liczebnej prze
wagi i współudziału ogromnych 
ilości broni pancernej i materiału 
wojennego.

Bohaterski okręt
który stawił czoło całej flocie gen. Franco

wk

KONTRTORPEDOWIEC „JOSE LUIZ 1)IEZ‘‘, KTÓRY STOCZYŁ 
W CIEŚNINIE GIBRALTARSK1EJ BITWĘ Z CAŁĄ FLOTĄ GEN. 
FRANCO I ZDOŁAŁ MIMO TO PRZEDOSTAĆ SIĘ DO GIBRAL

TARU.

500 milionów ludzi głoduje
Rocznie 200.000 ludzi umiera z głodu

WŁOSI KORZYSTAJĄ Z OKAZJI.
Korzystając z naprężenie Euro

py zajętej sprawą czechosłowacką 
Włosi wysyłają do Hiszpanii coraz 
świeższe oddziały swych żołnierzy 
i amunicji. Według „Daily Tele
graph and Morning Post" na 13 fa 
szystowskich dywizji, walczących 
na froncie łuku Ebro, 8 dywizji 
jest włoskich. Korespondent pisma 
konserwatywnego donosi, że taszy 
ści dążą za wszelką cenę do prze
łamania oporu wojsk republikań
skich nad Ebro, nawet kosztem 
ogromnych strat. Straty faszystów 
skie na froncie Ebro wynoszą już 
ok. 50.000 żołnierzy.

PŁK. DON JUAN PODESTO 
GUiLLOTO 

dowódca wojsk republikańskich, 
które sforsowały rzekę Ebro, przy
czyniając się w ten sposób do zu
pełnego zatrzymania ofensywy 

faszystowskiej na Walencję.

Terror w Palestynie
zaostrza sią z każdym dniem

„Klęska urodzaju" — i klęska 
głodu — tragiczny paradoks na
szej współczesności. Gdy Stany 
Zjednoczone, Kanada, Argentyna 
palą swe zboże — na świecie gło
duje około 50 milionów ludzi. 
Przeciętnie co roku umiera z gło

du do 200.000 ludzi. W roku 1934 
wskutek klęsk głodowych w 
Chinach i Indiach zginęło 2,4 mi. 
liona ludzi.

Przekleństwo kapitalistycznego 
ustroju.

Zakończenie strajku
na kopalni „Szczęście Luizy"

Strajk na kopalni „S zczęście  Luizy" został w sobotę po południu 
zakończony. Stało się to na skutek interwencji Centralnego Zwiąż- 
ku G órn ików  w osobie tow. Stańczyka, k tó ry  interweniował w In
spektoracie Pracy.

W wyniku tej interwencji wypłacono robotnikom 15 tysięcy zło
tych za zaległe pobory.

Wobec tego robotnicy w sobotę o godz. 5 po południu wyjechali 
z podziemi kopalni na powierzchnię.

W poniedziałek robotnicy podejmą pracę na nowo. ____

Powstańcy arabscy uprowadzili 
trzech robotników, którzy wraz z 
całym oddziałem zatrudnieni by
li na robotach publicznych na 
szosie Jerozolima - Nablue. Mię
dzy uprowadzonymi znajduje się 
syn szeika Arif el Hussein, który 
przebywa poza granicami Pale
styny.

Jak utrzymują w Jerozolimie, 
wszystkie drobne posterunki po
licyjne rozsiane po całej Palesty
nie mają być ściągnięte do więk
szych ośrodków, a to wobee coraz 
częściej powtarzających się na
padów na te posterunki, które 
wobec niewielkiego stanu liczeb
nego nie mogą stawiać oporu.

Na sJcutek częstych aktów sabo
tażowych, jakie m iały miejsce na 
linii kolejowej Jerozolima—Łyd-

da, komunikacja na tej linii zo
stała na czas nieokreślony zam
knięta. Rozporządzenie to dotkli
wie ogranicza komunikacje kole
jową w Palestynie, albowiem li
nia ta łączy Jerozolimę z Haifą i 
Jaffą.

Równocześnie przerwana zosta
ła również komunikacja telefoni
czna na tej linii, albowiem ciąg
nące się wzdłuż toru druty' zosta
ły  na przestrzeni 20 kim w kil
ku miejscach poprzerywane i u- 
szkodzone, zaś dupy telefoniczne 
zostały przez nieznanych spraw
ców poprzewracane i porąbane.

Pomiędzy' Jerozolimą i Hajfą 
istnieje obecnie tylko jedna linia 
telefoniczna, która została za
strzeżona dla celów wojskowych.

21 milionów ludzi
korzysta z pomocy społecznej

Federalny urząd ubezpieczeń 
społecznych wr Waszyngtonie po
daje, że w miesiącu liipcu około 
20.800 tys. osób korzystało z po
mocy' organizacyj ubezpieczenio
wych. Urząd pośrednictwa pracy

komunikuje, że w tygodniu, któ
ry zakończył się 27 sierpnia, za
trudniono na dodatkowych robo
tach publicznych 3 mil. 67 tya. 
bezrobotnych.

Spadek wydajności pracy
w  H iem czecti

W ostatnim swym sprawozda
niu stwierdza „Reichskredit - Ge- 
sellschaft" (Tow. Kredytowe Rze
szy), że Niemcom brak conajmniej 
500 tys. robotników, w tym 85 tys. 
w rolnictwie.

Setki o śr o d k o m  na terenie całej Rzeczypospolitej 
czynią wielki wysiłek na rzecz powiększenia zasięgu 
naszego pisma.

D ziś m if a  11 d z ie li w y tę ż o n e !  pracy!
Wzvwamy tych wszystkich, którzy nie rozpoczęli

jeszcze akcji, aby niezwłocznie przystąpili do pracy!

Brak ten próbuje się usunąć lub 
przynajmniej złagodzić, w ten spo
sób, że przenosi się robotników t 
zakładów mniej dla Rządu znaczą
cych do ważnych gałęzi produkcji 
wojennej. Przed tym jednak robot
nika takiego muszą nauczyć no
wego fachu.

Ale szalone tempo zbrojeń nie po 
zwala na należyte nauczanie 1 prze 
noszeni robotnicy często nie są na 
tyle przygotowani, by sprostać 
swym zadaniom. Pokazuje się to 
nawet w górnictwie, gdzie zatrud
niono nowe siły.

Zresztą nietylko mniej wykwali 
fikowana praca przyczynia się do 
spadku wydajności. Są i inne przy
czyny, jak np. złe odżywianie, at
mosfera terroru i t. d.
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Ostatni plan Czechosłowacji
Suwerenność państwa musi byC zachowana

PRAGA (PAT). W późnych go
dzinach popołudniowych ogłoszo
no oficjalny tekst ostatniego pla
nu Rządu czechosłowackiego w 
sprawie uregulowania kwestii 
mniejszościowych na terenie re
publiki

Przy rozwiązywaniu zagadnień 
narodowościowych RZĄD STOI 
NA STANOWISKU SUWEREN- 
NOŚ Cl 1 JEDNOLITOŚCI PAŃ
STWA.

Przvjęto zasadę, że WSZYST
KIE " NARODOWOŚCI MAJĄ 
PRAWO DO UDZIAŁU W OB
SADZANIU STANOWISK PAŃ
STWOWYCH. PROPORCJONAL 
NIE DO SWEJ LICZEBNOŚCI.
Przyjmow anie nowych urzędni
ków będzie tak uregulowane, aby 
co się tyczy pracowników narodo
wości niemieckiej, odpowiedni sto 
sunek proporcjonalny został osią
gnięty w ciągu najbliższych 10 lat. 
W samorządzie proporcjonalność 
będzie obliczana na podstawie 
składu narodowościowego danego 
obszaru kraju. Co się tyczy naro
dowości niemieckiej na teryto
riach, gdzie ludność niemiecka 
nie stanowi większości, stosunek 
urzędników narodowości niemiec 
kicj do ogólnej liczby pracowni
ków państwowych na danym ob
szarze nie może przekraczać 30 
proc. Celem w-prowadzenia w ży
cie zasady proporcjonalnego u- 
działu, przy prezesie Rady Mini
strów utworzone zostaną dla każ
dej narodowości komisje paryta-

tywne. Zasiadający w komisjach 
parytatywnyoh przedstawiciele na 
rodowościowi wybierani będą 
przez członków parlam entu na za
sadzie proporcjonalnej reprezen
tacji.

ZASADA PROPORCJONAL
NOŚCI STOSOWANA BĘDZIE 
RÓWNIEŻ W INSTYTUCJACH 
PUBLICZNYCH, SAMORZĄ- 
DACH ZAWODOWYCH I TE
RYTORIALNYCH, W PRZED
SIĘBIORSTWACH PUBLICZ
NYCH O CZĘŚCIOWYM KAPI
TALE PAŃSTWOWYM ORAZ 
PRZY ROZDZIALE FUNDU- 
SZÓW PUBLICZNYCH I PRZY- 
DZIALE ZAMÓWIEŃ PAŃ
STWOWYCH.

W swym projekcie rozwiąza
nia zagadnień narodowościowych
RZĄD PRZEWIDUJE UDZIE-
LENIE POMOCY FINANSO
WEJ T GOSPODARCZEJ TYM 
GAŁĘZIOM PRZEMYSŁU I TE
RYTORIOM. KTÓRE NAJBAR
DZIEJ U T K N IĘ T E  ZOSTAŁY 
SKUTKAMI KRYZYSU EKONO
MICZNEGO Pomoc ta zrealizo
wana ma być najpóźniej do koń
ca bież. roku i wyrazi się pożycz
ką w ogólnej wysokości jednego 
miliarda koron, przy czym 700 
milionów koton przeznaczonych 
będzie dla u’-zemvslu, zatrudnia
jącego pracowników narodowości 
niemieckiej oraz dla terytoriów, 
zamieszkanych przez ludność tej 
narodowości.

Sprawy językowe m ają być ure
gulowane na podstawie całkowi
tego równouprawnienia i  języ
kiem czechosłowackim.

Współpraca pomiędzy poszcze
gólnymi narodowościami ma się

opierać na zasadach samorządu 
narodowego.

Administracja publiczna po
wierzona będzie organom pań
stwowym i organom samorządo
wym. KOMPETENCJA SAMO-

II
A re s z to w a n ie  r e d a k to r a

Gdańska policja polityczna doko
nała w plijtek rewizji w redakcji 
„Gazety Gdańskiej" oraz vy mieszka 
niu prywatnym redaktora „Gazety 
Gdańskiej" p. Tadeusza Sypniewskie 
go. zatrzymując go dla przesłucha
nia. Na skutek Interwencji Komisa

riatu Generalnego R. P„ redaktor 
Sypniewski został po kilku godzi
nach zatrzymania w prezydium poli
cji — zwolniony. W czasie rewizji 
przesłuchano także redaktora odpo
wiedzialnego „Gazety Gdańskiej", p. 
Grinsroana. (PAT).

ZARZĄD TOWARZYSTWA OSIEDLI ROBOTNICZYCH ogłasza, 
ŻE PRZYDZIAŁ MIESZKAŃ W OSIEDLU NA GROCHÓWIE ZO
STAŁ ZAKOŃCZONY.

Osoby, którym mieszkania przydzielono, będą o tym zawiadomio
ne albo przez Administrac^ Osiedla, albo przez pracodawców.

Wobec powyższego składanie nowych podań o mieszkania JEST 
BEZCELOWE.

Dymisja Stomoniakowa
MOSKWA, (ATE). Wielkie w ra

żenie w tutejszych kołach politycz 
nych i wśród cudzoziemskich ob
serwatorów wywołała wiadomość, 
że w dniu wczorajszym drugi 'O-

stępca ludowego komisarza spraw 
zagranicznych — Stomoniakow po 
dał się do dymisji. Stomoniakow 
miał w swym resorcie sprawy Da
lekiego Wschodu.

Rokowania
sowieckc-japońskie

PARYŻ (ATE). Agencja Four
nier donosi z Tokio, że Rząd so
wiecki zaakceptował propozycję 
japońską podjęcia rokowań, ce
lem utworzenia komisji do wyzna
czenia granicy w okręgu Czang-

Ku-Feng. Rokowania będą podję
te pomiędzy ambasadorem Szige- 
mitsu i Potiomkinym, który zastę
puje ministra Litwinowa, podczas 
wyjazdu jego na posiedzenie Ligi 
Narodów do Genewy.

B  D O  S Z K O Ł Y  W  O B U W I U

|E m k a
C H Ł O D N A  4 0

Opowieści
— W 32 punktach miasta Sam Frań- 

cisko dossło do krwawjch itarć pomię
dzy strajkującymi pracownikami domów 
towarowych i ikładowych a nlestrajku- 
jącyml i policją. Je it wielu rannych. Do
konano licznych aresztowań.

— Na skutek zwiększenia się ilości 
sprzedanych samochodów, zakłady sa
mochodowe „General Motors" w No
wym Jorku zaangażowały znown 24.000

druidw
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RZĄDU ROZCIĄGAĆ SIĘ BĘ- 
DZIE NA WSZYSTKIE ZAGAD- 
NIENIA, NIEZWIĄZANE BEZ
POŚREDNIO Z CAŁOŚCIĄ I 
BEZPIECZEŃSTWEM PAŃ- 
STWA. Kryteria, stanowiące o te
rytorialnym podziale samorządo
wym opierać się będą na zasa
dach: przynależności narodowoś
ciowej ludności, położeniu geogra 
licznym, sytuacji gospodarczej 
i warunkach komunikacyjnych 
poszczególnych obszarów.

Grupy narodowościowe, które 
w ramach poszczęgólnych samo
rządów stanowić będą mniejszość, 
będą miały zapewnione swe pra
wa, na zasadzie wzajemności, przy

pomocy systemu kurialnego.
Przynależność narodowościowa 

poszczególnych obywateli pań
stwa ustalona będzie na zasadzie 
katastru narodowościowego.

Przewiduje się znowelizowanie 
prawa konstytucyjnego.

Te z powyższych projektów, któ 
re nie wymagają sankcyj ustawo
dawczych, m ają być wprowadzo
ne w życie niezwłoaznie.

Nowe teksty ustawowe, których 
opracowanie okaże się konieczne, 
opracowywane będą przy współ
udziale przedstawicieli wszyst
kich narodowości, następnie zaś 
będą przedłożone parlamentowi 
do aprobaty.

Raport o zajściach w Mor. Ostrawie
LONDYN, (PAT). Jak donosi 

Reuter, raport majora Suttona Prat 
ta o zajściach w Morawskiej O-

strawie, otrzymano już w Londy
nie.

y
Otwarcie 102-ej sesji

R ad y  Ligi N a ro d ó w
GENEWA (PAT). W piątek po 

południu otwarta została 102 sesja 
Rady Ligi Narodów pod przewod
nictwem delegata Nowej Zelandii 
p. Jordana, wysokiego komisarza 
Nowej Zelandii w Londynie. Pol
skę reprezentował min. Komar- 
nicki.

Z ministrów zagranicznych obec 
ni byli komisarz Spraw Zagranica 
nych Litwinow, min. Spraw Za- 
garn. Rumunii Comnen oraz min. 
Spraw Zagrań. Łotwy Mumters.

Pierwsze posiedzenie miało cha 
rakter piywatny i poświęcone by

ło sprawom budżetowym i admi
nistracyjnym.

Następne posiedzenie R ady od
będzie się dziś popołudniu.

W ło c h y  ch cą  
pokojowego rozwiązania sprawy sudeckiej

PARYŻ, (PAT). Rozmowa fran
cuskiego chargć d'affaires w Rzy
mie Blondela z ministrem Ciano, 
jak również komentarz włoskiej 
„Informazione Diplomatica" na te
mat stanowiska Włoch w kwestii

zytywe wrażenie.
W kołach, zbliżonych do Quai 

d'Orsay, informowano, że Blondel, 
rozmawiając z min. Ciano, odniósł 
wyraźnie wrażenie, iż Rząd wioski 
życzy sobte pokojowego rozwiąza

sudeckiej, wywołały w Paryżu po nia sprawy sudeckiej.

Wysłuchano opinii socjalistów węgierskich
PRAGA, (PAT). W piątek o godz. 

12-ej członkowie misji lo rd a  Kunci- 
mana przyjęli posłów Schultze i Czl- 
znazia, którzy przedłożyli memoran
dum, dotyczące poglądów węgier
skich socja!-demokratów na stosunki 
m n ie jszośc iow e w  C zechosłow acji. O
godz. 16-eJ, ks. Franciszek Schwar-

zenberg wprowadził do lorda Runci- 
mana przedstawicieli czechosłowac
kiej rady narodowej. Było tam 5 o- 
sób. Lord Bunclman z małżonką o- 
raz z pp. Peto odjechał do Petrohra- 
du koło żabca, gdzie spędzi weekend 
o hr. Czernina.

Zwycięstwo transportowców w Łodzi
Zawarciem umów zbiorowych zakończono akcje strajkową

Robotnicy i pracownicy umy
słowi, zatrudnieni w przedsiębior
stwach transportowych w Łodzi i 

Województwie łódzkim, wy-w

Genewa czeka na to, co powie Norymberga
LONDYN, (PAT). W związku z 

odłożeniem przez lorda Ualifaxa wy 
jazdu do Genewy, zbliżony do Fo
reign Office „Yorkshire Post" pi. 
sze, że lord Halifax przywiązuje du
żą wagę do tradycji, że minister 
Spraw Zagranicznych reprezentuje 
W. Brytanię na zgromadzeniu Ligi 
Narodów. Zgromadzenie potrwa oko 
lo 2-ch tygodni i lord Halifax w ra

zie możliwości, weźmie w nim udział 
później. Wydaje się jednak, że naj
wcześniej wyjechałby on w połowic 
przyszłego tygodnia.

PARYŻ, (PAT). W kołach polity
cznych podkreślają, że min. Bonnet, 
który odroczył swój wyjazd do Ge
newy, nie będzie mógł opuścić Pary
ża przed wtorkiem przyszłego tygo
dnia.

W Palestyńskim kotle

telegraficznych I
kwalifikowanych robotników.

— Duński statek rybacki „Herkules" 
zderzył się u  wejścia do portu w Ko
penhadze kolejno s dwoma statkami, 
płynącymi pod banderą sowiecką. „Her
kules" zatonął po kilku minutach. Za
łoga zdołała się uratować.

•— Na zachód od Tsitsikaru nad rze
ką Yal, w pobliżu miejscowości Palin 
i Pokotu odkryto bogate złoża złota.

JEROZOLIMA, (PAT). W piątek 
powstańcy arabscy zaatakowali 
zakłady wodociągowe Babelwad, 
które łącznie z Innymi stacjami wa 
dociągów zaopatrują Jerozolimę w 
wodę do picia. Powstańcy rozbroili 
6-ciu policjantów, zabierając im 
broń i amunicję. 7-my policjant, 
który stawiał opór, został ranny. 
W poszukiwaniu powstańców od 
działy wojskowe otoczyły kilka

wsi pod Nablus. W czasie rewizji, 
dokonywanej w jednej ze wsi, 
trzech Arabów, którzy stawiali o. 
pór, zastrzelono. W Haifie areszfo 
wano 25 Arabów pod zarzutem u- 
prawiania akcji terrorystycznej. W 
Tulkarem, oddziały saperów zbu
rzyły kilka domów, należących do 
Arabów, podejrzanych o współ- 
działalneść z powstańcami.

Narady dyplomatów
Bawiący w Norymberdze amba

sador brytyjski sir Neville Hender
son, odwiedził w piątek ministra 
Spraw Zagr. Rzeszy von Ribben- 
tropa. Rozmowa trwała od godz. 
12 m. 10 do 13. Dotychcazs nie 
zdołano uzyskać żadnych wiarygod 
nych informacji co do przebiegu i 
treści rozmowy. Po konferencji o- 
baj mężowie stanu udali się od
dzielnie na śniadanie, którym po
dejmował zagranicznych dyploma

tów zastępca kanclerza Rudolf 
Hess.

Lord Halifax odwiedził premie- 
ra Chamberlaina przy Downing 
Street o godz. 11 rano. Drugą wi
zytę min. Halifax złożył premiero
wi o godz. 3.30 w towarzystwie 
stałego podsekretarza stanu w mi- 
nist. Spraw Zagr. sira Aleksandra 
Cadogana. W rozmowach brał u- 
dział kanclerz Skarbu sir John Si
mon.

E G Z E M Ę ,
liszaje, krosty, pryszcze, zmarszczki, 
plamy, piegi, oparzenia, odparzenia, 
szorstkość, czerwoność, swędzenie 
skóry, usuwa bezwzględnie działa
jący wszechstronnie „Krem regene
racyjny". Tuba złoty 1.50, 3.00. La

boratorium Magistra Grabowskiego, 
Warszawa, Aleja S.go Maja 2. Te
lefon 2-16.72. Żądać: Apteki, Dro
gerie, Perfumerie, lub bezpośrednio 
za pobraniem złotych 3.50.

czerpani morderczym sposobem 
pracy oraz nieustępliwością przed
siębiorców, zmuszeni zostali do 
akcji strajkowej. Strajk rozpo
czął się 1 września r. b. i trwał 
do 7-go września r. b. włącznie. 
Wałka toczyła się o zawarcie u- 
mów zbiorowych: dla robotni
ków i pracowników umysłowych, 
zatrudnionych w łódzkich eks
pedycjach transportowych oraz 
dla szoferów, pomocników i kon
wojentów, zatrudnionych na sa
mochodach ciężarowych w obrę
bie Województwa łódzkiego. U je
dnych i n drugich tłem zatargu 
był straszliwy wyzysk i systema
tyczne łamanie ustawodawstwa o 
czasie pracy, stosowany przez 
przedsiębiorców.

Pracodawcy duifni w swe siły 
i pewni siebie nie chcieli nawet 
pertraktować z przedstawicielami 
Związku Zaw. Transportowców, 
reprezentujących tych robotni
ków, przypuszczając, że w ten 
sposób złamią wytrwałość soli
darność i bojowość strajkujących, 
Tym razem wyzyskiwacze przeli
czyli się. Transportowcy łódzcy 
wykazali w tej akcji, że potrafią 
być solidarni i wytrwać w walce, 
choćby ona trwała i dłużej, jak 
7 dni.

Dopiero w piątym dniu straj
ku przedsiębiorcy po przykrym 
doświadczeniu postanowili zacząc 
Związku Zawodowego Transpor
towców Ale i tym razem był to 
tylko manewr, aby jeszcze raz
podkreślić swoją n i e u s t ę p l i w o ś ć ,

gdyż całodzienne do późnej nocy 
pertraktacje nie dały żadnych re
zultatów. Cyniczne propozycje 
robione tego dnia pod adresem 
przedstawicieli Związku zostały 
odrzucone. Na przepisanie uzgo
dnionych już punktów umów 
zbiorowych potrzeba było aż 10 
godzin.

W wyniku akcji strajkowej 
pracownicy umysłowi i robotnicy 
zatrudnieni w łódzkich ekspedy
cjach transportowych uzyskali 10 
proc. podwyżki dla niżej uposa
żonych i 5 proc. podwyżki dla 
lepiej uposażonych x tym, że naj

niższa płaca dla robotnika zosta
ła ustalona na 33 zł. tygodniowo, 
a dla pracownika umysłowego 
132 zł. miesięcznie przy ośmiogo
dzinnym dniu pracy. Dla zatru
dnionych na autobusach ciężaro
wych zostały ustalone minimalne 
stawki płac tygodniowych w wy
sokości: dla kierowcy-ezofera 70
zł., dla jego pomocnika 50 zł., dla 
konwojenta 40 zł. Szoferzy w ko
munikacji miejskiej otrzymywać 
będą 40 zł. tygodniowo. I  dla tych 
grup pracowników zostaje wpro
wadzeń v ustawowy czas pracy, t.j.
8 godzin plus 2 godziny na przy
gotowanie i zdanie samochodu. 
Wprowadza się książeczki kon
troli czasu pracy, do których sam 
robotnik będzie wpisywał swoje 
godziny pracy, a pracodawca o- 
bowiązany jest każdorazowo to 
poświadczyć. W umowie zbiorowej 
zostało zagwarantowane, że na 
wyjazdach ponad 175 kim. szofe
rowi dodaje się pomocnika z 
czerwonym prawem jazdy, który 
w czasie podróży jest do dyspo
zycji szofera.

Wskutek wprowadzenia 8-go- 
dzinnego dnia pracy oraz pomoc
ników dla szoferów, przedsiębior
cy będą musieli wydatnie po
większyć swoje załogi pracowni
cze, a więc wygrany strajk pra
cujących otwiera warsztaty pra
cy dla ogromnej masy bezrobot
nych. Przedsiębiorcy będą pła
cić za ćwiczenia wojskowe dwu
tygodniowy zarobek. Wszystkim  
pracownikom zostają wypłacone 
normalne płace w  wysokości 50% 
za czas strajku.

W tym samym czasie bez ucie
kania s ię  do strajku została za
warta umowa dla pracowników 
w ekspedycjach celnych. Umowy 
obejmują również woźniców, za
trudnionych bezpośrednio w eks
pedycjach transportowych.

Jak widzimy z powyższego, — 
wszyscy pracownicy i robotnicy 
transportowi w Województwie 
Łódzkim zostali objęci umowami 
zbiorowymi.

R . C.
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Jedyna droga
Czy poK6| może być uratow any?

Na ten tem at — ratowania 
pokoju — pisze się teraz w ie
le. Czy pokój jeszcze może być 
uratowany? — oto kwestia. 
Ofensywa hitlerowska wciąż 
niepokoi Europę. Sytuacja 
wciąż jest naprężona. Oczy ca
łego świata są skierowane na 
Czechosłowację...

Naturalnie nie brak „opty
mistów ,. którzy „wierzą** w 
„pokojowość" Hitlera. Do ta 
kich zasadniczych „optymi- 
stów*‘ należą nasi endecy, któ
rzy wciąż (ostatnio onegdaj) za 
pewniają, iż intencje Hitlera 
są wielce „pokojowe". Ten ta 
ni endecki „optymizm" płynie 
z tego źródła, o którym pisał 
Cat ze „Słowa" przed paru 
fimiaimi — z hitlerofilskiego 
„nastawienia*. Rozstrzyga tu 
klasowa i ideologiczna solidar
ność.

Poważniejszymi optymistami 
są ci, którzy obiektywnie bada 
ją stosunek sił i dowodzą, że 
Hitlerowi obecnie „zaczynać" 
nde opłaci się. Po pierwsze (po
wiadają), wojsko hitlerowskie 
nie jest jeszcze gotowe — brak 
np. oficerów, są braki w zaopa
trzeniu it.p. Po drugie, między 
narodowy układ nie jest obecnie 
korzystny: w razie zbrojnego 
ataku na Czechosłowację, wy
stąpi zapewne Anglia (nie mó
wiąc już o Francji), a  także 
ZSSR; groźnie chmurzą się Sta 
ny Zjednoczone; a czy Włochy 
pośpieszą zaraz Hitlerii z p o 
mocą — to  jeszcze absulutnie 
pewne nie jest. Oświadczenia 
Rumunii są znane.

Takie rozum cwanie niektó
rych optymistów jest natural
nie znacznie poważniejsze. Za
wiera w sobie pewne pierwiast
ki słuszne. Trzeba jednak być 
ostrożnym także z tym gatun
kiem optymizmu! Hitleria pro
wadzi „politykę szantażu" — 
jak słusznie ją definiuje pani G. 
1 abouis w swej głośnej książ
ce. A szantaż —  to „poker" — 
bardzo łatwo może doprowa
dzić do „zarwania się"... Pisał 
o tym kiedyś prawicowy pub
licysta D'Ormesson, stw ierdza
jąc, iż w  szantażu następuje 
pewien moment psychologicz
ny u przeciwnika — 1 w ów 
czas... Przy tytm — jak wskazy
wał 0 . Strasser — w kierunku 
polityki agresywnej działają nie 
kiedy czynniki obiektywne — 
np. szybkie starzenie się z ta 
kim trudem zdobytego aparatu 
wojennego fbroń), podczas gdy 
bogatsza Anglia i Francja mo
gą sobie pozwolić na sprawie
nie coraz to nowej i droższej 
aparatury wojennej. Podobno 
sfery wojskowe w Hitlerii dzia- 
łają w  kierunku raczej hamu
jącym agresywne zapędy, ale 
któż wie, jak długo potrafią ha 
raować?

Krótko mówiąc, należy z op
tymizmem być bardzo ostroż
nym! Jeśli istnieje jeszcze jakiś 
środek uniemożliwienia wojny 
— tow. L. Blum wzywał cały 
świat, by nie uważał wojny za 
nieuniknioną! — to jest nim 
tylko wytworzenie DOSTATE
CZNEJ SIŁY. Siły — po stro
me pokoju. TYLKO STRACH

— w państwach to- 
dostatecznym ha-

może być 
talnych —- 
mulcem.

Stąd konieczność SILNEGO 
BLOKU POKOJOWEGO. Pro- 
hitlerowskie czynniki nazywa
ją chętnie taki blok „ideolo
gicznym"; wyrażają „obawę *, 
by nie przyśpieszył (!) wojny; 
a piątkowa „Gazeta Polska 
skłonna jest widzieć w haśle 
takiego bloku — wpływy „ob
cych agentur" (I). Ale chodzi 
nie o „ideologię" — chodzi po 
prostu o obronę pokoju! Inne
go sposobu nie awl 

Przed naań ciekawa niewiel
ka po niemiecku wydana bro
szura znanego publicysty Emi
la Ludwiga „NOWE ŚWIĘTE 
PRZYMIERZE". Powiada (str. 
40), że ze względu na charak
ter Niemców zahamowanie 
wojny przy pomocy rewolucji 
od wew nątrz jest rzeczą nie
możliwą. Ażeby wojnę unie
możliwić — pisze E. Ludwig—
widzę ostateczny środek w NO 
WYM ŚWIĘTYM PRZYMIE
RZU, ZAWARTYM PRZEZ PO 
t ę ż n e  DEMOKRACJE ŚWIA
TA! Trzeba — ciągnie dalej 
Ludwig — aby Francja, Anglia 
Stany Zjednoczone wystąpiły z 
uroczystym oświadczeniem — 
groźbą (str. 45) przeciwko tym 
czynnikom, które chcą wszcząć 
wojnę! Pamiętajmy, że 21 maja 
b. r. p0 prostu rozmowa te le 
foniczna uratowała pokój: an- 
gielsld ambasador Henderson 
tw Berlinie) telefonicznie za
mówił dwa wagony sypialne... 
wywołało to  przerażenie w kie 
rujących kołach hitlerowskich; 
zrozumiano, że Anglia napraw 
dę wystąpi... ,

Zabawne są „psychologicz
ne" antytezy Ludwiga, uwydat 
niająoe agresywność spółczesne 
go Niemca: Francuz lubi koty, 
a Niemiec psy policyjne; F ran 
cuz ze sportów lubi spokojne 
wędkarstwo, zaś Niemiec — ha 
łaśliwe i a g resy w n e  k ręg le  itd. 
Zasadniczą różnicę pomiędzy 
N .em can n  a Z achod em  w d z ie 
jach kultury Ludwig widzi we

wzajemnym stosunku Państwa i 
Ducha, Te spostrzeżenia są 
mniej lub więcej „geistreich" 
(dowcipne), ale o nich mówić 
tu  nie będziemy. Straszliwy 
przerost Państwa i jego agresyw 
ność jest prawdą. Pamiętajmy, 
czym było Państwo dla Heglą! 
A dziś wród hitlerowców roz
wija się „neoheglizm" —- w 
agresywnej hitlerowskiej inter
pretacji.

W spółpraca Wielkich Demo- 
kracyj — innego środika nie 
ma. Czy aby ten środek jest 
dostateczny? Czy naprawdę 
ten hamulec wystarczy? Nie 
wiemy. Ale jest chyba jedyny 
możliwy. Naturalnie, Hitler g r ą  
na rozłam wśród demokracyj— 
ale to mu niezbyt się udaje.

Pozostaje zagadnienie — czy 
ten blok pokojowy da się szyb
ko zrealizować? Otóż już się 
REALIZUJE stopniowo: we 
wspólnych oświadczeniach A n
glii i Francji, w coraz groźniej
szych wystąpieniach Ameryki. 
Czy będzie dostatecznie szyb
ki, zwarty, stanowczy? Tak, 
oto kwestia!...

Ciekawe rozważania na te
mat hitlerowskiej strategii znaj 
dujemy w nowej obszernej nie
mieckiej pracy M. WERNERA: 
„Der Aulmarsch zum zweiten 
Weltkrieg". Wojna, którą hit
lerowcy przygotowują, ma być 
wojną „totalną". A wojna to 
talna musi mieć na celu OPA
NOWANIE EUROPY, bo tylko 
taki wielki cel usprawiedliwia 
„totalne" wysiłki (str. 148). W 
hitlerowskim „Wissen u. W ehr" 
p. Linnebach tłumaczy, co to 
jest „totalna wojna": „To to
talne zniszczenie, to całkowite 
usunięcie pobitego nieprzyja
ciela z terenu historii". W szy
stko w Hitlerii — powiada 
W erner — jest nastawione na 
ofensywę, na zaskoczenie...

Piękne plany... Czy dem okra
cja światowa na czas i w całej 
pełni zrozumie. o co cho-dzi? 
A  wraz z nią czy zrozumie 
Polska?...

K. CZAPIŃSKI
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Jak tviadomo, grupa , J u tra  Pra

cy" p- H oppego jest bardzo nieza- 
dowolona z  OZON-u. Z byt jest 
pono „liberalny" (! ) , zb y t mato 
nacjonalistyczny i t. d. A przede  
wszystkim  — ZB YT MAŁO  
W ŁADCZY!

I p . Łaszowski tak pisze w  swym  
ciekawym  „Jutrze Pracy":

Na taki OZON wystarczy krzyknąć, 
zaraz zawraca * drogi. Cierpimy aa 
aaniik wła-dczolci w Polsce. Każdy tyl
ko Midfctttehfage „co mówią", gotów 

ceego" schować ogon pod 
siebie, wyjaśniać, tłumaczyć, perswa
dować. Dla wyłwitnych jednostek opi• 
nia sawsze była potęgą urojoną. U- 
njiały ,i«j narzucić siebie!

A więc trzeba „NARZUCIĆ  
SIEBIE"! Irzeb a  Polskę stawiać 
„WOBEC FAKTÓW  DOKONA- 
NYCU"!

JJzisiaj trzeba stawiać ludzi wobec 
faktów dokonanych, jedynie ta me
toda świadczy o potędze akcji. Zrób
cie coś, a wszyscy zmienią zdanie. O- 
pinię zdobywa się gwałtem. Nigdy ina
czej nie było. Człowiek dużego kali
bru kręci nią, jak chce. U nos panuje 
Jakiś fetyszyzm. Najinteligentniejsi In

100°|,
sił męskich uzyska Fan, — 

0 stosując ap a ra t Nr. 111. 
Naukową broszurę w ysyłam y bez
płatnie, dyskretnie „Inventus", W ar 
szawa, A leje Jerozolimskie 35. R.

CS

dizie żyją pod hipnozą „sugestii zbioro
wej". Każdy kogoś słucha, śledzi ja
kieś „reakcje1-, sonduje i bada, za
miast samemu być źródłem inspiracji. 
Dosyć tego mazgujstwa .
Trzeba przyznać  —  JI Y R A Ź 

N IE ! „Dość mazgajstwa"! „OPI’ 
N1Ę ZD O B YW A  SIĘ  G W A Ł
TEM ".

W idocznie sukcesy różnych fiih- 
reróiv zawróciły autorowi głowę.

Szkoda czasu na polem ikę. Jed
na uwaga: czy to w  Polsce ( w o- 
statnich latach 12) mało stawiano 
opinię „wobec faktów  dokona
nych"? Czy mało próbowano  
bywać opinię gw ałtem "? I cóz * 
tego wyszło, łaskawy panie i ado
ratorze hitlerow skich m etod?!

I jeszcze jedno: czy autor są
dzi, że właśnie, obecnie, tv n/tpię- 
t e j sytuacji m iędzynarodow ej nic 
nie ma pilniejszego do roboty, jak  
wprowadzić społeczeństwo w  stan 
chaosu?!

Ładna  „ p o lityka "...
T łum aczy się zresztą konkuren

cją z  OZON-em. Trzeba pokazać, 
że my, „narodowi piłsudczycy  > 
„mazga jami“ nie jesteśm y! O nie, 
panie dzie ju ; „G W AŁTEM ", P«- 
nie dzieju, —  najlep ie j „gwał
tem !"... .

C hodzi naturalnie o W ŁAD ZĘ. 
Stąd ta tęsknota do „władczości .c,

W y ró b  Zakłotłów  „ P t r i i  I41 Polska Spółko Akc. B ydgoszcz

Przegląd prasy

PINCWIN ch ło d z i
P I N G W I N  s ło d z i

I każdem u on dogodzi

WYBORY „NA RATY",
|ak pisaliśmy, wybory samorzą 

dowe zostały rozłożone na raty. 
Trwać mają z górą dwa lata ż 
do wyborów sejmowych, które 
mają się odbyć w  r. 1940. Tak 
przynajmniej mniema OZN., choć 
jego wyrachowania, jak datiśmy 
temu wyraz i co także przypusz
cza „Nowa Rzeczpospolita", mogą 
być przekreślone przez rzeczywi
stość. Wybory do parlamentu pod 
naporem mas ludowych będą mu
siały raczej być przyspieszone.

Dlaczego jednak projektuje się 
takie ratalne wybory? Odpowiada 
na to pytanie „Krakowski Kurier 
Poranny'*, który, stwierdziwszy, 
że stronnictwa opozycyjne, jeśli 
wezmą udział w wyborach — to 
ustosunkują się do nich pod ką
tem widzenia walki politycznej -— 
dodaje:

„Półurzędów ki sanacy jne  pisały 
o w yborach sam orządow ych jako 
o próbie sił p a rtii politycznych 
przed w yboram i parlam en tarnym i. 
N a ty m  tle  jasnym  s ta je  się sens 
tego  „rozłożenia n a  ra ty "  wybo
rów, k tó re  rozciągliw ością awą. 
mają odebrać opozycji dem okra
tycznej je j prężność w  w alce poli
tycznej".

A,e podstępne próby „rozłado
wali”, nie uwzględniające postula
tów mas, zapewne na nic się nie 
zdadzą.

„FRONT MORGES".
Prasa morgeowa („Polonia" i 

„Dziennik Bydgoski") ogłosiły Pst 
h- marsz. Trąmpczyńskiego do 
Stronnictwa Pracy w Szopieni
cach, będący odpowiedzią na za
proszenie do wzięcia udziału w 
uroczystości poświęcenia sztan
daru.

W liście tym p. Trampczyński 
pisze:

„W praw dzie — byłem  i Jestem  
nada l członkiem  S tronn ic tw a  N a
rodowego, ale m arzę  o tym , aby 
w szyscy rzeczyw iści narodow cy 
złączyli się pod w spólnym  sz tan 
darem . Popiero  w tedy będzie w 
Polsce dobrze.

Zjednoczenie nasze powlpnp 
ogarnąć wszelkie żywioły, mające 
rzeczywiste poczucie narodowe, • 
więc włącznie ludowców".
List tęn „Głos Narodu" kwituje 

* wielkim aplauzem, pisząc, że to 
będzie realizacja t. z. „Frotlhj 
Morges". Tylko? Tylko, i e  cała 
ta koncepcja jest poroniona. „Bo 
największy w tym ambaras, żeby 
„troje" chciało na raz". A tu na 
trzy stronnictwa, które mialypy 
stanowić „Front Morges" tylko

Stronnictwo Pracy mające minimal 
nę wpływy, pali się do niego. En- 
dęcy, dumni i bladzi, pragnąc za
garnąć władzę tylko dla siebie, 
prowadzą politykę „splendid isola 
tion" (wspaniałego odosobnienia), 
a Ludowcy wcale nie mają zam ia 
ru iść razem z endekami.

Daremnie więc wzdycha „Głos 
Narodu" i śni sny o potędze.

Wczorajszy „Kurier Ppranny" 
słusznie zapytuje: jak to endek p- 
Trąmpczyński chcę iść razem z 
morżowcami, oskarżonymi (przez 
endeków) o „masoństwo"? 1

KŁÓTNIA W KONSERWATYW
NEJ RODZINIE.

O czasy, o obyczaje. Jaz nie 
tylko „Czas" jest konfiskowany, 
ale także i „Słowo" za artykuł p. 
Cata w polemice właśnie z „Cza
sem"... „Słowo", „Czas" konfisku, 
ją! Konseiwatyści kłócą się mię- 
dzy sobą. ,Czas“ onegdaj kruszy 
kopie za naszą oficjalną polityką 
zagraniczną, p. Cat ostro ją zwal
cza. Kto nawarzył tego piwa? Kto 
przewrócił do góry nogami dotych 
czasowe obyczaje? Oczywiście p. 
min. Beck,

Tą polityką zagraniczną upar. 
cie zajmuje się p. Cat. Ongiś przy
sięgły obrońca polityki urzędowej 
— dziś w częściowo skonfiskowa- 
nym artykule nazywa p. min. 
Becka w polemice z bałwochwal- 
stwami „Czasu" „najbardziej niepo

pularnym ministrem w Polsce'* i p. 
Cat przyznaje nam rację:

„m uszę się p rzyznać, ie  jeśli 
chodzi o G dańsk to  ja , uczeń p. 
Studnickiego, i „germ anofil" jak  
m nie nazyw ają, podzielam  n iek tó 
re  zap a try w an ia  w  spraw ie g d ań 
skiej n iety iko endeckie, ale w prost 
„R obotnika".
P. „Cat" stwierdza niewątpliwą 

prawdę:
F ak tem  Jest, żeśm y od 26 stycz  

n ia  1934 cofnęli się w  G dańsku. 
F ak tem  Jest, ż© G dańsk Jest dziś 
nie ligowy, nie nasz, a  w yłącznie 
i zdecydow anie niem iecki, berliń
ski. A  układ  28 styczn ia  1934 opi® 
ra ł się  n a  rebus h is stan tibus, n a  
tom , że nie m a być przesunięcia 
n a  niem iecką korzyść w  naszym  
s tan ie  posiadania. N ie zostało to  
uszanow ane w G dańsku, k tórego  
stosunek do N iem iec je s t dziś ab 
solutn ie ten  sam , ja k  stosunek 
L itw y  środkow ej do p aństw a  pol
skiego w  1920 r.

P. Cat zarzuca p. Beckowi, że 
nie zdyskontował uprzednio „bę
dącego nieuchronną konsekwen
cją hitleryzmu umocnienia się 
niemczyzny w Gdańsku" przez 
otrzymanie koncesji gospodar
czych.

Nam się wydaje, że to mało. Je
śli chodzi o Gdańsk, to Polska ma 
w nim nie tylko gospodarcze, ale ł 
polityczne interesy.

S-EK.

Przejrzyste „informacje
„ Z a p ó ź n o ” ! . . .

i f t

W „Gazecie Polskiej“ norym
berski korespondent tego dzien
nika p. K. S. (znane literk i)  przed  
stawia „opinie" zgrom adzonych w  
N orym berdze korespondentów  

pism. I tendencyjnie sugeruje esy  
tętnikom , ie  już „ZA PÓŹNO" na- 
ivet na „helwetyzację" ( tworzenie 
kantonów) w  Czechosłowacji. A 
więc ... chyba pozosta je Czecho
słowację „POKOJOW O" podzie
lić, Czytam y:

Coras esęśeiej słyszy się wśród ze- 
branych ta  obserwatorów cudzoziem
skich sceptyczne pytania, cay na „hel
wety za cję“ już nie jest za późno. Ce
ra© więcej jest tu głosów, które stro-

szczają następująco:
1) wojna europejska na skutek konflik^ 
ta caeEkoełowaoki«go byłaby nonsen
sem, 2) jako jedyny zwycięzca wyszedł
by z niej zapewne boiszewizm, 3) apra 
wa Czechosłowacji mnsi być za tym 
załatwiona na drodze pokojowej. 
Ładne „informacje"... sam Goeb

bels lepszych by  nie podał; P. K , 
S. chce koniecznie wmótoić w  czy
telnika, że  należy przystąpić da  
PODZIAŁU! Ale jak  zamyśla to 
uczynić na drodze „poko jow ej“ 
wobec znanej postawy Francji, 
ZSSR, Rumunii i nawet Anglii?

OCZYW IŚCIE —  NIEW IADO
MO... K .

Tow. Adam Pikulińs**
n a M C z y t l e l - c m e r y t i  » m a r ł  d a l a  T w r z e ś n i a  1 9 3 8  r .

o caym  zaw iadam iają
_______________ Ż o n o ,  d t l e c l  i  w n u k i



Str. 4

Blokada Niemiec
Przechwałki czy złudzenia na Kongresie norymberskim

Powszechna uwaga jest zwró
cona na Norymbergę. Na hitle
rowskich dorocznych kongresach 
partyjnych padały miarodajne a 
ważne oświadczenia. Stąd ocze
kiwanie, że ' na tym kongresie 
będzie publicznie obwieszczony 
kierunek polityki „Trzeciej “ Rze 
szy.

W chwili gdy oddajemy do 
druku niniejszy artykuł — poza 
manifestacjami widowiskowymi 
— nie było żadnej deklaracji 
politycznej. Ma ona podobno 
być złożona w poniedziałek. Jed 
nakowoż w proklamacji do naro
du niemieckiego, odczytanej w 
dniu otwarcia kongresu wypowie 
dział się kanclerz Hitler w spra 
wie pozornie czysto gospodar
czej, faktycznie jednak wysoce 
politycznej: w sprawie blokady 
Niemiec.

„Gospodarstwo niemieckie jest 
tak budowane — oświadczył 
kanclerz — że każdej chwili mo
że stać na własnych nogach 
także zupełnie niezależnie od in- 
nych krajów. I to sią udało. 
Myśl o blokadzie Niemiec moż
na już obecnie pogrzebać jako 
broń zupełnie nieskuteczną11.

W ub. miesiącu „Der Deutsche 
Volkswirt*’, czasopismo zbliżone 
do prezydenta Banku Rzeszy, 
Dr. Scbachta, przyniosło artykuł
0 „zbrójeniowo - gospodarczych 
zadaniach handlu zagraniczne
go". Była to propaganda takie
go sposobu prowadzenia polity
ki handlowej, żeby Niemcy także 
w razie wojny mogły nabywać 
niezbędne surowce i środki spo
żywcze. Krajami, bez których 
Niemcy nie mogłyby się obejść
1 bez których byłyby zablokowa
ne, są państwa skandynawskie i 
południowo-wschodniej Europy.

To są rynki, które Niemcy 
chcą sobie koniecznie zabezpie
czyć. Walka o Sudety jest eta
pem w przełamaniu niebezpie
czeństwa blokady. Jest „poko
jowym" sposobem gospodarcze
go i politycznego opanowania 
Czechosłowacji,

Nie ulega wątpliwości, że 
szanse skutecznej blokady Nie
miec poważnie by zmalały, gdyby 
„Trzecia" Rzesza przez skombi- 
nowany nacisk polityczny i gos
podarczy zdobyła sobie mono
polistyczne stanowisko w Euro
pie środkowej wzdłuż Dunaju 
aż po Morze Czarne.

Nie mniej ważne są surowce 
z krajów skandynawskich, a w 
szczególności ruda żelazna ze 
Szwecji oraz możność nabywa
nia towarów z całego świata z 
neutralnych portów skandynaw
skich. Dlatego panowanie na 
Morzu Bałtyckim jest dla Nie
miec kwestią życiową i najsil
niejszym atutem przeciw bloka
dzie. Podczas wojny światowej 
Anglia blokowała Morze Północ 
ne, ale nie mogła ryzykować 
walki o Bałtyk i na Bałtyku pa
nowała wyłącznie flota niemiec
ka. Carska Rosja była przez 
flotę niemiecka odcięta od swych 
zachodnich sprzymierzeńców i od 
dostaw niezbędnych dla swego 
przemysłu wojennego.

Jeżeli więc obecnie czytamy 
rezolucje państw skandynaw
skich przeciw ligowym zobowią
zaniom sankcyj ekonomicznych, 
to chodzi tylko o to, żeby w ra
zie wojny one mogły wrócić do 
neutralności, którą uprawiały 
podczas wojny światowej wbrew 
naciskowi W. Brytanii i żeby nie 
musiały zerwać z Niemcami sto
sunków handlowych. Państwa 
te unikają konfliktu z Niemca
mi i obawiają się niebezpiecz-

Fabryka wyrobów 
c e l u l o i d o w y c h

Seweryn Landau
CZĘSTOCHOWA, W aszyngtona 14. 

poleca swoje lalki i zabawki.

nych komplikacji wskutek swe
go współudziału w blokadzie 
Niemiec.

To antyligowe stanowisko nie 
wynika z żadnej ideologii. Socja 
lis tyczne rządy skandynawskie, 
domagając się zwolnienia ze zo
bowiązań ligowych, kierują się 
przede wszystkim interesem pań 
stwowym swych narodów. Nie
raz wyrażaliśmy zastrzeżenia co 
do tej polityki wobec Ligi Na
rodów, lecz w ostateczności de
cyzja o pojmowaniu swych inte
resów państwowych należy do 
samych państw skandynawskich 
Nie możemy jednak zrozumieć 
i nie doczekamy się odpowie
dzi, jaki interes mieć może po
lityka polska w podtrzymywaniu 
neutralności skandynawskiej, 
stanowiącej wyłom w razie blo
kady Niemiec.

Gdyby neutralność państw 
skandynawskich była już z góry 
przesądzona, gdyby Niemcy pa
nowały wyłącznie na Bałtyku 
jak podczas wojny światowej i 
gdyby zdobyły bezspornie rynki 
środkowo- i południowo europej 
skie aż po Morze Czarne i tymi 
rynkami władały jak podczas 
wojny światowej, to wówczas 
możnaby rozważać na serio, czy 
blokada Niemiec może być je
szcze bronią skuteczną.

Jeżeli jednak kanclerz Hitler 
głosi, że już dziś nie boi się blo
kady i gromi jako tchórzów tych 
Niemców, którzy mu nie wierzą, 
to zdradza tylko, że blokada jest 
uważana za piątą achillesową 
Niemiec i usiłuje podnieść na 
duchu naród niemiecki, który wie 
z doświadczenia, jak tragicznie 
się skończyło słynne hasło 
„durchhalten“ (przetrzymać).

Gdyby natomiast kanclerz Hit
ler tylko chełpił się wobec zagra 
nicy swą rzekomą zupełną nie
zależnością gospodarczą w ra
zie ewentualnej blokady, wów
czas należałoby się liczyć z fa
talnymi skutkami takiej chełpli 
wości, a mianowicie z zaostrze
niem położenia międzynarodo
wego.

Gdyby zaś sam wierzył i od
dawał się złudzeniu, że myśl 
blokady Niemiec już jest pogrze 
bana jako bezskuteczna i gdyby 
najbliższe otoczenie także w to 
wierzyło lub nie wierząc nie 
śmiało „Fiihrera" wyprowadzić 
z błędu, to trzeba by się przy
gotować na nieubłagane konsek 
wencje

B. ELMER.

r
A „Orce" w odpowiedzi

Każdy dynamiczny ruch społecz 
ny, o ile chce być zwycięski, musi 
wytworzyć wiarę i enitiuz jazm 
wśród swych zwolenników i spois
tość szeregów. W iara ta dotyczyć 
musi nie tylko teoretycznych zało
żeń i ostatecznego celu, ale ognis
kować się musi wokół bieżących 
zagadnień i bieżącej walki. Musi 
to być wiara w pewne zwycięstwo. 
I ruch demokratyczny, jeśli chce 
zwyciężyć, musi zespalać wszelkie 
elementy demokracji i wzbudzać 
w nich wiarę w swą siłę i w zwy. 
cięstwo.

To też, aby osłabić spoistość, a 
więc siłę demokracji — jej wrogo 
wie różhymi, nie zawsze wybred
nymi sposobami, starają się ją 
rozbić, wzbudzić w jej obozie 
nieufność. Jawnie czynią to orga
ny endeckie i ozonowe. 1 to jest 
całkiem zrozumiałe.

Mniej pozornie zrozumiałe jest 
stanowisko pism, wywieszających 
na swych szpaltach szyldzik demo 
kratyczny, a w istocie swej speł
niających rolę dywersyjną. Ale i 
to da się wytłumaczyć, jeśli weź
miemy pod uwagę klasowe oblicze 
tych pism, sfery społeczne, które 
owe pseudodemokratyczne pisma 
reprezentują. Dla nich demokra
cja jest hasłem koniunkturalnym, 
przejściowym. Dziś są za nią, bo 
to wygodne dla doraźnych celów 
— jutro od niej odejdą, gdy kia-

Najwyższy aas powziąć męską decyzję!
Był czas, gdy demokracja w 

Polsce była bardzo niepopularna. 
Stało się to pod wpływem daw
nego Bezpartyjnego Bloku Współ
pracy z  Rządem. Działo 6ię to 
dzięki agitacji reakcyjnej prasy, 
działo się to wreszcie skutkiem 
braku doświadczenia ogromnej 
większości ludności Polski, któ
ra nie zasmakowała jeszcze wszy
stkich dobroczynnych skutków 
tego stanu rzeczy, jaki się w Pol
sce wytworzył.

Dzisiaj stwierdzić należy, że 
hasło demokracji i żądanie przy
wrócenia demokracji całkowitej 
w Polace — obejmuje coraz szer
sze masy. Mieliśmy tego wyraz w 
potężnych demonstracjach chło
pów, organizowanych przez Stron
nictwo Ludowe w roku ubiegłym
i w roku bieżącym. Mieliśmy te
go wyraz w postaci deklaracji 
programowej wszystkich pracow
niczych • organizacji w styczniu 
r. b. na Kongresie Centralnej Ko
misji Porozumiewawczej. Pod
chwytywano to hasło, gdy na 
Zjazdach Unii Pracowników U- 
mysłowych i Związku Nauczyciel
stwa Polskiego przedstawiciel kla
sowego ruchu zawodowego mówił 
o potrzebie walki o przywrócenie 
demokracji.

Można z całą pewnością i prze
konaniem powiedzieć i  stwier
dzić, że olbrzymia większość zor
ganizowanego społeczeństwa pol
skiego domaga się dzisiaj przy
wrócenia pełnej demokracji.

Nawet najlepsze rządy bez po
mocy większości społeczeństwa 
nie potrafią rozstrzygnąć tych 
wielkich zagadnień z dziedziny 
polityki wewnętrznej i zagranicz
nej państwa, które stoją przed 
nami i wymagają rozwiązania. 
Mamy bezrobocie nie spadające, 
lecz systematycznie podnoszące 
się i rosnące.

W  artykule Rudolfa Lessela w 
naszym piśmie z dnia 1 września 
r. b. zwrócono uwagę na to, że 
Polskę trawi dzisiaj bezrobocie 
(częściowo technologiczne) groź
niejsze może, niż w innych 
krajach świata. Nie potrafi tego 
zagadnienia rozwiązać nikt poza 
Państwem i  jego planową gospo
darką. 750 T YSIĘ C Y  bezrobot
nych w miastach — to olbrzymia 
armia, ciążąca na całym życiu 
Polski. Wedle obliczeń i stwier
dzeń p. prof. Staniewicza („Rol- 
nictwo“ ) OKOŁO 2 MILIONÓW 
na wsi zbędnej ludności chłop
skiej pozostaje bez środków do 
życia. Jeśli się mówi, że obecny 
system i obecne tempo parcelacji 
wystarcza, to robi się tylko płyt
ką demagogię. Te miliony zbęd
nych na wsi bowiem mogą cze
kać jeszcze nie wiadomo jak  dłu
go na to, aż znajdą warsztaty p ra
cy lub jakiekolwiek inne środki

do życia. Organizuje się wpraw
dzie w Polsce Centralny Okrąg 
Przemysłowy, będący niewątpli
wie twórczym wysiłkiem naszego 
społeczeństwa. Trzeba mieć je
dnak odwagę powiedzieć, że
C. O. P. nie zastąpi i nic potrafi 
załatwić choćby tylko tych dwuch 
kardynalnych spraw, o których 
wspomniałem.

Mówi się ciągle o obronności 
państwa. Groza wojny tak  jest 
wszechobecna dzisiaj, że nikt nie 
potrafi się uchylić od rozmyślań 
i na ten temat.

Stolica naszego kraju  jest o 
150 kim. w prostej linii od na
szego zachodniego sąsiada hitle
rowskiego. Jeśli nawet stwierdzi
my, że to jest w tej chwili, natu
ralny warunek, którego niepodob
na zmienić, to jednak Polska bę
dzie mogła ostać się przed zama
chami na siwoją Niepodległość je
dynie wtedy, gdy będzie w stanie 
przeprowadzić obronę w warun
kach dla siebie najbardziej ko
rzystnych. Jeszcze bardzo dużo 
Polsce potrzeba, aby mieć odpo
wiedni przemysł, by posiadać od-

I powiędnie drogi, by rozporzą 
dzać istotnymi środkami obrony 
naszego kraju.

Żadanie PRZYWRÓCENIA W 
POLSCE DEMOKRACJI bardzo 
ściśle się wiąże z zagadnieniem 
naszej obronności. Czyż można 
sobie wyobrazić, by W stanie ta
kiego zaognienia stosunków we
wnętrznych, jak  dzisiaj — Polska 
mogła zdobyć się na maksimum 
wysiłku?

Wszystkie próby konsolidacji 
pod skrzydłami OZON-u zawio
dły... Nawet przy wyborach Mar
szałka Sejmu niedawno okazało 
się, że organizacja ta nie ma mi
ru... wśród swoich najmilszych.

Wydaje mi się, że stoimy istot
nie na bardzo niebezpiecznym, 
zwrotnym punkcie naszej histo
rii. Powtarzane zewsiząd żądania, 
by w Polsce dokonać tych GŁĘ
BOKICH ZMIAN, bez których 
państwo nasze istnieć nie może— 
puszcza się dotąd mimo uszu.

A jednak nawyższy czas, by te 
rzeczy wreszcie rozstrzygnąć.

A. ZDANOWSKI.

CZĘSTOCHOWSKA FABRYKA PAPIERÓW  
KOLOROWYCH l  WYROBÓW PAPIEROWYCH „ E X P R E S S "

CZĘSTOCHOWA. Fabryczna 1 /3 , te l. 25 .10
-------------EKH --------------

Hurtownia Papieru, tek tu ry  i m ateriałów  piśmiennych i przyborów 
szkolnych „EXPRESS".

Częstochowa, K atedralna 3-5, tel. 11-22. Poleca na sezon szkolny po
cenach konkurenc.

Poszukiwanie matek, ktdre najwięcej synów straciły
w wojnie

Z inicjatywy lorda Davies i na 
jego koszt stanie w mieście Car
diff, w Anglii, t. zw. Hala Naro
dów, poświęcona pamięci pole
głych w wojnie światowej, a je
dnocześnie jako symbol pokoju  
między narodami.

Budynek ten— oświadczył lord 
Davies — będzie „Świątynią na
dziei i pokoju“ i wyrazem zewnę
trznym głębokiego zainteresowa
nia mieszkańców Walii dla poko
ju  światowego i Ligi Narodów.

Dwadzieścia cztery narody, na
leżące do Ligi Narodów, zapro
szono do poszukiwania matek, 
które poniosły w wojnie świato
wej najboleśniejsze straty. Matki 
te wzięłyby udział w poświęceniu 
Hali, które odbędzie się 23-go li
stopada.

Otwarcia uroczystości ma do
konać matka walijska, która ra
zem  z  10 innym i matkami repre
zentowałaby Anglię. Dokoła nich 
zbiorą się m atki z  innych krajów.

tworząc wspólnie żywy symbol 
tragedii i okropności wojny.

W Walii ju ż  znaleziono matki, 
które poniosły ciężkie straty pod
czas wojny. Tak lip. w jednym  z 
miast żyje 77-letnia wdoiva Mary 
Anna Madden, która w  r. 1914 
miała DZIEWIĘCIU SYNÓ W  I  
W SZYSCY B Y L I N A WOJNIE; 
trzej zginęli, reszta żyje ,ale 
wszyscy byli ranni i do dnia dzi
siejszego są kalekami (jeden stra
cił rękę, drugi został struty gaza- 
mi t t, d.),

79-letnia Małgorzata John mia
ła na wojnie 6 synów. Dwóch za
bito, trzeci umarł od ran. Z trzech 
pozostałych przy życiu, dwaj są 
kalekami.

Dodać warto, że Hala Narodów 
w Cardiff będzie tylko pierwszym  
tego rodzaju pomnikiem  w służ
bie pokoju, Projektuje się dalsze 
podobne gmachy w różnych czę
ściach Anglii.

sowy, kapitalistyczny interes ich 
mocodawców będizie tego wyma
gał. Takim pismem jest „Glos Na 
rodu", pieczętujący się „demokra
cją", a w istocie, o czym pisaliś
my, spełniający rolę dywersyjną. 
W imię interesów sfer klerykal- 
nych pismo owo stara się rozbić 
obóz demokratyczny, wzniecać
wśród jego głównych członów
nieufność i niewiarę, pokłócić
Stronnictwo Ludowe i P.P.S.

Nie da się jednak niczym wytłu 
maczyć stanowisko, skądinąd sym 
patycznego pisma, organu młodej 
demokracji „Orki na ugorze", P is
mo to stoi (zdawałoby się) na sta 
nowisku szczerze demokratycz
nym, dążąc do zwycięstwa demo- 
kracji w Polsce.

A jednak, a jednak — „Orka na 
ugorze" pozazdrościła jak gdyby 
laurów „Głosowi Narodu". Nie po
sądzamy jej redaktorów o świa
dome uprawianie dywersji, raczej 
młodzieńczy temperament i po
wierzchowne ujmowanie zagad
nień poprowadziJy ich na manow
ce.

„Orka na ugorze" nie usiłuje 
wprawdzie rozbijać obozu demo
kratycznego przez pokłócenie np. 
ludowców z P.P.S., ale obiektyw
nie (obojętne czy świadomie, czy 
nie świadomie) usiłuje podkopać 
wiarę, zmniejszyć zaufanie do 
P.P.S. A przecież, jako się rze 
kto, wiara i zaufanie do demokra
cji — to nieodzowny warunek zwy 
oięstwa.

Grzech młodych demokratów 
jest tym większy, że zdają oni so
bie sprawę, o czym piszą we wstę
pie „Od Redakcji", że P.P.S. „przy 
pada w udziale doniosła i decydu
jąca rola w rozgrywkach dziejo
wych, jakie w najbliższej przysz- 
łośoi muszą nastąpić".

Mimo tego stwierdzenia młodzi 
demokraci z „Orki" nie wahają się 
siać zamęt, w dniach natężonej 
walki rozdzielać włos na części i 
potępiając taktykę Partii w nie
wybredny i prostacki sposób pod
kopywać do niej zaufanie.

Już sama redakcja popełnia nie 
przyzwoitość, zapraszając mło
dych socjalistów, by na jej Jamach 
krytykowali publicznie swą włas
ną partię. »W każdej demokra
tycznej partii krytyka taktyki par
tyjnej musi być dozwolona, ale w 
odpowiednim miejscu i odpowied
nim czasie. Nie jest do pomyśle
nia, aby szanująca się i karna or
ganizacja zgodzić się mogła, by jej 
członkowie wewnętrzne, partyjne 
zagadnienia przenosili (i to pew
nie anonimowo) na forum publicz 
ne za pośrednictwem zbliżonego 
może ideowo, ale bądź co bądź 
obcegp organu.

To zaproszenie—nie jest „fair". 
Wygląda jak próba wnoszenia dy
wersji w szeregi partyjne.

Ale o to mniejsza. Przejdźmy 
do zagadnień istotnych. O cóż cho 
dzi obywatelom z „Orki" w arty
kule o P.P.S., napisanym w for. 
mie fikcyjnego dlalogu między rze 
kornymi dwoma młodymi członka
mi P.P.S.?

Rozpatrzmy kolejno zarzuty, 
odrzucając na bok, by nie zaog
niać dyskusji, wszelkie niezbyt 
przyzwoite uszczypliwości „Orki" 
w rodzaju „nudy w PJ>.S.“(l), 
lub bardzo młodzieńczego pokle
pywania po ramieniu przywódców 
P. P. S.

„Orka" przede wszystkim ma 
za złe naszej partii, że w walce 
bieżącej NAWIĄZUJE DO DAW  
NYCH TRADYCYJ; powiada, że 
tradycja nie przywiązuje ludzi do 
organizacji, że jest niepotrzebnym 
balastem, nikogo nie obchodzą
cym, a jedynie oświetlenie bieżą
cych zagadnień może związać lu
dzi z organizacją.

Oczywiście, pragnąc wychować 
młodych ludzi i związać ich z par 
tią, trzeba ich zapoznać z rzeczy
wistością, oświetlić im bieżące za- 
gadnienia, wytłumaczyć program, 
ale czy należy niedoceniać znacze
nia tradycji?

Do socjalizmu pcha ludzi i z 
niim związuje nie tylko po-Jożenie 
gospodarcze i, walka bieżąca. Pier 
wszorzędną tu rolę (jak zresztą i 
w innych ruchach społecznych) od 
grywa czynnik emocjonalny (uczu 
ciowy). A ileż emocji wzbudzić 
muszą w człowieku dzieje P.P.S.! 
Jak wielką rolę w duszy młodzień
ca odegrać muszą przykłady boha

terskich walk partii! Czyż nie bę
dzie chciał walczyć teraa tak bez
kompromisowo, jak walczyli tamci 
właśnie w 1905 r.? Przecież histo
ria dawnych walk rewolucyjnych 
w dzisiejszych przede wszystkim 
cziaisach ma pierwszorzędne zna
czenie wychowawcze.

Jeśli chcecie zespolić młodych 
towarzyszy z aktualną walką par
tii — mówił przed laty tow. Otto 
Bauer na zjeździe akademików 
austriackich —• zapoznajcie ich z 
bohaterskimi zmaganiami partii 
w przeszłości, z jej tradycją.

Negować znaczenie wychowaw
cze tradycji partyjnej mogą — o- 
bywatele z „Orki" — tylko ci, co 
tej tradycji nie mają.

Następnie druga kwestia. Autor 
artyku-Ju (przepraszam, dialogu 
k la Platon) w „Orce" usiłuje prze 
prowadzić „linię podziału" na sta
rych i młodych. Nic nowego. Tę 
sztuczną linię podziału chcieli prze 
prowadzić oenerowcy, a częścio
wo komuniści. Ostatni czynili to 
dla ułatwienia sobie propagandy 
wśród młodzieży z innych obozów 
(t. zw. „Front młodego pokole
nia", mający ogarniać wszystkich, 
nawet faszystów z pod znaku np. 
żabotyńskiego 1 klerykaJów z Ak
cji Katolickiej). Oenerowcy byli 
za tą linią podziału, bo będąc „mło 
dymi", chcieli odsunąwszy starych 
endeków, prędzej dorwać się do 
władzy. Poza tym t. zw. „obóz 
narodowy" zawsze szermuje fikcją 
„jedności narodowej", by odwró- 
cić uwagę od różnic klasowych. 
Obok „jednoścń narodowej" może 
więc być dla doraźnych celów fik
cja ,,jedności młodego pokolenia".

Prawdziwa „linia podziału" jest 
całkiem inna. Biegnie ona wedle 
różnic klasowych. Interes młode
go chłopa i młodego robotnika jest 
taki sam jak starych robotników i 
chJopów, a inny niż synów fabry
kantów, czy ziemian.

A kwestia aktywności, tempera
mentu w walce, czyż zależna jest 
ona od wieku? Znam w życiu po
litycznym młodych starców (mogę 
ich pokazać) i ludzi starych, tęt
niących młodością, zapałem entu
zjazmem i gotowością do walki! 
Czyż najbardziej choćby znane na 
zwiska (z przeszłości) Limanow
skiego i Struga nie wystarczą? 
A takich doprawdy jest obecnie 
wielu. Nie wiek więc, a podejście 
do zagadn ień , a  niezależność my
ślenia i czynu ma tu decydujące
znaczenie.

To są dwie sprawy zasadnicze, 
które poruszyliście, obywatele z 
„Orki". Na zakończenie dwie spra 
wy drobniejsze.

Jeśli się o czymś pisze, trzeba 
sprawę znać. A wy zdradzacie 
ignorancję, gdy piszecie o radom
skim programie P.P.S. Można się 
z nim zgadzać, czy nie zgadzać, 
ale pisać o nim, że zwrócony jest 
ku przeszłości (!), nie uwzględnia 
jąc zagadnień obecnej rzeczywis
tości i nie rozwiązując spółczes- 
nych problemów, to dowód, że się 
tego programu nie czytało! W łaś
nie Program Radomski daje pro
jekt rozwiązania wszystkich nie
mal zagadnień dzisiejszej doby.

Wreszcie rzecz ostatnia. Wśród 
wielu nieprzyjemnych złośliwości 
„Orka", reprezentująca doprawdy 
kanapkowe towarzystwo, pozwala 
sobie na gołosłowne twierdzenie, 
że P.P.S. „brak oddanej, pewnej 
młodzieży".

Co innego mówią nasze Zloty, 
co innego mówi ostatni Zjazd 
T.U.R., na którym przeważali mło 
dzi działacze. Zresztą ł sama 
„Orka" między wierszami mimo- 
woli przyznaje, że musi być jed
nak trochę tych m-Jodych w P.P.S., 
skoro raczy wykrztusić, że „Par
tia nieźle się wywiązuje z pewnej 
kontrofensywy ulicznej" przeciw 
oenerowcom.

Przydługo odpowiedzieliśmy o- 
bywatelom z „Ortri". Uczyniliś
my to świadomie, gdyż wierzymy, 
że nie kierowali się w swej akcji 
złą wolą. Stali się bez wiedzy 
narzędziem czyimś, komu zależy 
na dywersyjnej robocie w obozie 
demokracji.

Młodzi demokraci przemyślą za 
pewne poruszone problemy. Zre
widują swe poglądy i zastanowiw
szy się, nabiorą także więcej sza
cunku dla starych sztandarów 
P.P.S. i jej obecnej roli!

Stanisław Dubois
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TEODOR AXENTOWICZ: 
Lato.

Zmarły niedawno w sędziwym 
Wieku ś. p. Teodor Axentowicz, 
b. profesor, rektor a następnie ho 
noro wy profesor krak. Akademii 
Szt. Pięknych — jako artysta 
szczery i niezwykle kulturalny, 
wybitny przedstawiciel m alarstw a 
portretowego o dekoracyjnym cha 
rakterze, jakie przy końcu ub. stu
lecia pod wpływ«m wiedeńskiej 
„secesji" stanowiło najdobitniej- 
s iy  w yraz smaku tej epoki w  na
szym środowisku — pozostawił 
po sobie puścizną niezwykle boga 
tą i różnorodną zarazem. Pierwsze

1

TEODOR AXENTOWICZ: 
Portret p. B.

jego prace znajdują się jeszcze w 
orbicie wpływów matejkowsklego 
romantyzmu, który w malarstwie 
historycznym znalazł ujście w pa
tetycznym geście przedstawionych 
zdarzeń. Zwycięski we Francji re
alizm, który znalazł także echo na 
naszym gruncie — kształtował 
również estetykę młodego podów 
czas m alarza. W  roku 1882 w  Pa 
ryżu maluje Axentowicz pierwsze 
swoje portrety kobiece o ściśle 
realistycznej obserw acji, gdzie a- 
toli świeży wpływ impresjonisty
cznej kolorystyki ośmiela go do 
badań i poszukiwań na w łasną rę 
kę. Następny okres pracy m alar
skiej Axentowicza — to świado
ma wola w  kierunku idealizacji 
barw y i podniesienia jej do godno

ścł głównego czynnika w  budowie 
obrazu. Powstaje szereg płócien, 
przeważnie portretów pięknych 
kobiet, w których pewien typ ko
biecej urody ustawicznie się po
w tarzający — przypomina manie
rę angielskich portrecistów z XVIII 
w. — manierę pełną wyszukane] 
elegancji i wytwornego smaku. 
Poważny wpływ angielskiej este
tyki osiemnastowiecznej na Axen
łowicza zaznacza się nietylko w 
samym ujęciu i układzie portreto
wanych postaci — lecz także w 
specyficznej atmosferze obrazu 
atmosferze tak różnej od twórczo 
ścl np. romantyków czy nawet 
klasyków we Francji, przedstawia 
jących swe modele bez upiększeń, 
bardziej po prostu 1 szczerze, acz 
kolwlek z przejmującym niekiedy 
sentymentem retuszowanym ży
wym i bezpośrednim -wyrazem mo
dela.

W pływy wiedeńskiej „secesji 
— wpływy nawiasowo mówiąc, 
nie bardzo korzystne, bo prow a
dzące w  prostej Hnii do spłycenia 
malarskiej problematyki zdołał 
Axentowicz po swojemu przetra
wić 1 zasymilować, nigdy nie w y
rzekając się w  swym m alarstw ie 
instram entacji kolorystycznej na 
korzyść Unii i płaszczyzny, które 
jednakowoż traktował dekoracyj
nie i bez widocznej troskliwości o 
głębię obrazu. Zdołał się jednak 
uchronić od powierzchownej sty
lizacji a  niektóre elementy jego 
m alarstw a, mimo dekoracyjnych 
uproszczeń, wykazują poważny 
wysiłek w  doprowadzeniu do zgo 
dności formy z barw ą bez ucieka 
nfa się do połowicznych rozwią
zań.

Oprócz portretów kobiecych,— 
tworzył zmarły artysta z nie ma
łym powodzeniem niezwykle bar
wne soeny z życia ludu wiejskie
go — a jego znany „Oberek", 
„®więcenie wody", „Pogrzeb na 
Rusi“ i t. p., zjednały mu pow
szechne uznanie, głównie dzięki 
kolorystycznym zaletom tych płó
cien, oraz szczerości i bezpośred
niości inscenizowanych obrazów.

Ś. p. Axentowicz urodził się w

r. 1859 w siedmiogrodzkim Kron
sztadzie. Po ukończeniu studiów 
w Monachium — kształcił się 
przez 3 lata w Paryżu u słynnego 
portrecisty Caroiusa Durand. W ie 
le również korzystał od Boldmie- 
go i W histlera. Z tych czasów po 
chodzi niezwykle subtelny portret 
słynnej artystyki Sary Bernhard,— 
który zyskał mu nie mały rozgłos. 
Powołany w następnych latach na 
stanowisko profesora Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie—-wy

trwał na tej placówce przez dłu
gie lata, zjednywając sobie kole
gów i uczniów swą niezwykłą kul 
turą i taktem, oraz sumiennością w 
wykonywaniu powierzonych mu 
obowiązków.

W sztuce polskiej imię zmarłe
go profesora będzie zawsze syno
nimem wytwomości i dobrego 
smaku, a równocześnie szczeroś
ci i autentyczności malarskich do 
konań.

K . W I N K L E R .
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TEODOR AXENTOWICZ: św ięcenie wody.

7 - obwodowa superheterodyna o niezwykłych 
zaletach, odznaczająca sią dalekim zasiągiem  
oraz specjalnie dobrym odbiorem krótkofalo
wym.

C@na Zl. 2 8 9 .—
Najdogodniejsze warunki spłaty przy kupnie w Reprezentacyjnym

Salonie Demonstracyjnym.
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Chóry i ich znaczenie. Opinia K. Szymanowskiego
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TEODOR AXENTOWICZ: 
Jesień.
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Mundurkiu czniowskie zł. 35. Futra damskie okazyjnie zakupione.

Płaszcze inpregnowane zł. 18. 15 dni wyprzedaży.
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DINOL płyn przy poceniu pach 
proszek  przy poceniu nóg od POTU

W ątroba jesf filtrem  dla krwi
Zanieczyszczona krew wskutek 

złego funkcjonowania wątroby mo
że powodować szereg rozmaitych do 
legliwości, bóle artretyczne, łama
nie w kościach, bóle głowy, wzdęcia, 
odbijania, bóle w  wątrobie, niesmak 
W ustach, brak apetytu, swędzenie 
skóry, skłonność do obstrukcji, pla
m y i wyrzuty na skórze, skłonność 
do tycia, mdłości, język obłożony.
Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpieszają 
Starość. Racjonalną, zgodną z  natu

rą kuracją jest normowanie czynno
ści wątroby i nerek. Dwudziestole
tnie doświadczenie wykazało, że w 
chorobach na tle złej przemiany 
materii, chronicznego zaparcia, ka
mieniach żółciowych, żółtaczce, artre 
tyzmie ma zastosowanie 
„Cholekinaza" H. Niemo jewskiego. 
Broszury bezpłatne wysyła labora
torium fizjologiczno - chemiczne 
„CHOLEKINAZA“ H. Nlertiojewski, 
Warszawa, Nowy św iat 5 oraz 
apteki i  składy apteczne.

Treść rozmowy, którą tu pow ta 
rząm, jest autentyczna. Prowadzili 
ją  diwaj chłopcy, prawdopodobnie 
terminatorzy, lub robotnicy fabry . 
czrii. Chodziło o ustalenie tabeli 
— tym razem nie sportowej — 
wartości społecznej różnych zawo 
dów. Młodszy rozpatryw ał kolej
no pracę rolnika, rzemieślnika, 
kupca, lekarza, nauczyciela, aż 
wreszcie zatrzymał się na „uczo
nym", którego po krótkim nam y
śle umiejsoowił na czele listy. 
„Bo gdyby nie oni — tłumaczył z 
przejęciem — to byśmy nic ani o 
ludziach, ani o życiu nie wiedzie
li".

Starszy w zamyśleniu skinął gło 
wą. Po chwili dorzucił: „a obok 
uczonych postawiłbym artystów : 
muzyków, literatów, malarzy. Oni 
czynią życie jakby piękniejszym, 
lepszym, bogatszym. Np. książka, 
albo muzyka".

Umilkł, nie dokończywszy my
śli, może niezadowolony, że nie 
wyraził się dostatecznie jasno.

Nie przypuszczał zapewne, że w 
swym prostym określeniu społecz
nej funkcji sztuki zaw arł konklu
zję długich rozważań artystów  i 
socjologów, że słowa jego mogły
by się stać jednym z tysięcy do
wodów chłonności sztuki u naj
szerszych mas i jeszcze jednym po 
twierdzeniem faktu, że kultura du 
chowa i artystyczna nie tylko nie 
jest zbytkiem ani przysłowiowym 
„kwiatkiem u kożucha", ale przeci 
winie — przedmiotem żywych zain 
teresowań tam właśnie, gdzie pe
wne sfery zazdrośnie strzegące 
swych uprzywilejowanych upraw
nień do „rozumienia" sztuki — w0 
lałyby ich nie widzieć.

Że tęsknota za pięknem i wypo
wiedzeniem się w sztuce nie pozo
staje w  proporcjonalnym stosun
ku do materialnych warunków ży 
cia, ani naw et do stopnia oświa
ty, że odbiorcze zainteresowania
dla kultury artystycznej nie są set 
śle związane z dobrobytem — te
go dowodem niewątpliwym JeSt 
sztuka ludowa i "niestety także 
sztuka popularna. Bo olbrzymi po 
pyt na ohydne oleodruki, literatu
rę brukową i tandetną m u z y k ę  sta 
rych gramofonów i „przebojów 
w ypływa z głębokich, szczeryc , 
a tylko sztucznie skrzywionycn 
skarłowaciałych potrzeb ducho
wych mas.

„Istotny głód wrażeń masy te w
braku jakiegokolwiek wyrozamo- 
wanego kryterium zaspakajają 
komie, łapczywie byle czem, a r
czej gorzej, trującą wP rof L  by 
wą, ponieważ niema rąk, kt 
im podały ożywczy pokarm pra - 
dziwej sztuki" — pisał kiedyś Ka
rol Szym anowski, nie szczędzą 
gorzkich słów na określenie t. zw. 
„imprez popularno - artystycz
nych". Niema chyba większego

f a ł s z u ,  większego zakłamania, że 
powiem nawet większej nieuczci
wości w stosunku do „malucz
kich", jak... to obdarowywanie 
mas jakimś nikomu nie potrzeb
n y m  surogatem, wmawianie w  nie, 
że to są istotne wartości, pod po
zorem, że ta  pół-sztuka jest zro
zumiała i dostępna; to pewnego 
rodzaju filantropijne oszustwo, wy 
pływające z niewątpliwego po
czucia, że istotne wartości to 
święte „tabu" — wieczysta w łas
ność pewnych społecznych, kultu
ralnych klas...

Po ośmiu latach, fo jest od cza
su, kiedy Szymanowski pisał o 
„W ychowawczej roli kultury mu. 
zyoznej" nie wiele się na lepsize 
zmieniło. Mimo radiofonizacji, 
miimo wzrostu czytelnictwa i pod 
niesienia się przeciętnego pozio
mu filmu, sztuka „popularna" ra . 
czej rozszerzyła zasiąg swych 
wpływów, tocząc podjazdową woj 
nę z twórczością ludową, defor
mując zdrowy instynkt artystyczny 
i przerzucając sprawy sztuki na 
płaszczyznę rozrywki.

Groźny ®tan duchowego samo-

oszukiwiamia się i narkotyzowania 
namiastkami doprowadza w kon
sekwencji do lekceważenia wszy
stkich wartości ,me dających się 
zamienić na brzęczącą monetę, do 
bezgranicznego lenistwa i tchó
rzostwa myśli —  wygodnego cihy 
ba tylko dla totatistycznych zapę
dów.

Przeciwwagę stanowić może 
tylko świadoma, czynna i nieza
leżna od nadrzędnych ośrodków 
kultury postaw a klasy pracującej 
wobec zagadnień sztuki. I tu wy- 
Janiają się w stosunku do każdej 
dziedziny sztuki nowe problemy. 
Na przykład plastyka: m alarst
wo, rzeźba, architektura, estety-

[PRZy R R Z E Z I
-RYBIEJ

Przekreślony wywiad
W paryskim dzienniku „Le Jour

nal" ukazał się niedawno wywiad z 
p. Adolfem Hitlerem na tematy... 
rozmaite. Przede wszystkim coś nie 
coś o bolszewizmle, który „chce na
rzucać swoje metody całemu świa
tu". Zdaniem niemieckiego Fiihrera, 
Rosja — od Iwana Groźnego do Le
nina i Stalina rozwija się po tej sa
mej linii, która uzależniona jest ści
śle od charakteru narodu rosyjskie
go. Hitleryzm, twierdził dalej Fił- 
hrer, oddał ogromną usługę światu, 
powstrzymując „w ostatniej chwili" 
proces bolszewizacji Niemiec wej- 
marsldch.

Dalej, parę ładnych i rozsądnych 
słów o współpracy narodów europej
skich, które powołane są do tego, a- 
by działać zgodnie i harmonijnie w 
dziedzinie politycznej i gospodarczej. 
„WOJNY — mówił p. Hitler — po
winny być traktowane z objektywne 
go punktu widzenia JAKO NAJ
WIĘKSZY BŁAD".

W zakończeniu wywiadu p. Hitler 
powiedział jeszcze parę pojednaw
czych ogólnikw pod adresem Fran
cji, stwierdzając m. In., że Niemcy i 
Francuzi są narodami pochodzącymi 
z tego samego pnla...

A teraz następuje najciekawsza 
część histerii; W dwadzieścia cztery 
godziny po ukazaniu się tego wywia 
du w  paryskim „Joumału" ogłoszony 
został urzędowy komunikat nlemiec 
ki, według którego cytowany tu wy
wiad pochodzi sprzed... roku i „NIE

ODPOWIADA AKTUALNYM PO
GLĄDOM KANCLERZA".

Cała rzecz jednak w tym, że z o- 
gólnikowego zaprzeczenia niemiec
kiego wywnioskować niepodobna, co 
mianowicie w tym „odsmażonyin" 
wywiadzie nie odpowiada dziś poglą. 
dom Fiihrera. Poruszano, jak wska
zaliśmy, tematy różne: bolszewizm, 
współpraca międzynarodowa, wojna, 
stosunki z Francją itd. Któż obecnie 
potrafi odgadnąć pod jakim wzglę
dem l w jakiej dziedzinie zmieniły 
się w ciągu roku zapatrywania p. 
Hitlera? Czy nabrał innego mniema 
nia o linii rozwojowej pąństwa rosyj 
sldego i niebezpieczeństwie bolsze
wickim, czy zmienił zdanie co do 
sprawy przyjaznego współżycia z 
Francją, czy też może doszedł do 
wniosku, że wojna nie jest „najwięk 
szym błędem", łecz jedyną choć ry
zykowną okazją dla dyktatorów, 
gdy chodzi o wybrnięcie z trudności 
wewnętrznych ?...

Niemieckie Biuro Informacyjne, 
które ogłosiło zaprzeczenie, poskąpi
ło bliższych w związku z nim wyja
śnień i komentarzy... A swoją drogą, 
dementowanie poglądu, że „wojna 
jest największym błędem" (bo l to 
przecież między innymi zdementowa 
no) zakrawa — w obliczu dzisiej
szej sytuacji międzynarodowej, na 
jeszcze jedną próbę szantażu w sto
sunku do państw pokojowych i demo 
kratycznycli. Jest to szantaż subtel
ny, wyrafinowany, ale tern nie mniej 
uwagi godny.

BD.

ka wnętrza — jest tak niepodziel
nie zw iązana ze środkami m ate
rialnymi, z pewnym stopniem wy
kształcenia i wyrobieniem umy
słowym, że wypracowanie w łaści
wego ustosunkowania odbiorcze
go do jej osiągnięć napotyka na 
niesłychane trudności. N atom iast 
muzyka jest sztuką tak  bardzo 
społeczną, to znaczy tak  łatwo i 
bezpośrednio przem aw iającą i 
kształtującą uczucia, nastroje i 
przeżycia psychiczne, że może 
i powinna stać się potężną dźw i
gnią kultury duchowej tych 
warstw, dla których plastyka jest 
często niedostępnym zbytkiem, a 
poezja nieraz niezrozumiałą grą 
s3ów.

„Muzyka jest dziś żywiołową 
siłą, przenikającą bez trudu w 
najgłębsze nawarstwowłenia lud
ności, zaspakajającą w najszer
szym zakresie estetyczny głód 
mas" pisze w swej rozprawie Szy 
manowski. I nie są to tylko en
tuzjastyczne słowa zapatrzonego 
w swą miłowaną sztukę artysty. 
Tysiące lat temu, gdy muzyka 
daleka była od współczesnego bo 
gactw a wyrazu, doszli filozofowie 
greccy do podobnej konkluzji, a 
kościół katolicki już w zaraniu 
swej organizacji, zdawa? sobie 
spraw ę z konstruktywnego i u- 
wzniaślającego wpływu muzyki 
na psychikę mas.

Julia Pelcling 

(Dok. nast.).

iq  przyczynq pow s ta w an ia  róż .  
nyclt Chorób, o d b le ra |q  cp e ty l ,  
tw orzq  zła p rz e m ia n ą  m ateri i .  
N a le ż y  d b a ć  o  n o rm a ln e  lun. 
ftc[onowanfe żo łqdka  i kiszeh 
p rzez  r e g u la rn e  w ypró żn ien i*

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA IAUERA

tfosufq się p r z y  o b s t r u k e l h  
no rm ujq  ł raw lenle ,  czyszczą  l a .  

lodnte i bezboleśn ie ,  p rzec iw .  
J z l a l a |q  łw orzen lu  slą tłuszczu, 
w ydala jq  s u b s t a n c j e  gnilne, 
ą l e  wywolujq przyzwyczajenia . 
S to s o w a n e  sq również s k u te c i .  
Ale w c ie rp ien iach  w q tro b y fc  
n e r e k  i p ę c h e r z a ,  k a m i c y  
'żółciowej, reum afyż m le ,  ar lre*  
łyżm ie ,  h e m o ro id a c h  i otyłości.
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Z dziejów włoskieoo faszyzmo!„Ameryka k e  jest już odległym lądem.
Wielka manifestacja solidarności francusko-amerykańskiej ,P r a c a  T r e n i i u a

Niedawno upłynęła dziesiąta 
rocznica wydania we Włoszech 
Praw Nadzwyczajnych (1926), 
których wykonywanie zapewniło 
faszyzmowi włoskiemu absolutne 
panowanie i integralną kontrolę 
nad życiem jednostki.

W swej książce „10 lat faszyz
mu totalnego we Włoszech" Silvio 
Trentin daje przegląd działania 
Praw Nadzwyczajnych.

Od r. 1923 i od pierwszych dni 
r 1924 każdy niemal miesiąc przy 
nosił w Italii nowe, różnorodne 
zanządzenia, zmierzające do jak- 
największego ograniczenia wolno 
ści i do burzenia podstawowych 
zasad demokracji. Wychodząc z 
założenia, że faszyzm w osobie 
swych wodzów reprezentuje „ca
ły naród" i że „dobro publiczne" 
wymaga bezwzględnego, ślepego 
posłuszeństwa obywateli wzglę
dem panującej władzy, w każdym 
departamencie faszyści sporządza 
ją listy obywateli podejrzanych o 
szkodliwą działalność, to jest ta
kich, których „głos ludu" uznaje 
za „winnych".

ów  tajemniczy „głos ludu" to 
wygodny pretekst do szantażu i 
do więzienia ludzi z różnych wzglę 
dów niewygodnych faszyzmowi, 
ludzi częstokroć nie mających nic 
wspólnego z zarzucanymi im wi
nami, aresztowanych na podsta
wie opinii policjanta, marzącego 
o awansie lub denuncjowanych 
przez ambitnego konkurenta.

Jedynym sposobem osiągnięcia 
bezpieczeństwa jest ustawiczne 
gloryfikowanie swych zasług dla 
faszyzmu. Człowiek wolny, czło
wiek, który wolnym chce pozo
stać, jest zgóry skazany!

„Komisje departamentowe", 
wspomagane nawet przez „głos 
ludu", nie uspokoiły jednak ciąg
łego strachu rządzących przed a- 
takiem ze strony ludu.

26 listopada 1926 r.t wzorując 
się na carskiej Rosji, utworzono 
„OVRĘ", „Ochotniczą reprezenta
cję do represji przeciw antyfaszyz 
mówi". Na podobieństwo swej 
słynnej rosyjskiej poprzed
niczki „Ovra“ otoczyła się „ndm- 
bem“ ponurej i hańbiącej, sławy.

W 1932 r. władze faszystowskie 
wydają dekret amnestyjny, który 
niewielu tylko ludzi uszczęśliwił. 
Z amnestii nie mogli korzystać 
ani skazani na deportację, ani pod 
dani pod nadzór policyjny, ani ci, 
którzy otrzymali admonicję, sło
wem, była to sprytnie zrobiona 
impreza dla zamydlenia oczu za
granicy.

Przyjrzyjmy się teraz stosunko
wi faszystów cfo robotnika.

W ich wszystkich zarzą
dzeniach jest kompletny brak chę
ci dopomożenia robotnikowi w je
go trudnej egzystencji, przeciwnie, 
jest w nich raczej chęć szkodze
nia mu. Utrudnianie robotnikom 
emigracji do Francji w okresie od 
1928 r. do 1930 r., kiedy Francja 
potrzebowała rąk do pracy, było 
podyktowane dobrze zrozumianym 
interesem Partii faszystowskiej, 
ale było krzywdą robotników.

Od r. 1928 do 1930 granice fran 
cusko-włoskie były zamknięte dla 
emigrantów. Im więcej rozszerzał 
się popyt na pracę we Francji, 
tym bardziej wzmagały się trudno

CUO TECHNIK! H O W oT zE SN E J

BROWNING „GROM" kal. 6 mm.
— jest uznany przez znawców za 
najiepszy. Zabezpiecza od mimowol
nego strzału. System belgijski, pię
knie niklowany. Repetuje się przed 
strzałem , autom atycznie wyrzuca 
gilzy. Huk kolosalny, wykonanie luk 
ausowe. Rękojeści wykładane m asą 
bakelitową. Gwarancja fabryczna 
n a  8 lat. Idealna obrona przed na
padem i kradzieżą. Cena w raz z fute
rałem  zł. 5.76, 2 sztuki 11 zł. Setka 
naboi system „Flobert" zł. 5.55. Po
zwolenie niepotrzebne. W ysyłamy na 
listowne zamówienie. Płaci aię przy 
odbiorze na poczcie. Adresujcie: Wy
tw órnia autom atów „Komercja" 
W arszawa, Dzielna 49/38 R.B. N a
sze wyroby uznane są  za najlepsze.

ści, stawiane przez władze faszy
stowskie, emigrantom. Wytworzył 
się taki monstrualny stan rzeczy, 
że we Wtofęgd\ bezrobocie było 
ogromne, a l |  Francji — brak 
rąk do pracy. T* tedy Rząd francu 
ski ułatwił napływ robotników 
polskich, belgijskich i hiszpań
skich i wkrótce zapotrzebowanie 
się zmniejszyło.

Na ten moment czekają faszy
ści. Dopiero wówczas prefekci wiło 
scy otrzymali zlecenie ułatwiania 
i wydawania zagranicznych pasz
portów każdemu robotnikowi, któ 
ty  pragnie emigrować.

Pociągi przepełnione emigranta 
mi włoskimi zaskoczyły Francję 
nieprzygotowaną na nową, ogrom 
ną falę emigracji, którą przez od
powiednie zarządzenia Francja 
zmuszona była zatamować. Wło
scy robotnicy wracali zgnębieni, 
rozczarowani a Mussolini dzięki 
swej iście macchiavelistycznej 
grze triumfował.

— Przekonali się robotnicy — 
mówił później, — że u nas nie jest 
piekło, a tam nie ma raju.

Dzieci włoskie, jak wiadomo, 
wychowywane są w duchu faszy
stowskim, militarnym. Jedno z 
przykazań dla młodego Włocha 
brzmi: „Wiedz, że faszysta nie 
powinien wierzyć w wieczny po
kój".

Obok wychowania dzieci osob
ny i zgoła wyjątkowy program 
miały władze faszystowskie w sto 
simku DO PRASY opozycyjnej — 
najgorszego wroga.

Prasa próbowała jednak dema
skować niegodne i cyniczne mi
styfikacje, za pomocą których fa
szyzm usiłował zmylić opinię pu
bliczną, prasa próbowała demasko 
wać hrabiego Rossi alias Bonac- 
corsi, który miał za zadanie sko
lonizować Baleary i chronić je 
przed „skalaniem socjalistycznym 
bakcylem". Prasa była wrogiem, 
którego należało zdławić dla wła
snego bezpieczeństwa.

Utworzono dwa organy: „Dyrek 
cję generalną prasy" przy Prezy
dium Rady Ministrów i „Biuro Pra 
sy i Propagandy" przy dyrekcji 
Partii. Do Dyrekcji Generalnej Pra 
sy należy ustalanie dyrektyw po
litycznych dla dzienników i reda
gowanie instrukcji, którym gazety 
muszą ściśle podlegać. Do najcie
kawszych instrumentów, służą
cych Dyrekcji do utrzymania 
kontroli nad prasą są t. zw. „rożka 
zy dzienne'* t. j. TEMATY OBO
WIĄZKOWE ARTYKUŁÓW. Na
czelny redaktor otrzymuje codzień 
dokładne dyrektywy, wg. których 
wołno mu pisać. Czy nadesłane 
wiadomości są zgodne z prawdą 
czy fałszywe — to faszystowskie
go redaktora, obowiązanego do 
posłuszeństwa i serwilizmu wobec 
partii nie powinno obchodzić.

W swej książce o faszyzmie Sil 
wio Trentin podaje szereg takich 
notatek dla redaktorów.

„26 lutego 1937 r. Nalegać na to, 
żeby Eden opuścił „Foreign Offi
ce" (Ministerium Spraw Zagr.).

Praca dziennikarza włoskiego 
jest znakomicie ułatwiona przez 
ministra propagandy, który two
rzy, sądzi i myśli za niego.

Walka z pismami i ideą anty
faszystowską prowadzona jest nie 
tylko wewnątrz kraju. Drogą szan 
tażu usiłuje się niekiedy wywrzeć 
presję na wydawców zagranicz
nych, aby jmusić ich do niewyda- 
wania pism antyfaszystowskich 
pod groźbą utraty prawa sprzeda
ży na rynkach włoskich.

Prawem z 26 listopada 1926 r. 
utworzono Trybunał Specjalny 
dla sądzenia winnych rozpo
wszechniania doktryn antyfaszy
stowskich. Aby przeszkodzić wy
dostaniu się prawdy o Włochach 
faszystowskich zagranicę, Trybu
nał Specjalny rozporządza dotkli
wą karą DENACJONAUZACJĄ 
delikwentów, przebywających za
granicą. Obrona przed tym Trybu 
nałem jest tylko formą bez żadne
go skutku w praktyce. Roziprawy 
są jawne, ale wstęp na salę sądo
wą ma tylko publiczność faszy
stowska.

Jeśli na ławie oskarżonych za
siada jakiś były deputowany albo 
też znany opozycjonista, prasa fa 
szysfowska jest nieobecna na roz
prawie — stwierdza naoczny

świadek rozpraw Trybunału — a 
sprawozdanie, ukazujące się naza 
jutrz w gazetach, jest w zupełno
ści zredagowane przez oficjalną 
„Agencję Stefani".

Niehidzkie DRĘCZENIE WIĘŹ
NIÓW włoskich ilustruje przykład 
męczeństwa młodego antyfaszysty 
Pietra Rossiego. Deportowani na 
wyspy Lamipedusa zbierali się 
więźniowie wieczorem aby śpie
wać chórem popularne piosenki 
lub słuchać deklamacji. 14 stycz
nia komendant lokalnej policji 
wszedł na salę i przerwał Rossie- 
mu deklamującemu poemat Pasca 
reWa, zaprowadził Rossiego i 23 
więźniów do więzienia. Tam też 
miała miejsce potworna scena. 
Szef milicji, sławny kat deporto
wanych Veromica, wyciągnął szty
let i, opierając gp o piersi Rossie
go, krzyknął „zawołaj niech żyją 
Włochy faszystowskie albo cię za 
biję!" Rossi nie odpowiadał. Ve
ronica oparł silniej ostrze i powie 
rzyf rozkaz. Rossi milczał. Krew 
trysnęła z rany, Rossi omdlały ru
nął na ziemię.

Dzięki ogromnemu aparatowi, 
dzięki działaniu praw nadzwyczaj 
nych faszyzm przetrwał już 15 
LAT. Zwycięstwo jego jednak nie 
unicestwia opozycji, nie zniszczy
ło „antyfaszystowskiego mikro- 
bu". Partia Socjalistyczna, Partia 
Republikańska nie przestały ist
nieć, nie zaniechały swej działal
ności. Ogromna liczba emigran
tów, walczących w szeregach ludu 
hiszpańskiego wskazuje, że fa
szyzm nie wytępił ludzi wolność 
miłujących.

16 listopada z. r. nie wybuchło 
kilka bomb, rzuconych tego ranka 
na Madiryt przez samoloty włoskie 
w służbie gen. Franca. Technicy 
rządowi znaleźli wewnątrz bomb 
zagrzebany w trociny, zastępują
ce materiał wybuchowy list:

„Robotnicy włoscy, wasi bracia 
nie chcą wam robić krzywdy".

Ten tragiczny list wysłany przez 
robotników włoskich do ludu wal 
czącego o wolność ma swoją wy
mowę!

E. SŁ.

Dziwnym zbiegiem okoliczno
ści bezpośrednio przed otwarciem 
kongresu hitlerowskiego w No
rymberdze — we Francji, w Poin
tę de Grave u ujścia rzeki Gicon- 
de‘y odbyła się uroczystość, sta
nowiąca jedną jeszcze manifesta
cję francusko . amerykańskiego 
przymierza broni.

W miejscowości tej odsłonięto 
pomnik dla uczczenia przybycia 
wojsk amerykańskich do Francji 
w r. 1917.

Trudno o uroczystość... bardziej 
na czasie. Trudno też o obchód, 
któryby lepiej uzupełniał ostatnie 
deklaracje Prezydenta Roosevelfa 
i sekretarza stanu Cordell Hulla.

Wspaniała mowa Mr. William 
Buliitta, ambasadora Stanów Zjed 
noczonych, wygłoszona przy tej 
okazji była uzupełnieniem oświad
czeń kierowników polityki wielkiej 
demokracji zaoceanicznej.

Z tego miejsca — mówił amba
sador Bullitt — odeszły statki,, 
unoszące La Fayette‘a i jego to
warzyszów ku Ameryce, tu też 
wylądowali Amerykanie, którzy 
pomogli do ocalenia wolności 
Francji i świata.

Przyjaźń łącząca Stany Zjedno
czone i Francję nie opiera się na 
przejściowych kombinacjach... 
„Stany Zjednoczone i Francję łą. 
czy przyjaźń głęboka i pełna ufno 
ści: wspólne przywiązanie do ide
ałów

WOLNOŚCI, DEMOKRACJI, 
POKOJU

zgodna ocena podstawowych za
sad żyda ludzkiego...

Łatwo zrozumieć, dlaczego ta 
mowa (której nasz PAT nie uwa
żał za stosowne podać) wywołała 
zakłopotanie Berlina. Łatwo zro
zumieć, dlaczego prasa niemiec
ka zaleca Stanom Zjednoczonym, 
by zajęły się wyłącznie sprawami 
amerykańskimi. Oto w dalszej 
treści swego przemówienia, am
basador Bullitt w zdecydowa
nych słowach przeciwstawia za
sady i metody państw demokra
tycznych — zasadom i metodom 
państw totalistycznych.

„Wiemy o tym, że jeśli dzieje

D 0 U 6 U W 8 Ś 9  »  ODOSKI,
zgrubiałą, skórę, brodawki usuwa bez bólu
i  bezpowrotnie znany od przeszło ćwierć
wieku B it M  i  f  BR idj& iC
środek f f f W  “  I  Ł  W  iW
U M IS U tf -  to  doskonały i nieza
wodny środek przeciw p o c e n i u  nóg, rąk 

i pach.
DO N A B Y C I A  w A P T E K A C H  

i DROGERIACH.
Sprzedawców miejscowych i przedstawicieli rejonowych poszukujemy 
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UNICOM

Jeśli konflikt wybuchnie..
Dominia staną po stronie W. Brytanii

Jakie będzie stanowisko daminióte 
Imperium Brytyjskiego, jeśli w Euro
pie wybuchnie wojna na tle sprawy 
Czechosłowacji?

Socjalistyczny premier Nowej Zelan
dii, Savage, wygłosił oświadczenie, któ
re nie budzi najmniejszych wątpliwości.

Z a k ł a d y  
Przemysłu Metalowego

Bracia Szajn,
sp.  a k c .  w B ę d z i n i e

PRODKUJA:

DRUTY
PRĘTY
SZYNY

MIEDZIANE, MOSIĘŻNE, KRZE- 
MOBRĄZOWE, DRUTY ŻELAZ

NE i STALOWE, DRUTY DO 
SPAWANIA, LINY STALOWE, 

ŻELAZNE i MIEDZIANE. GWOŹ
DZIE i SZTYFTY, ŚRUBY, NITY 
i ZATYCZKI, SIATKI DO OGRO

DZEŃ, PODKÓWKI, WYROBY 
DRUCIANE.

Nowa Zelandia poprze ze wszystkich sił 
kraj macierzysty. Niewątpliwie podobne 
będzie stanowisko „Commonwealthu 
Australii.

W Kanadzie swołanoby nadzwyczaj
ną sesję parlamentu. Nie ulega wątpli
wości, że Kanada poparłaby IF. Bryta
nię, choć co do metod byłaby różnica 
zdań. Francuscy Kanadyjczycy z Que-
becu byliby zapewne przeciwko wysła
niu korpusu ekspedycyjnego. Obowiąz
kowa służba wojskowa nie byłaby za- 
pewne wprowadzono, lecz napływ ochot
ników byłby dostateczny.

W Afryce Południowej, w myśl wy
raźnej deklaracji premiera Hcrtzoga, w 
sprawie udziału w wojnie, musiałby się 
wypowiedzieć parlament. Opinia jego 
szłaby niewątpliwie po linii ści
słego współdziałania z Imperium. Ge
nerał Sm uts stw ierdził ostatnio , że A- 
fryka Południowa nie omieszka po
przeć Wielkiej Brytanii, jeśli będzie 
ona wciągnięta w poważny konflikt.

W Indiach najsilniejsza partia, Con
gress Party poprze W. Brytanią.

Mahometaniet zapewne zażądaliby ure
gulowania sprawy palestyńskiej po li
nii żądań arabskich.

Jfyokćjl m htidem  xajimnia 

G U M ?

ULTRA SILCO

miały zręcznych i wielkich dykta
torów, to jednak rządy Indu przez 
lud i dla ludu są najlepsze".

„Wiemy, że na dłuższą metę 
polityka uczciwości jest najlep
sza. Zdajemy sobie więc z tego 
sprawę, że poszanowanie naszych 
zobowiązań międzynarodowych 
jest równie rozsądne Jak uczci
we".

„Wiemy, że jest rozsądnie po
wstrzymać się od użycia siły, ja
ko narzędzia w polityce wewnętrz 
nej, że jest rozsądnie nie interwe
niować w sprawy wewnętrzne in
nych narodów"—

„Wiemy, że jeśli wszystkie kra
je zużyją do ostatniego grosza ca
ły swój dochód narodowy na fa
brykację narzędzi wojennych, nie
możliwe będzie podniesienie o- 
gólnego poziomu życiowego, a  na 
wet utrzymanie poziomu istnieją
cego".

„Wiemy, że żadna rasa nie jest 
wyższa we wszystkim od innej
rasy".

Tak więc ambasador B uiitt po. 
tępią zarazem rządy dyktatorskie, 
łamanie zasad prawa i moralności 
międzynarodowej, deptanie pak
tów i zobowiązań, użycie przemo
cy i zbrojną interwencję. Potępia 
również metody gospodarki wojen 
nej prowadzonej... w czasie poko
ju. Potępia wreszcie rasizm.

Zrozumiałe dlaczego taki pp. 
„Berliner Tagebłatt" zaleca Ame
rykanom, by zostawili Europę 
Europejczykom, gdyż Wilson jest 
równie zmarły jak La Fayette. Oto 
Mr. Bullitt powołał się na oświad- 
czenie Roosevelta, podkreślające, 
że Ameryka nie jest już odległym 
kontynntem, te  sprawy europej
skie bezpośrednio dotyczą Stanów 
Zjednoczonych. Nikt nie zdoł® 
przewidzieć, czy Stany Zjedno

czone nie będą wciągnięte w woj
nę europejską.

W słowach gorących ambasa
dor potępił wreszcie bombardo
wania miast, otwartych i uzasad
niał konieczność realizacji pozy
tywnego programu pokoju.

Minister spraw zagrardcznych 
Bonnet podkreślił również ścisłość 
węzłów, łączące dwie wielkie de
mokracje i wspomniawszy problem 
Czechosłowacji, oświadczył:

„Francja w każdym razie pozo
stanie wierna paktom i traktatom 
zawartym przez siebie".

Stanowisko praay amerykań
skiej nie może budzić już żad
nych wątpliwości co do tego, źe 
społeczeństwo amerykańskie do
cenia powagę sytuacji i na ogół 
akceptuje stanowisko Rządu, Tak 
więc pismo „World Telegram", 
stosujące się do mentalności 
„przeciętnego Amerykanina", pi
sze, te  Rzesza, rzucając się na 
Czechosłowację, znalazłaby się 
osamotniona naprzeciw całego 
świaita, a Stany Zjednoczone, mi
mo Neutrality Act (ustawa o ne
utralności), współdziałać będą z 
demokracjami.

Wielce charakterystyczne je*t 
również stanowisko prasy prowin
cjonalnej. „Los Angeles Times" 
znajduje, że postulaty Niemców 
Sudeckim są nadmierne „a± do 
ekstrawagancji1!. Kansas City Star" 
oświadcza, że jeśli politykę prze
mocy uda się zastosować wobec 
Czechosłowacji, zagrożona będzie 
Szwajcaria, Belgia, Holandia, Da
nia, Alzacja i Lotaryngia...

Utworzenie przez Stany Zjed
noczone odrębnej floty u  Oceanie 
Atlantyckim jest zapowiedzią te
go, że za słowami pójdą czyny...

Maty felieton
Łęgi w kościele

Przed tygodniem jedna z agency) 
telegraficznych rozesłała do prasy 
wiadomość o niezwykłym  wypadku, 
jaki zdarzył się w  jednym z  kościo
łów protestanckich w  Amsterdamie. 
W skutek nieuwagi dozorców, z  m iej
scowego cyrku zbiegł lew, który 
wszedł do kościoła protestanckiego 
w czasie nabożeństwa, wskoczył na 
ołtarz i najspokojniej tam  się poło
żył, nie wyrządziwszy nikomu żadnej 
krzyw dy. Poza kilkoma osobami, któ 
re ze strachu zemdlały i poza przer
waniem nabożeństwa, w izyta  lwa w  
kościele nie miała żadnych innych 
skutków . Lew  dał się schwytać i od
prowadzić do cyrku.

Tyle wiadomość agencyjna.
A  teraz wyobraźmy sobie, jak  

tcyglądałaby ta  sama wiadomość, 
podana przez własnych koresponden
tów naszych dzienników z  A m ster
damu.

K U R IE R  PORANNY".
Ludność najbardziej handlowego 

miasta Holandii została ubiegłej nie
dzieli wstrząśnięta wypadkiem , któ. 
ry  — jak  się okazuje — m ożliwy jest 
ty lko  w  ustroju demo - liberalnym, 
w ypranym  a wszelkiej dynamiki, a 
nie jest do pomyślenia w  ustroju  
nowocześnie zmodernizowanym, gdzie 
świadoma wola elity kieruje wypad
kam i i każdy człowiek, czy też każ
de inno stworzenie jest właściwym  
stworzeniem na właściwym miejscu.

(Następuje opis w ypadku).
,M A LY DZIENNIK".

Dwadzieścia wieków istnieje Ko
ściół R zym sko  .  Katolicki, w  ciągu 
których przeżywał czasy wielkich 
prześladowań i czasy wielkich trium
fów, ale od podobnego wypadku, 
jaki zdarzył się w  luterskim  templu  
w Am sterdamie, los ustrzegł świą
tynie katolickie.

Ubiegłej niedzieli w  Am sterda
mie...

„A. B. O."
Po szczegółowym opisie wypadku, 

podanym pod soczystym  tytułem : 
„Żydzi dopuścili się św iętokradztwa  
w  belgijskim  mieście Am sterdam ie", 
napisałoby:

W mieście panuje powszechne obu 
rżenie na Żydów, jak  się bowiem o- 
kazało, lew, który podczas nabożeń
stw a wdarł się do św iątyni chrześci
jańskiej, nie był takim  niewinnym  
jagniątkiem , jak  by to się zdawać 
mogło. N ie, to był groźny lew Judy,

który po zdobyciu Abisynii przez 
zwycięskie legiony italskie, zadeko
wał S ię  w  cyrku amsterdamskim, by 
przy pierwsze) okazji pokazać swe 
drapieżne pazury.

Czas najw yższy, by także w  Belgii 
zrozumiano niebezpieczeństwo, gro
żące temu krajowi od zalewu żydow
skiego!

,jNASZ PRZEGLĄD".
...Pastor, zauważywszy prawdzi

wego lwa, zemdlał, po czym  w szys
cy modlący *łę także zemdleli, wo
bec czego lew, nie mając nic lepsze
go do roboty, wrócił sobie spokojnie 
do klatki w  cyrku.

Am sterdam ma największe na 
świecie szli/ternie brylantów. Gdy 
Ferdynand K astylski i Izabela Ara
gońska wypędzili żydów  z  Hiszpanii, 
uchodźcy żydowscy skierowali się do 
Holandii, gdzie wielu z  nich osiadło 
w  Am sterdamie, który wkrótce stal 
się jednym z  większych centrów han
dlowych świata...
„WARSZAWSKI DZIENNIK NAR."

Po opisaniu wypadku, zaznacza:
Jak nasz specjalny wysłannik zdo

łał stwierdzić, w szystko przemawia 
za  tym , że wypadek profanacji świą
tyni chrześcijańskiej spowodowali 
masoni, żadna inna organizacja nie 
mogła być zainteresowana w  tym , by 
dziką bestię puszczać na modlących 
się. Znamienne jest, że loża miejsco. 
wego Wielkiego Wschodu mieści się 
w  pobliżu (nie całe 3 kilom etry) od 
kościoła, w  którym  zaszedł opisany 
wypadek  i kościół byl solą w  o k u  

masonów. Znamiennym jest także —— 
jak to zdołał stw ierdzić nasz kores
pondent  że i lew przywieziony so
sta l ze Wschodu, a kto  wie, czy nic 
z  Wielkiego Wschodu.

W szystko  przemawia za tym , że 
w  tym  lwie maczali palce masoni.

ULTIMUS.

(aly świat używa

^ 2*4/
Niezrównany s h a m p o o  
dl a ja sn y ch  w ł o s ó w
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I i II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

25.000 zJ. Nr. 9195.
15.000 zł. N r.: 17954 138191.
10.000 zł. Nr.: 20190 20707
5.000 zł. N r.: 42362 50537 97613 

135508 147677 150767.
Po 2.000 zł. N r.: 9311 13127 34446 

43480 45193 56690 66234 74633 80362 
86553 101549 130151 339329 142676
146276 150065

Po 1.000 zł. N r.: 5529 17527 21429 
21741 23440 24980 28052 28251 36954 
41126 47094 51213 52141 53197 70730 
79549 92045 93521 98470 100929
105134 109274 109818 126402 128883 
136299 146006 147886 148652

WYGRANE PO 250 ZŁ.
38 65 91 193 96 330 56 458 508 67 661 

739 75 816 46 66 1027 47 137 276 318 
448 654 672 78 900 2005 71 98 300 418 
% 5bb 97 676 88 706 72 909 3132 276 
3bZ 70 89 420 74 95 594 681 718 24 28 
895 4111 325 423 81 529 65 625 766 903 
48 5024 192 254 323 466 96 539 649 50 
54 703 931 71 6044 265 340 49 541 70 
828 906 38 83 7015 153 98 380 86 624 
767 70 97 8045 72 98 101 254 349 474 
501 19 36 655 56 82 775 809 911 36 9048 
152 276 86 451 567 861 10066 187 211 
27 57 672 757 845 52 917 80 11179 286 
396 975 12194 238 43 65 394 420 29 564 
70 5331 951 13086 144 95 292 323 42 4
468 501 7 77 640 728 63 812 67 969 79
14093 98 211 322 41 98 606 874 923 68 
15007 188 94 99 247 493 604 730 86 894 
956 16024 198 207 12 523 54 602 41 99
702 917 17002 32 114 32 52 235 477 95
589 647 830 50 53 18065 81 166 220 427 
548 696 711 95 827 967 19003 62 147 
402 521 62 694 730 68 75 20024 193 209 
78 345 464 537 610 11 761 65 921 49 63 
21001 73 561 622 749 85 817 76 958 22241 
350 617 61 710 17 24 849 23020 31 ł: 
148 272 310 401 51 83 500 664 758 994 
24319 561 624 811 25095 127 39 95 450 
560 658 85 898 26057 94 236 80 96 331 
38 93 499 516 33 658 757 955 77 27087 
188 313 494 598 666 824 80 84 28101 
207 91 386 465 501 9 641 729 30 834

29172 207 91 364 545 83 630 53 720 800 
54 59 963 87 30030 34 66 96 362 498 511 
50 618 62 64 85 873 31017 21 38 174 225 
392 408 534 607 79 896 919 82- 32114 227 
93 397 448 84 868 69 99 33067 132265 
579 693 814 989 31043 51 131 229 56 
337 97 407 42 503 605 71 783 35083 142 
331 731 49 959 36050 205 383 457 542 
658 916 37046 63 91 133 278 302 517 93 
828 40 57 38002 48 69 87 115 76 247 464 
68 503 9 777 89 943 95 39245 368 99 4' 
526 45 640 81 671 943 4005 17 585 677 
7777 802 56 940 41096 367 73 594 616 991 
42076 130 272 360 434 56 707 73 901 73 
43313 44189 449 715 82 866 74 45232 329 
32 724 46374 510 745 810 927 47063 198 
226 73 486 633 87 705 30 875 85 48033 
IW 51 260 172 521 30 52 667 900 49088 
105 24 40 356 406 29 511 758 979.

50079 169 233 323 508 607 822 84 
80 906 51153 76 97 95 530 62 905 24 
37 52071 147 65 294 357 417 24 613 
712 60 941 65 53088 264 353 416 522 
45 79 933 74 54160 75 261 390 436 
747 815 39 984 55057 213 59 65 68 
431 60 526 733 810 955 56017 146 63 
212 72 464 638 60 775 835 931 67253 
322 612 369 964 58048 124 216 17 369 
72 468 811 12 85 91 906 8 88 59004 
191 220 87 594 660 728 31 873 91 
60086 219 58 70 356 414 34 511 92 
644 91 61 882 88 95 61026 477 81 89 
96 524 98 835 62 940 62077 64 165 
68 249 87 4S7 88 519 53 617 40 59 
753 879 918 63007 119 33 41 43 267 
328 32 77 469 80 85 588 663 761 890 
64180 317 407 40 67 600 49 764 831 
70 975 65050 113 299 415 597 746 
803 900 73 66335 768 98 843 45 55 
67027 123 69 253 383 89 509 24 69 
98 624 83J 81 87 915 60 68120 95 60 
212 84 365 78 529 608 12 64 85 92 
719 875 935 69064 102 22 60 78 74 
83 94 307 401 13 40 52 710 85 845 50 
70123 63 123 50 63 81 431 89 593 635 
61 173 21 s517 18 721 91 801 980
72217 54 384 400 53 720 24 839 82
947 80 73100 239 70 56 734 74220 45 
77 546 609 933 75554 67 720 37 38 64 
815 76002 56 107 693 817 51 70 917
77036 207 82 576 80 630 96 750 861
948 69 73033 122 55 27 246 71 326
85 88 429 521 26 683 867 99 909 49

ROZRYWKI UMYSŁOWE
Zadanie Nr. 61. 

LOGOGRYF.

W powyższą figurę wpisać piono
wo 5 wyrazów aledmlollterowych o 
podanym znaczeniu i  wspólnej osta
tniej literze. Litery w kratkach ozna 
czonych, odczytane w podanym po
rządku, dadzą rozwiązanie.

Znaczenie wyrazów: 1. Kobieta,
zajmująca się praniem bielizny. 2. 
Kat. 3. Przyrząd z drutu stalowego, 
służący do spinania. 4. Rozbiór. 5. 
Płat ziemi, pokryty zielenią.

Wyfazów pomocniczych nadsyłać 
nie należy.

Nagroda: książka.
UWAGA. Nagrody są losowane.

ZADANIE Nr. 68.
W izytówki

ul. Józef Paljan, Jaworzno.
KAZIMIERZ

T- A. RZEPAK
Jaki jest za w ó d  tycji osób?
Nagroda: książka.

* *

Rozwiązani zadania Nr. 59: Hitle
rowskie Niemcy prześladują Koś
ciół katolicki.

Nagrody wylosowali: 1. Jan Dy. 
kin, Katowice, ul. Młyńska 17 m. 4. 
2. Zofia Dudzińska, Ciechanów, ul. 
Płońska 94.

•  •
DZIAŁU R. U.

/. O. Dnków. — Radzimy nie pi
sać wierszy.

8. R. Łuck. — Wizytówki pójdą.
K. Ł. Miłosna. __ Klisza zad.

Nr. 59 wprawdzie była błędnie wy
drukowana (o jedną kratkę za mało 
w drugim 1 trzecim kwadracie) je
dnak okoł 100 osób nadesłało traf
ne rozwiązanie! A więc zadanie 
można było rozwiązać.

*  *

Rozwiązanie zadań z tego nume
ru należy nadsyłać do dnia 15.9 na 
adres naszej Warszawskiej Redak
cji (Warecka 7).

Odpowieddzi Redakcji
W. D. Góra Kalwaria. — Wiersz 

nie nadaje się do druku.
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Wiadomości z całej*
P o l s k i

KATASTROFA 
SAMOCHODOWA. 

Pomiędzy Karasinem a Wielem 
rozbił się samochód ciężarowy 
Browaru Pomorskiego w Czersku, 
przepełniony wracającymi z odpu
stu ludźmi. Samodhód jechał ze 
znaczną szybkością. W pobliżu 
wsi Zalesie zatarasowała mu dro
gę furmanka, która mimo sygne
tów nie zjechała na właściwą stro 
nę szosy. Kierowca, chcąc wymi
nąć furmankę, zahaozył błotnikiem 
o dirzewo. Samochód został rozbi
ty, a z pośród 14 pasażerów 9 o- 
sób odniosło obrażenia. Ciężko ran 
ni zwłaszcza są : pewien urzędnik 
straży granicznej i posterunkowy 
P. P.

NIEUDOLNY FUNKCJONA
RIUSZ

Przed paru miesiącami toczył

-goKupon ulgowy do 17
Starannie, choć bezpłatnie cio brane, z naukowo opracowanych i in
dywidualnie wykonanych szkieł w wygodnej oprawie Okulary Re
klamowe od 9.75. Insty tu t F iltorex de Paris, Kredytowa 9. Ratuj
cie oczy dzieci!

p.  G. W 0 D E H 0 U S E

STARYM D W O R Z E
Z angielskiego przełożyła

b . k o p e l o w n a  mam
Całą ta sprawa, świadczyła bardzo chwalebnie 

o W y  Abbott, gdyż nie b y k  ona nigdy entuzjastycz- 
ny® piechurem. Zazwyczaj, jeżeli spacerowała w  
ogródku różanym po śniadaniu i przeszła się parę 
fary tam i z  powrotem po tarasie przed obiadem, 
uważała, że spełniła swoje obowiązki, jako łekko- 
atletka. Teraz jednak udała się na długą półmilową 
wyprawę w  dół do rzeki, nie zastanawiając się -wca
le, jak podziała na mięśnie jej nóg wchodzenie pod 
fiórę w powrotnej drodze. Wiodła ją naprzód jej 
wielka dusza.

Zastała pana Bulpitta, siedzącego na dachu „Mi
gnonette", Jego różowa twarz i blask radości życia  
w  oozach wskazywały ,ż e  czuł się dobrze w  swym  
“owym locum. I tak było rzeczywiście. Po raz pierw- 
*ry w  życiu mieszkał na statku, ale przystosował się 
do życia na wodzie z łatwością człowieka, którego 
warunki życia zmuszały do spędzania dużej części 
swego istnienia w  wędrówce po różnych ameryk, 
sdach hotelach prowincjonalnych. Drobiazgi, stano
wiące jego własność, były wdzięcznie rozrzucone 
po salonie; miał on dostateczną ilość gumy i wyda- 
walo mu się, że jedyną rzeczą potrzebną, aby upo
dobnić to miejsce do rodzinnego domu — była B i
blia Geodona.

Nie o draż u zauważył przybycie siostry, albowiem  
wzrok jego był utkwiony w Walsingford Hall. v7 prze 
ciwieństwie do Józia Vanringhama, któiy przyglą
dał się interesującej budowli w taki sposób, jakgdy- 
by była świątynią, oraz Adriana Peakea, który p a
trzył na nią, jak na miejsce ukrycia skarbu Bul 
pirtt badał Walsingford Hall wzrokiem generała, do
wodzącego oblegającym wojskiem, który przygląda 
się oblężonej fortecy.

Uwagę jego zwróciło szczekanie psów, Jakóba 
i Jana, które nigdy przedtym nie widziały człow ie
ka, siedzącego na górze statku i podejrzewały w  tym
spisek bolszewicki.

— Jak się masz, Alimko — rzekł. Zszedł ostrożnie
na dół i uścisną ją czule. Spaniele, uspokojone tym 
widokiem, odeszły, aby powąchać kretowisko. — 
Jak to miło z twojej strony, że przyszłaś. Zaczyna
łem już przypuszczać, że mogły powstać między na
mi jakieś nieporozumienia.

Lady Abbott oswobodziła się, bez gniewu, gdyż 
nie leżało w jej naturze gniewanie się na kogokol
wiek, — ale z pewną surowością. Nie czuła w  te; 
chwili sympatii dla brata. Myślała o biednym Bucku, 
— o tym, jaki był zatroskany — i P0<i opływ em  
obrazu, jaki wyłonił się przed jej o c z a m i :  Buck ze  
zmarszczoną twarzą, gryzący fajkę i chodzący tam 
ł z powrotem po tarasie —  poczuła się, jak tygrysi
ca o łagodnym usposobieniu, której małe zaatako
wano. t _

— Przyszłam porozmawiać z tobą serio, barnie.
Zachowanie Bulpitta stało się ostrożne.
—  O tak?

— Samie, musisz się odczepić.
Pan Bulpitt żałośnie po trząsnął głową. Tego się 

obawiał.
— Nie mogę, Alicjo. To sprawa dumy zawodowej. 

Tak, jakby chodziło o konną policję na północo- 
zachodzie Ameryki.

Przed ćwierć wiekiem, rozporządzając giętkim  
słownikiem garderoby teatralnej, lady Abbott po
wiedziałaby niewątpliwie coś bardzo soczystego 
i wymownego na temat dumy zawodowej. A le żona 
baroneta, licząca się z podniesionymi brwiami swych 
sąsiadów, skłonna jest do zatracenia z biegiem lat 
dawnej tężyzny. Tak, że obecnie wydała z siebie tyl 
ko bezsłowny okrzyk.

— Tak jest, Alicjo, —  upierał się Bulpitt — ko
biety nie znają się na tych rzeczach.

— Masz rzeczywiście czelność, aby tu przyjeżdżać 
i polować na ludzi w domu swej własnej siostry!

— Dla komornika, który wkłada w swoją pracę 
serce — rzekł Bulpitt sentencjonalnie — nie istnieje 
słowo: siostra.

—  W ięc nie odczepisz się?
  Nie, Alicjo. Zrobiłbym dla ciebie nieomal

wszystko, ale obowiązek przede wszystkim.
Lady Abbott westchnęła.
Przypomniały jej się lata dziecinne, kiedy Sam 

zawsze był uparty, jak muł. Uświadomiła sobie, że 
człowieka tego nie zmiękczy nic, cokolwiek ona po
wie, — wobec czego, odczuwając, jak zwykle, nie 
chęć do walki —  postanowiła nie nalegać więcej.

(Dalszy ciąg odcinka ukaże się w  czwartek).
(D. C. /!.).

!się przed Sądem Okręgowym w 
Poznaniu proces przeciw b. sekre
tarzowi Henrykowi Buczyńskiego,
0 to, że w liście do komendanta 
P. P. na powiat poznański zarzu
cił komendantowi posterunku P.P. 
w Tarnowie Podgórnym, Chrza- 
newskiemu, że staje po stronie zło 
dziejów, że jest nieudolny, bo nie 
potrafi wykryć żadnej kradzieży, 
że toleruje nadużycia, a wobec 
stron zachowuje się niegrzecznie. 
Oskarżony Buczyński udowodnił 
jednak, że istotnie zarzuty jego by 
ły prawdziwe, wobec czego zapadł 
wyrok uwalniający. Wskutek ape
lacji prokuratora sprawę tę obec
nie rozpatrywał Sąd Apelacyjny 
w Poznaniu, który również Bu
czyńskiego uniewinnił.

TRAGICZNA PRZEPRAWA 
ŁODZIĄ.

We wsi Praltkowice pod Ra
domskiem, w czasie przeprawiania 
się łodzią przez Pilicę utonęli han 
diarze domokrążni, 33-letni Józef
1 72-Letnia Antonina Janiccy, oraz 
przewoźnik, 18-letni Józef Jabltoń- 
ski. Po kilku minutach wydobyto 
ich z wody i Janickiego oraz Ja
błońskiego zdołano odratować, Ja 
nicka zaś mimo zabiegów nie od
zyskała przytomności.

ZMARŁ POKĄSANY PRZEZ 
WŚCIEKŁEGO PSA.

Z Rybnika donoszą, że w tam
tejszym szpitalu zmarł 59-letni Jan 
Hanke z Leszczyn. Jak stwierdzo
no — rok temu został on pokąsa
ny przez psa, którego następnie do 
bito i stwierdzono, że był chory na 
wściekliznę. Hankę, lecząc się „do
mowymi" sposobami, zgłosił się 
do lekarza zbyt późno i wszelka 
pomoc okazała się bezskuteczna.

ZATRUCIE GRZYBAMI.
Poważnemu zatruciu grzybami 

uległa w tych dniach rodzina bez
robotnego Wł. Ćwiklińskiego w 
Kruszwicy, mianowicie rodzice i 
dwoje dizied. Szczególnie ciężki 
jest stan zdrowa dzieci.

INWALIDA STRZELIŁ 
DO SĘDZIEGO.

Z Nowogródka donoszą, że w 
gmachu Sądu Okręgowego, wytho 
dzący z gabinetu sędzia Sądu O- 
kręgowego, Lange, został na scho
dach zaatakowany przez inwalidę 
wojennego, por. Hreczechę, który 
dwukrotnie strzelił do niego. Stoza 
ły na szczęście chybiły. Hreczechę 
aresztowano 1 osadzono w więzie 
niu.

Jak się okazuje Hreczedia jest 
inwalidą, odznaczonym Krzyżem 
Walecznych i mającym 75 procent 
utraty zdolności do pracy. Ostat
nio zabiegał o rentę. Procesował 
się on o swą posiadłość w powie
cie lidzkłm pod Nowojelnią.
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Niezbadane tajemnice naszego globu
Zagadka wulkanu Krakatau

Jak powstało bufne życie na zamarłe! wyspie
Najbardziej zainteresował się 
tym wypadkiem Instytut Zoo
logiczny w Amsterdamie. Te
raz, gdy w 55 lat po katastrofie 
wysłano ekspedycję na wyspę, 
uczynili badacze holenderscy 
odkrycie, które wzbudziło w ca 
lym świecie naukowym żywy 
oddźwięk.

Pięćdziesiąt lat wystarczyło, 
by pokryć Krakatau bujną roś 
linnością. Niemniej niż 623 ga

tunki zwierząt, owadów i pta
ków zagnieździło się na wys
pie, Lecz co najbardziej zadzi
wia, to to, że znalazły tu drogę 
także szczury, jaszczurki, a na
wet olbrzymie węże. Jak się tu 
dostały, jest zupełnie niezrozu 
miale. Roślinność mogła bvć 
naniesiona przez wiatry, prądy 
morskie i ptaki, w tym nauka 
współczesna nie widzi nic za
gadkowego, jedynie dowód sił

Wulkan Krakatau przypom
niał się znowu światu niedaw
nym wybuchem. Dzieje jego i 
wyspy tejże nazwy są wysoce 
ciekawe.

Gdy 26 sierpnia 1883 r. wy
buch wulkanu Krakatau rozsa
dził połowę wyspy, resztę po
kryła warstwa popiołu gruboś
ci 7 mtr, i zdusiła wszelkie ob
jawy życia. Nie uratował się ża 
den płaz, owad czy ptak. I gdy 
po katastrofie, która w całym 
świecie wywołała wstrząsy, bu 
rze i zaburzenia atmosferycz
ne, po raz pierwszy wstąpiła na 
wyspę noga ludzka, nie było na 
niej ani roślinność, ani żadnej 
istoty. Obszar wyspy wynoszą
cy dawniej 33 km kw. zmniej
szył się do 10 km, kw.

Dla wiedzy przyrodniczej 
powstało ciekawe pytanie, czy 
na wyspie tej, w zamarłym gru 
ncie zbudzi się życie? Czy za

mieszkają tu kiedykolwiek
zwierzęta? Czy też zostanie 
po wsze czasy pustą i martwą?

Zagadkę kanałów na Marsie
i m ilia rd  g w i a z d
odkryje nam największy teleskop na świecie

Na górze Palomar w Kalifornii, 
zainstalowany będzie największy 
teleskop na świccie. Dzięki temu 
teleskopowi można będzie objąć 
okiem ludzkim ponad tysiąc milio

nów gwiazd.
Astronomowie przypuszczają, iż 

przy pomocy gigantycznego tele
skopu, będzie można rozwiązać 
zagadkę kanałów na Marsie.

żywotnych przyrody. Bardziej 
zdumiewające jest, że jak 
stwierdzono, już w 15 lat po 
wybuchu pojawiły się na wys
pie pierwsze owady; pająki, 
pluskwy, chrabąszcze, muchy i

Fantazja i legendy marynarzy
k r ę t y  w i d

tułają się po dalekich morzach i

^ ' 'Tv t ,  .' ' J

oceanach
Kto bawi w Londynie powinien 

wstąpić do Lloydu, największego 
towarzystwa ubezpieczeniowego 
na świecie. W holu olbrzymiego 
gmachu zwróci uwagę turysty s la , 
ry, słynny dzwon, zwany „Lutine j 
BelT. Dzwon ten głosi żałobną 
wieść o każdym zatopionym okrę-

Kwawe jezioro

że okręty te nie zginęły, lecz tuła
ją się po oceanach jako okręty- 
wtdma. Często się zdarza, że ja
kiś ofcręt spotyka nagle na morzu 
dawno zaginiony statek, z którym 
nie może się skomunikować.

motyle. Jedyną roślinnością by 
ły wtedy wodorosty, które saę 
gając głęboko korzeniami spul
chniły ziemię i przygotowały ją 
do przyjęcia wyższych gatun
ków roślin. Ślimaki i owady 
mogły być przeniesione przee 
ptaki, ryby i prądy morskie. 
Ptaki same znalazły drogę.

Jak jednak sprowadziły się 
nietoperze, jaszczurki i węże? 
Najbliższa wyspa oddalona jest 
od Krakatau o przeszło 200 
mil. Jak mogły przebyć tak 
wielką odległość?

Faktem jest, że gdy zjechali 
zoologowie holenderscy, zna
leźli pomiędzy 623 gatunkami 
istot żyjących nawet wielkie 
węże. Kilka pytonów, wśród 
nich jeden olbrzymich rozmia
rów, czuło się na wyspie dos
konale.

Zagadka ta nie została nara-
zie wyjaśniona.

M M W K Z

Siady człowieka
sprzed 32 tysięcy lat

Ciekawe i rzadkie niezmiernie, 
a niezupełnie jeszcze zbadane zja 
wisko obserwować się daje od 
szeregu lat w pobliżu Trydentu. 
Otóż rok rocznie, o tej samej mniej 
więcej porze, woda jednego z tam 
iejszych jezior górskich, tak zwa
nego jeziora Tovel przyjmuje na 
pewien okres czasu, ciemno-czer
woną barwę krwi.

Jak wykazały dotychczasowe do 
chodzenia naukowe, dziwne to zja 
wisko łączy się z istnieniem na 
dnie jeziora pewnego rodzaju mor 
szczyn słodkowodnych, czyli w o
dorostów, znanych pod nazwą bo 
taniczną „genodiunium".

„Krwawienie" jeziora następuje 
zazwyczaj w pierwszej połowie

sierpnia. W tym roku rozpoczęło 
się jednak c tydzień wcześniej, 
sprowadzając, jak zwykle, liczne 
zastępy turystów z Włoch i za
granicy. Celem przeprowadzenia 
dalszych badań biologicznych, 
przybyła również nad jezioro za
opatrzona w niezbędne instrumen 
ty oraz wszelkie środki laborato
ryjne odpowiednia komisja nauko 
wa, zorganizowana wspólnie przez 
Muzeum przyrodnicze Wenecji 
Trydenckiej oraz Instytutu anato
mii porównawczej Uniwersytetu 
w Mediolanie. Kierownikiem tej 
Komisji jest dyrektor wymienione 
go Instytutu, profesor Edoardo 
Baldi.

Fotografowanie dna morskiego
Jeden z profesorów uniwersyte 

tu w Winnipeg w Stanach Zjed
noczonych Ameryki Północnej, — 
skonstruował aparat fotograficzny, 
którym będzie można dokonywać 
zdjęć na 600 metrów głębokości. 
Aparat ten przeznaczony jest spe
cjalnie dla zdjęć głębin morskich.

rego wbudowany jest aparat. Ka
bel spuszcza się z okrętu maszy
nami elektrycznymi; elektrycznie 
również dokonuje się zdjęć i wy
łącza rolki, na których zostały do
konane zdjęcia. Równocześnie ka
bel dostarcza prądu dla silnych 
reflektorów, również wbdowanychv j a . i m v  u i i  i **  m u ł w ł v ł i .  .  .................—

Jest to rodzaj kabia, na końcu któ | na zakończenie kabla.

N i e z w y k ł y  met eor
nad Nowym Yorkiem

'•

Mieszkańcy Nowego Jorku mieli 
możność oglądać niezwykła zjawi
sko. Oto na nieboskłonie pojawiła 
się płonąca kula. Początkowo ty
siączne tłumy na ulicach i pla
cach, a następnie z okien ogląda
jący to zjawisko sądzili, że spada 
płonący samolot. Tymczasem był 
to meteor. Niewątpliwie jeden z 
największych i najjaśniejszych, 
letóre w ostatnich czasach zaobser

wowano. Jeden z astronomów ob
serwatorium Haydena oświadczył, 
że meteor ten pojawił się począt
kowo na południowy zachód
od Wielkiej Niedźwiedzicy, prze
leciał nieboskłon, znikając na 
północnym wschodzie. Meteor
ten był znacznie większy od zwy
kłych meteorów i należał do t. zw. 
„kul ognistych '.

cie. Od 1799 roku oznajmia, że 
gdzieś w odmętach oceanu zatonął 
jeszcze jeden statek. Dzwon z hal
lu Lloydu byl niegdyś dzwonem 
okrętowym fregaty „Lutine", któ
ra zatonęła w 1799 r. na Zuider
zee wraz z cennym ładunkiem zło 
ta wartości około 1 miliona fun
tów.

Katastrofa nastąpiła w okolicz
nościach niezwykle tajemniczych, 
do dziś dnia niewyświetlonych. 
Okręt zatonął podczas pięknej po
gody, bez przyczyny zapadł się w 
morze.

Takich tajemniczych wypadków 
zatonięć okrętów notują kroniki 
morskie sporo. W czerwcu 1909 r. 
opuścił parowiec „Varata‘ z zało
gą Uczącą 400 ludzi port Durban 
w południowej Afryce. Wieczorem 
pierwszego dnia był widziany 
przez jakiś angielski statek, a jesz 
cze przed zapadnięciem nocy za
tonął wraz z załogą. Morze było 
gładkie jak stół. W tym miejscu 
oceanu nie ma żadnych raf pod
wodnych. Angielski okręt wysłany 
na poszukiwanie nie znalazł nic. 
Morze pochłonęło jeszcze jedną ta 
jeronicę. Dopiero w cztery lata pó
źniej fale wyrzuciły na wybrzeże 
Nowej Zelandii łódź ratunkową 
„Varaty". Ale nie znaleziono w 
niej żadnych śladów ludzi.

Po upływie dziesięciu lat jeden 
z angielskich parowców miał w 
tym samym miejscu podobny wy
padek. Nagle na pełnym morzu

niespodziewane uderzenie wstrzą
snęło okrętem, poczym stwierdzo
no, że w dnie statku jest wielka 
dziura. Wypadek ten był trudny 
do wytłumaczenia. Przeprowadzo
ne natychmiast badania wykazały, 
że ocean w tym miejscu jest bar
dzo głęboki, więc żadna podwod
na rafa nie mogła przebić dna o- 
krętu. Od tego czasu panuje wśród 
żeglarzy całego świata zabobonny 
strach przed tym miejscem. Wielu 
z nich wierzy, że w niezmierzonej 
głębokości żyją tam potwory, któ
re napadają na okręty.

Ale nie tylko oceany mają swo
je tajemnice. Posiadają je również 
male morza, na których znikały o- 
kręty bez żadnego śladu. I tak np. 
przed czterdziestu przeszło laty 
przepadł bez wieści w zatoce ry
skiej rosyjski krążownik „Rusał
ka". Stało się to koło wyspy Da
go. Wraz z okrętem zginęło 180 
ludzi załogi. Na ruchliwym La 
Manche niemożliwą wprost rzeczą 
jest, by okręt mógł zginąć, gdyż 
widziany jest nieustannie przez in 
ne okręty. A jednak stało się tak 
z angielskim statkiem pocztowym 
„Calder", który spuszczony był na 
wodę w r. 1930 i posiadał najlep
sze wówczas aparaty radiowe, do
świadczoną załogę i odbył drogę 
z Hamburga do Hull kilkanaście 
razy. W kwietniu 1931 r. okręt ten 
przepadł. Nie znaleziono nic, coby 
wskazywało miejsce zatonięcia.

Legenda marynarska twierdzi,

Do Moskwy powróciła z Kraju 
uralskiego, sowiecka ekspedycja 
naukowa, która dokonywała po
szukiwań ai cheologicznych w głu
chych zakątkach południowego 
Uralu. Na brzegach rzeki Juru- 
zań, ekspedycją sowiecka dokona
ła sensacyjnego odkrycia. Znale
ziono jaskinie, które były schic- 
niskiem człowieka z pierwszego 
okresu jaskiniowego. Na głęboko
ści trzech metrów odnaleziono ko 
ści rozmaitych zwierząt, kawałki 
węgla drzewnego, pochodzące z 
ognisk, narzędzia kamienne i inne 
przedmioty, pochodzące według

orzeczenia uczonych sowieckich 
sprzed 32 tysięcy lat. Kości zwie
rząt należą do nieistniejących już 
gatunków, a mianowicie: jaskinio 
wego niedźwiedzia i nosorożca 
oraz mamuta. Odnalezione przed
mioty zostały przewiezione do 
Moskwy, gdzie będą zbadane w 
sowieckich instytucjach nauko
wych. Odkrycie śladów człowieka 
jaskiniowego, wzbudziło wielkie 
zainteresowanie w sowieckich ko
łach naukowych. Dalsze poszuki
wania mają być czynione w kraju 
uralskim, który dotychczas nie zo 
stał dokładnie zbadany.

Osobliwy okręt
do badania zjawisk magnetyzmu ziemskiego

W Darmouth (Anglia) wykań
cza się budowę okrętu „amagne- 
tycznego" na zamówienie „Royal 
Research Society". Okręt weźmie 
na swój pokład eksperycję nauko
wą, która ma zbadać zjawiska ma 
gnetyzmu ziemskiego i elektrycz
nych zmian powietrza. Okręt, któ
ry otrzym ał. nazwę „Research", 
mierzy 140 stóp długości, 34 sto
py szerokości, pojemność zaś jego 
wynosi 770 ton. Osobliwością o- 
krętu jest to, iż przy budowie je
go unikano zastosowania żelaza i 
stali. Aczkolwiek posiada on mo

tor Diesla, to jednak motor fen 
jest cały z bronzu, a więc z me
talu nie poddającego się wpły
wom magnetyzmu. Tak samo z 
bronzu jest kotwica, łańcuchy, 
wszelkie przedmioty i części meta 
loiwe. W lutym przyszłego roku 
„Research" będzie wykończony 
zupełnie i wyruszy w pierwszą po 
dróż do Ameryki Południowej, 
gdzie zatrzyma się w różnych por 
tach. Dłuższe' postoje przewidzia* 
ne są również na oceanie Indyj
skim, przy wyspach Kokosowych, 
Seychelles, św. Maurycego.

Z n i k ł a  w y s p a
z której padły pierwsze strzały w wojnie Światowej

Rząd jugosłowiański prowadził 
już od dłuższego czasu prace re
gulacyjne przy ujśdu rzeki Sawy 
do Dunaju. Wskutek tego prze
prowadzono szereg zmian, a mię
dzy inn. połączono dotychczasową 
wyspę, noszącą jeszcze turecką 
nazwę Hadi ze stałym lądem, tak, 
że wyspa ta przestała istnieć.

Wyspa Hadi przeszła do histo.

rii. Swego czasu była na niej wy
budowana silna forteca turecka 
Kalimegdau. Z niej to, po wypo- 
wiedzeniu wojny Serbii przez Au
strię, która stała się początkiem 
wybuchu wojny światowej, padły 
pierwsze strzały, które oddał pe
trol austriacki do żołnierzy serb
skich.
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Urząd Morski w roli „interpretatora" ustaw

Firmy portowe, trudniące się 
przeładunkiem tow arów  w  obrę
bie portu, obow iązane «ą zatrud
niać wyłącznie robotników, posia
dających karty portowe.

Robotników, mających praw o 
do pracy w porcie, port gdyński 
liczy 2700.

Do pracy zapośrednicza utwo
rzone specjalnie dla portu „Porto
we Biuro Pośrednictwa Pracy", 
które »rozprowadza robotników 
wedle specjalności zawodowych, 
w  kolejności, w  czasie i na miej
sce wskazane w zgłoszeniu przez 
firmę.

Podstawowy zarobek robotnika 
portowego wynosi zł. 1,20 za go
dzinę plus specjalne dodatki w 
granicy od 7  do 20 proc za pra
ce wyjątkowe.

Firmy, zwłaszcza duże, naogół 
respektują postanowienia w ynika
jące z ustaw  i umów zbiorowych. 
Jeżeli są wyjątki, a robotnik u- 
dowodni nadużycie, interweniują 
solidarnie Związki pracodawców 
i pracobiorców — i n *e znam 
przykładu, stwierdzającego bez 
skuteczność takiej interwencji. 
Gorzej, wręcz fatalnie, przedsta
w ia się spraw a na odcinku pracy, 
wykonywanej przez firmy mniej
sze, o  ile w pierwszym w ypad
ku najczęstsze są przykłady nadti 
życia, popełnionego przez bezpo
średniego kierownika robót (kan
celaria, przodow nik), o tyle w 
przypadku drugim (małe firmy) 
przestępstwo popełnia sam w ła
ściciel, albo za jego wiedzą, u- 
pełnomocniony przedstawiciel.

Dotyczy to  głównie zatrudnie
nia po czasie ustaw ow o dopusz
czalnym. zatrudniania z pominię. 
ciem Portow ego Biura Pośrednic
tw a Pracy i za wynagrodzeniem 
niższym, aniżeli przewiduje umo
wa.

Brak dostatecznego nadzoru ze 
strony Inspekcji Pracy i kontroli 
z ramienia Pośrednictwa Pracy 
rozzuchwalił niektóre firmy do te
go stopnia, że w tej chwili istnie
je grupa przedsiębiorców porto
wych, która w bezceremonialny 
sposób łamie ustaw odaw stw o i 
nie wywiązuje się z zobowiązań, 
wynikających z  umowy zbioro
wej.

Są firmy, które masowo zatrud
niają tak  zw. krawców, którzy — 
jako pomoc m agazynowa — nie 
mają praw a wykonywać czynno
ści, podpadających pod „przeła
dunek portowy", a  jednak czynno 
ści te wykonują. W obec w yraź
nych ustaleń, co nazywamy prze
ładunkiem portowym i jakie p ra
ce pod to pojęcie podpadają, każ
da interpretacja sprzeczna z tre
ścią Ustawy spotka się ze sta
nowczym sprzeciwem i protestem 
ze strony robotników i Związku 
Trasportow ców .

I  1 (ust. 1) R ozporządzenia  
M inistra Przemysłu i Handlu z 
dnia 31 marca 1934 r. mówi:

Za przeładunek portowy uważa 
się czynności wykonywane w o- 
brode portowym 10 obrębie portu 
1 związane bezpośrednio:

a) z ładowaniem ładunków na 
statki morskie, rzeczne 1 wszel
kiego rodzaju inne urządzenia prze
wozowe wodne, jak również urzą
dzenia lądowe, przeznaczone do 
przewozu;

b) z wyładowaniem ładunków a

w/iawtou

oraz
1 na

u rządzeń  w ym ienionych w  pu n k 
cie a ) ;

o) ze składow aniem , w ydaw a
niem , układaniem  1 przenosze
niem  ładunków  w  m agazynach  1 
n a  p lacach  składow ych do dalsze
go przew ozu d rogą w odną lub lą 
dow ą z w yłączeniem  czynności, 
zw iązanych z przerabianiem , prze 
pakow aniem  1 sortow aniem  tow a
rów  10 m a g a zy n a c h  zakładów 
przemysłowych;

d ) z  bunkrow aniem , czyszcze
niem  1 balastow aniem  s ta tk u .
2) N ie podpadają  pod pojęcie 
p rzeładunku  portow ego w  rozu
m ieniu n iniejszego rozporządse- 
n ia  czynności personelu technicz
nego, obsługującego portow e 
rządzen ia  przeładunkow e, 
dozorców w  m agazynach  
p lacach  składowych.
Mimo tak wyraźnego brzmie

nia przepisu, określającego rodzaj 
czynności, rozumianych jako 
„przeładunek portowy", Urzłąd 
Morski, jako interpretator U sta
wy, wydał orzeczenie, które nie 
•wyjaśnia i nie precyzuje pojęcia, 
co do którego zachodziłaby w ąt
pliwość natury prawnej, bo wyda 
ne orzeczenie w praktyce uchyla 
samą ustawę.

Cytuję dosłowny tekst wydane
go przez Urząd Morski orzecze
nia, który jest naruszeniem zasad
wynikających z cytowanego w y
żej Rozporządzenia Min, Przem. 
i Handlu. Klasycznym przykła
dem* przekreślającym materialną 
w artość przepisu Rozp. Min. 
Przem. j Handlu w  przedmiocie 
przeładunku portowego będzie o 
rzeczenie Urzędu Morskiego 
punkcie, który brzmi:

„P rzeładunek  tow arów  pocho 
dzenla krajow ego, przeznaczo
nych d la  konsum eji W k ra ju , do
konany  n a  te ren ie  p o rtu  nie pod
pada  pod pojęcie p rzeładunku 
„portow ego", albo „P rzeładunek  
tow arów  Im portow anych, a  p rze
znaczonych dla potrzeb  lokalnych
Odyni 1 okolicy —  n ie  podpada
pod pojęcie p rze ładunku  portow e
go" 1 t  p.

Orzeczenie Urzędu Morskiego 
w warunkach istniejącego stanu 
prawnego możemy przejąć jako 
sugestię firm spedytorskich, lecz 
nigdy jako akt praw ny i wiążący 
robotników.

Orzeczenie musi być uchylone.

Inaczej mielibyśmy do czynienia ż 
nowym zamachem na praw a ro
botników portowych, co zmusiło
by nas do podjęcia kroków obron 
nych. Usankcjonowanie tego bez 
praw ia 1 wyłączenie z prac por
towych przeładunku, o którym 
mówi orzeczenie, czyni z połowy 
obecnego kontyngentu rob. por
towych załogę zbyteczną, skoro 
prace portowe wykonywać będą 
„krawcy" i za cenę 80 gr. na go
dziny.

KAZIMIERZ RUSINEK.

I I Dola i niedola
naszych dzieci”

Komitet ogólnopolskiego Kon
gresu Dziecka wydał piękną bro
szurę albumową pod powyższym 
tyiulem Na 32 stronach wydawni 
ctwa jest kilkadziesiąt Hustracyj 
fotograficznych, przedstawiających 
dzieci ze wsi i m iast w różnych 
warunkach i okolicznościach.

Broszura ma za zadanie zain
teresować żywiej losem młodego 
pokolenia, chce przyjść mu z po
mocą, propagując te idee, który
mi zajmie się wyznaczony na dni 
2— 4  października r. b. Kongres
Dziecka.

Rozsprzedaż broszury (po 30 
gr.) jest swego rodzaju metodą 
zbiórki. Biuro Komitetu, W arsza
w a , K oszykow a 19 m . 12a tel. 
887-77, przyjmuje zamówienia 
na broszurę i uprasza organiza. 
cje społeczne o pomoc w rozsprze- 
dąży.

w

Wspólne manifestacje
Stronnictwa Ludowego i P-P-S-

W e wsi Reguły pod W arsza
w ą, odbyła się uroczystość po
święcenia sztandaru Stronnictwa 
Ludowego gm. Skorosze.

W uroczystości wzięło ponad 
3.000 uczestników w  tym b. licz
na delegacja PPS 1 Młodzieży.

Przemówienia wygłosili z ramie 
nia władz Stronnictwa Lud,: mec. 
ob. Ujazdowski, kap. Szram z 
Jarosław skiego, oraz kilku chło
pów z pow. warszawskiego i błoń 
skiego. Na sipecjałne podkreśle
nie zasługują przemówienia ob. 
ob. Złemnickiego i Ciemińskiego, 
którzy w  dosadnych słowach scha 
rakteryzow ali bolączki chłopów 
pow. warszawskiego.

Przem ów ienia oraz okoliczno 
ściowe deklamacje dwóch małych 
dziewczynek były żywo oklaski
wane.

Z ramienia PPS przemawiał 
tow. W. Strzelecki. Przewodni
czył ob. Kasperllk.

Z Górnego Śląska

Proces o wywiezienie
650 tysięcy złotych z Polski

KUWzMMuZAkÓNNI
*T03UM»'t: ł r t ł a n p i rm ko itauiujĄC* 2 0 LĄDEK. 
ner ciibpiimiach WĄTROBY, 

n a d m i e r n e j  OTYŁOŚCI, 
uśmierzające HEMOROIDY 

lURZY SKlONNOŚCIACH

wiycił «>t »'«UtU NA NOS,

1-  WUDOHOŚO SPORTOWE ~l

MARIA GURFINKIEL

A k u s z e r k o
P o r a d y —b a z p ł a t n  •  U  
N iezam ożnym  u stęp stw o  ■ *  

p o m o c  l e k a r s k a
przeprow adziła się z Chłodnej 38 na  
ul. KOSZYKOWĄ. 20 M. 2, telefon 
8-76-61. Godz. p rzy jęć: 10—1, 4— 8.

PO LSK A  N A  10 M IEJSC U  
P a ry sk i dziennik sportow y „L 'A u 

to" publiku je  o ficja lną k lasy fikac ję  
drużynow ą rozegranych  niedaw no 
lekkoatletycznych  m istrzostw  Euro
py, w edług p u nk tac ji: 5— 3— 1. K la
sy fikację  tę  no tu jem y:

1) N iem cy 55 pk t. 2 ) F in land ia  37 
pk t., 3) Szw ecja 33 pk t., 4) A nglia  
29 pk t., 5) H olandia 14, 6) W łochy 
13, 7) F ra n c ja  9, 8 ) E sto n ia  5, 9) Wę 
g ry  4, 10) B elgia 1 P o lska  po 3 pkt., 
12) N orw egia i  S zw ajcaria  po 1 pun 
kcle.

SPORT ROBOTNICZY
r o b o t n ic z e  m is t r z o s t w a

LEKKOATLETYCZNE POLSKI. 
Dziś, w  niedzielę, jak o  w  drugim  
dniu m istrzostw  lekkoatletycznych 
n a  boisku S k ry  w W arszaw ie, odbę
d ą  się o godz. 10 rano : 

przodbiegi i finał na 200 m. mężczyzn 
i 100 m. kobiet, wzwyż, dysk, 4X100 m. 

Niedziela godz. 16:

SOLKA 316A D T C ”  Nowoczesny Gabinet 
„ M S I  I  C  KOSMETYCZNY
Specjalnoif: bezpowrotne usuwanie owłosienia, brodawek, piegów, 

pielęgnacja cery. Lampa kwarcowa. Tel. 540-87.

► Dział LEKARSKł < 

P R Z Y C H O D N I A  p r ^ T o  w ? ! ? ! !  S P t ' ^  1706

W a r s z a w a , E le k to r a ln a  1 3 , 9 —3  popoł Teief. 300-84

400 m., tyczka, 5.000 ra., 500 m. pań 
oraz finały sztafet.

T E N I S
BAW OBOW SKI —  TŁOCZYNSKI 

PO K O N A N I W  DOUBLU
W  drugim  dniu  m iędzynarodow e

go tu rn ie ju  tenisow ego n a  U do, p a 
ra  polska B aw orow aki —  K saw ery 
Tłoczyński, w alcząc w pierw szej ru n  
dzie doubla, pokonani zostali przez 
w łoskich tenisistów  Q uintavelle — 
Bossi w  stosunku  6:4, 0:6, 2:6, 2:6.

KOLARSTWO
JA NO CIN 8K I K A PIT A N E M  
TOROW YM PO L. ZW. KOL.

Z arząd  Polskiego Z w iązku K o la r 
skiego dokooptow ał do zarządu  na  
stanow isko  k ap itan a  torow ego dzia. 
łacza ko la rt kiego, p. Janocióskiego,

OSTRA A L E  ZASŁUŻONA KARA

P olsk i Zw iązek K olarsk i postano
wił zdyskw alifikow ać Ś w iątka  z  Ło
dzi z a  n iespoitow e zachow anie się 
aż  do końca przyszłego sezonu ko lar 
skiego.

NIEDZIELA NA BOISKACH

Plrzed Sądem  A pelacyjnym  w 
K atow icach rozpoczęła się sen sa 
cyjna rozpraw a o  przestępstwo de
wizowe przeciwko 3 0 -le tn iem u  inż. 
Izydorow i D ruckerow i * C hrzano
wa, k tóry  by ł współwłaścicielem 
fabryki rowerów „Silesia" w K a
to w ic a c h .

A kt oskarżenia zarzuca m u wy- 
m yt z Polski do Niemiec, a stam 
tąd  dalej do H olandii i Palestyny 
w ielkiej ilości dewiz i walut, z 
czego udow ódniony wymyt około 
650.000 zł. w złotych, złocie, dola
rach  i fun tach , przy czym raz zo
stało wymycone 166.000 zŁ, a daru 
gi raz blisko pó ł m iliona. W aluty 
i dewizy przew oził D rucker do 
granicy w skrytce samochodu, po 
stronie n iem ieckiej wydobywał je 
z ukrycia i  zgłaszał niem ieckim  u 
rzędtnikom, — którzy wystawiali 
m u stosowne zaświadczenia, dzięki 
ozeniu m ógł tym i pieniędzm i, ja 
ko wywiezionymi z Polski bez 
przeszkód dysponować w N iem 
czech. D rucker w płacał wymyco
ne a Polski pieniądze do oddziału 
D resdncr B anku w Bytom iu, k tó 
ry  na jego zlecenie przekazywał 
je  dalej do banków  holenderskich, 
skąd wędrowały następnie do P a
lestyny.

P ined  Sądem  I-szej instancji 
DruckeT bron ił się twierdzeniem , 
że pieniądze te były tylko fikcyj
nie wymycane, a faktycznie były 
one dostarczane na granicę z N ie
m iec przez tam tejszych Żydów i 
tam  m u je wręczano, tak , że je  na
stępnie zgłaszał jako  wymycone z 
Polski.

Sąd I-szej instancji uw olnił 
D ruckera d la  b rak u  dostatecznych 
dowodów.

N a skutek apelacji p rokuratora  
D rucker stanął p rzed  Sądem Ape
lacyjnym .

Tymczasem oskarżenie uzyska
ło nowe dowody w postaci wyka
zania D ruckerow i, iż by ł on człon
kiem  m iędzynarodow ej szajki 
przem ytników  dewiz i pozostawał 
z bandą, głównie bazującą w Wie 
dniiu, w stałym  kontakcie telefo
nicznym.

K om isarz Ochrony Skarbow ej 
Koś złożył wyazerpujące zeznania, 
z  k tórych w ynikało, że tw ierdze
n ia D ruckera o rzekom ej fikcyj- 
ności w ym ytu są niepraw dziw e.

Kom isarz Koś wykazał, że Dmc-

RADS 0 — N 0 W 0 S C
P aten to w an y  ROZGŁOSNIK detek
to row y w  skrzynce, 2 -le tn ta  gw a
ran c ja . Bez prądu , ba te rii, akum u
la to ra , w ysyłam y po w płaceniu na 
kon to  PKO zł. 16.00. Po lsk ie  Z akła
dy  „A TA ", W arszaw a, O grodow a 27.

k e r w ogóle w ypierał się wszyst
kiego i dopiero kiedy okazywano 
m u dowody, wówczas przyznawał 
się do tego, co m u pokazano, 
ale reszty w ypierał się w dalszym 
ciągu. Przypadkow o bowiem  zdo
łano uzyskać dowody co do wspo
m nianych 3 wypadków wym ytu w 
postaci korespondencji z  D resdner 
Bankiem  w przedm iocie uznania 
konta, — ja k  również uzyskano do 
wody w postaci zaświadczeń wy
stawionych D ruckerow i na grani
cy przy okazyw aniu wymyconych 
z Polski pieniędzy.

W trakcie dochodzeń za zezwo
leniem  władz niem ieckich prze
słuchano na  granicy niem ieckich 
urzędników  celnych na  okoliczno
ści, towarzyszące odpraw ie celnej 
i możliwości fikcyjności wymytu. 
Przesłuchiw ani urzędnicy wykaza
li z  całą stanowczością niem ożli
wość dokonywania jakiejkolw iek 
m anipulacji i  pochodzenia p ien ię
dzy z N iem iec, bowiem  ten, k tó 
ryby rzekomo m iał pieniądze 
dostarczyć na granicę, m usiałby 
również przejść przez rew izję, a 
trudno  sobie wyobrazić, żeby wła
dze niem ieckie taką  m anipulację 
ułatw iały i  same w spółdziałały w 
uszczupleniu stanu swojego zapa
su walut.

Ponadto opisali oni przebieg 
każdorazow ej odpraw y celnej 
D ruckera, w jak i sposób przyno
sił on pieniądze ze skry tk i i  t. d.

Sąd postanow ił rozpraw ę prze
rwać do czw artku 15 b. ni., w k tó 
rym  to dniu zostanie przeprow a
dzona naoczmia sądowa na grani
cy.

Kącik radiowy
DZIŚ, 11 w rześn ia  —  N IE D Z IE L A

9.15 T ransm . nabożeństw a z kośc.
ks. ks. M isjonarzy św. K rzyża  w  

W arszaw ie.
12.03 P o ran ek  m uzyczny z D.W .R.
13.00 „W  se tn ą  rocznicę urodzin 

A snyka" —  a ud. lite racka .
18.10 Podw ieczorek p rzy  m ikrofo

nie z D. W. R.
21.00 „T a - jo j".
22.00 „R igoletto" —  G. V erdi‘ego 

rep o rtaż  operow y.

Na Wystawie Radiowej
Dziś, niedziela, 11 b. m. je s t  o s ta t

nim  dniem  D orocznej W ystaw y  R a
diowej w  W arszaw ie. W  dn iu  ty m  
spodziew ana je s t na jw iększa  frek 
w encja zw iedzających. Studio w y s ta  
wowe Polskiego R ad ia  będzie w  n ie
dzielę n iew ątpliw ie oblężone silniej 
niż zwykle.

L icząc się z  ty m  —  P olskie R adio 
rozszerzyło p ro g ram  audycyj ze s tu 
dia, aby dać w szystk im  możność u- 
czestn iczenia w produkcjach  a r ty 
stycznych, tran sm itow anych  z Wy
staw y  n a  w szystk ie  rozgłośnie.

Radio w arszaw sk ie

#

POLOMIA'

AKUSZERKA-POŁOŻNA
M. G a r m i z ó w n a

PO W RÓ CIŁA  
P rzy jm u je  pan ie: porody, badan ia  

ir ry g ac je  tam pony  i inne zabiegi 
PORADY BEZPŁATNE 

(flfinn 77 te1,ŁCJIuu LI I -a  sień  n a  p raw o  I I  p ię tro  
godz. przyjęć: 9 — 12 ł 5 — 8.

l e c z n i c a  w yłącznie d la

RE U M A T Y K D W
i ARTRETYKÓW 11 

czj-ima od 10—1 i 4—7, Wierzbowa •>

WENERYCZNE
Płciow e —  Skórne —  k ró tk ie  fa le  

LEC ZN ICA  
ELEK TO R A LN A  32 p rzy  Chłodnej 

od 9 i* n o  do 9 w ieczór.

Dr. H. L E W I N
W eneryczne, Płciow e i  Skórne 

o d  9 r . do 9 w. w  niedz. do 2  pp.

Niecała 12 (Króla Aibwta) Tei. 651.19

Dr. Z. Fajntyn 36
w niedziele do 2-ei

Weneryczne, płciowe, skóry
I w  LECZNICY LESZNO 27

r  PŁUCi SERCA
Prześw ietlen ia . R entgen . Odma 

sztuczna.

S w  Marszałkowska 1 0 4
W ezw ania n a  m iasto  tel. 205-54.

_____ i OAZY
E le k t o r a ln a  11 m  14

Dr. SZERMAH godz. 5 - 8 w.

oraz w  poradnia P a A s k a  l O .

KOBIECE
j \  E le k to r

GROSGLIK
W ENERYCZNE I  PŁCIOWE

Z Ł O T A  4 4
od 9 r . do 9 w. w  niedziele do 5 p. p. 

Kobiety p rzy jm uje lekarka .
Dr. ZO FIA  GROSGLIKO W A

W  Łodzi m ecz o w ejście do ligi U- 
nion T ouring  —  PK S. i  tu rn ie j au to  
mobilowy.

W  K rakow ie m ecz ligow y Wiała— 
W arta , m istrzo stw a  tenisow e okręgu  
i  ko larsk ie  m is trzo s tw a  P o lsk i na  
to rze  n a  50 km .

W  Chorzowie mecz ligowy AKS — 
ŁKS.

W  Św iętochłow icach m ecz o w ej
ście do lig i ś lą sk  _  G arbarn ia .

W e Lwow ie m ecz ligowy Pogoń  — 
Polonia.

W  W ilnie m ecz ligow y Śm igły — 
C racovia i trad y cy jn e  re g a ty  n a  W l-

W Bydgoszczy mecz lekkoatletycz 
ny  pań G rudziądz —  Bydgoszcz.

W  Wielkopolsce zakończenie ratdu 
automobilowego.

W Gdańsku wielkie polskie zawc 
dy propagandowe z udziałem W ala . 
si ewiczówny.

P O R A D N I A

Świadomego
M acie rzy ń s tw a
I m i e n i a  dr .  m e d .
J. Budzińskiej • Tylickiej

Leszno 23 m. 3
Z apobiegan ie d ą ż y . Uczenie chorób 
kobiecych i bezpłodności. Porady 

przedślubna 
Wtorek, czw artek, «obof»—9—12 

1008 codzienni* od 5 do 8

NIEDZIELA, 11 września.
7.15 Pieśń „Are Maria". 7.20 Ork. 

Lwowska. 8.09 Dziennik. 8.15 Audycja 
dla wsi. 9.15 Nab, Ok. godz. 10.30 Muz. 
(płyty)- U.45 Dni Mickiewiczowskie w 
Nowogródku. 1157 Hejnał z Krakowa. 
12.03 Poranek muzyczny pod dyr. Grz. 
Fitelberga. 13.00 „W setną rocznicę u- 
rodzin Asnyka" 13.30 „Po wywczasy ch“ 
— muiz. obiadowa. 15.00 Aud. Jh  wsi. 
16.30 „Przygoda" — premiera słuchowi
ska T. Fischera. Reż. Ant. Bohdziewi
cza. 17.10 Strauss: Sonata. Zofia Rahce- 
wieżowa—fortepian i Tad. Lifan—wio
lonczela. 17.40 Tygodnik dźwiękowy. 
18.10 Podwieczorek przy mikrofonie. 
W przerwie o godz. 19.00 Chwila Biura 
Studiów. 20.00 Program. 20.05 Tr. z Lu
blina Kongresu Młodej Wsi. 20.40 Prze
gląd polityczny i dziennik. 21.00 „Ta— 
jbj". 21.35 Wiad. sportowe. 22.00 „Ri- 
golctto" — Verdi‘ego. Reportaż opero
we, 23.00 Ost. dziennik.

WARSZAWA IL 15.00 Zespół Le
wandowskiego. 16.00 Felieton ik t. 16.10 
Soliści: Hel. Komin-Sługo oka (śpiew), 
Jadwiga Szamotulska — fortepian. 16.55 
Program. 22.00 Muz. tan. (płyty) 23.00 
Dwaj słynni skrzypkowie w repertuarze 
muzyki nowoczesnej (płyty).

PO N IED ZIA ŁEK , 12 w rześnia

W ARSZAW A I :  6.15 P ieśń . 6.20 
Muz. (p ły ty ). 6.45 G im nastyka. 7.00

Dziennik. 7,15 O rk. S traży . 8.00 
Aud. d la  szkół. 8.10 Kom. m eteor, d la  
zawodów balonowych. 1.00 „K lerka" 
—op. J a n a  G rabow skiego. 11.15 Muz. 
franc , (p ły ty ). 12.03 H ejnał. 12.03 
Aud. połudn. 15.15 B ogactw o po
śm iertne  T u t-tan k h -am en a  —  pog. 
15.30 S krzynka  techniczna. 15.45 
W iad. gospod. 16.00 O rk. jazzow a 
pod dyr. T. Seredyńskiego. 16.45 
K onstanza, P ireus, Is tam b u ł —  fe 
lieton  — wygł. 17.00 Muz. tan . 18.00 
Pog. sportow a. 18.10 A rie  i  p ieśni w  
wyk. J a n a  T rzask i. 18.30 AUd. s trz e 
lecka. 19.00 T ran sm isja  „Dni M ickie 
w iczow skich w  N ow ogródku". 19.20 
Pog. ak t. (ze L w ow a). 19.30 „Z 
przeszłości" — koncert rozryw kow y. 
20.45 D ziennik i pog. 21.00 P ogadan 
k a  d la  gospodyń. 21.10 Chór D ana. 
21.50 W iad. sportow e. 22.00 Schu
m ann  i M endelssohn (p ły ty ). 23.00 
Ost. dziennik.

W ARSZAW A H : 13.00 K oncert
rozryw kow y (p ły ty ). 14.00 P a rę  in 
form acji. 14.05 P ro g ram . 14.10 B al
lady  i pieśni M oniuszki do słów  Mic
kiewicza. 15.00 W iad. sportow e. 15.05 
Ork. Józefa Ihm a. 17.00 Pog. ak t. 
17.10 B rahm s (p ły ty ). 18.20 M uzyka 
lek k a  i tan . 22.00 „T rzy spo tkan ia  z 
Żerom skim " — szkic lite rack i. 22.15 
Muz. lekka  i tan . (p ły ty ). 23.10 
K w arte t P . R.

V

o ł d r o w e

MI8 PO?WOl . ABY DAWANO 
Cl INNE . CE CS TYIKO
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W RADIOODBIORNIK11939 n a  n a jd o g o d n ie jszy c h  w a ru n k a c h
I ra ta ln y c h  z a o p a tru je  

T E L . 279-10 1 509-13 
M A R SZ A Ł K O W SK A  125

I sa lon  d e m o n s tra c y jn y , in d y w id u a ln a , fa ch o w a  i  so lid n a  ob słu g a .
FOTORIS

NO W O ŚĆ W  P O L S K IE J  L IT E R A T U R Z E  PE D A G O G IC Z N E J.

IAKANIF i s to ta ’ p ra y cz y  i lec re ilie  S t. N a jm a n o w icz a . P ra k ty c z n y  pod- 
■ iM l ł f ł l l l U  rę cz n ik  d la  c ie rp iący ch , ich  rodziców , n au czy cie li i le k a rz y  
szk o ln y ch . C en a  2  zł. do  n a b y c ia  w e  w sz y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h , lu b  w  P o 
ra d n i L eczen ia  W ad  W ym ow y, W a rsz a w a , P a w ia  1 9  m . 6, te l. 11-57-15.

F U T R A
p rz y jm u je  p rz e ró b k i po  
cen a ch  b a rd zo  p rz y s tę p  

ny ch , n a jm o d n ie jsz e  fa so n y . N a  sk ła  
dz ie  ro z m a ite  g o to w e  f u t r a ,  n a jd o 
g o d n ie jsze  w a ru n k i. W ic lie r, D łu g a  
18 m . 38. T elefo n  11-15-83.

G A R D E R O B A
Ob i o r y  d o g o d n e  w a r u n 

k i  SZ C Z Y PIO R  „M O D A ",
J Ł N A  1, ró g  Ś w ię to k rzy sk ie j. 

P ie rw sz e  p ię tro .

N ajtańsze źród ło  u b ra ń .

Od 3 5  zł. Z  l ic y ta c ji  g a rn i tu ry ,  j e 
sionk i, p a lta , spodnie . O d pow iedzia l
nym  k re d y t. N ow olip ie  21/12. 834

! ! 3 i f i i 3 Y  m ?sk ie> d a m sk ie . F u t r a .  
U I J lU s l  I M u n d u rk i. P a l t a  p rz ep i
sow e — w y k w in tn e . N a jd o g o d n ie jsze  
w a ru n k i, i  p r y y r j  n i  r  f ro n t  
S zm ed ra . L U i n U  £111111  p ię tro

z u ż y te j g a rd e ro b y  
n a  m a te r ia ły  b ie l

sk ie . N a jk o rz y s tn ie j .  „ Z a m ia n a "  
M arszałkowska 108. F r o n t  1-e p ię 
tro. T elefo n  642-45.

KUFHG-SPRZEDAZ
m  D A T Y . G o tów ką. G a rn itu ry , 
U /  l \  sa lta , m ęsk ie , d a m sk ie  G otow e 
zam ó w ien ia , p o leca  z n a n a  p ra e o w .

-  KWIAT, ELEKTORAL
NA 30— 27 parte r.
K U P N O  — S P R Z E D A Ż  s tru n n y c h

in s tru m e n tó w  m u zy czn y ch , o ra z  
w sze lk iep  rzy b o ry . W y k o n u je m y  n a  
m ie jscu , w sze lk ie  re p e ra c je , z a k ła d a 
m y  w łosy  do sm y czk ó w , po  cen a ch  
k o n k u re n cy jn y ch . W e jb e r  i M itm an  
W ięz ien n a  sk lep  N r . 64.

T A D f  7 A I I V  o to m an y , k o ze tk i, 
I  H r l A H U  I  k lubow e, fo te le —  

łó żk a  w  w y tw ó rn i G rzy b o w sk a  2 ró g  
G ran iczn e j. ' 654

TAPCZANY
Sklep . T a m k a  26.

o to m an y , k o z e tk i 
2.50 ty g odn iow o

N A U K A  
I W Y C H O W A N I E
GIMNAZJUM jDLA DOROS
ŁYCH WICZA 41 S l S S S ł
w e dr, Z y g m u n ta  S a lin g e ra . Z ap isy  
do  k la s  I, U , m  n o w eg o  u s t ro ju  o ra z  
V II  d a w n eg o  u s t ro ju  w  godz. 6 — 8 
wiecz- 941

KOEDUKACYJNE KURSY
H an d lo w e  Marli Domań
skiej C zyżew iczow ej ZŁOTA
38 , telefon 2 3 3 -0 7
K s z ta łc ą  s iły  fach o w e  w  k a żd e j d z ie 
dz in ie , h an d lu , p rzem y słu , b iu row ości.

u k  o b e jm u je : Księgowość
h a n d lo w ą , rzem ieś ln iczą , p rzem y sło -

k o w ą . PfflW OZłlSW SfltfO .
T eo ria . P ra w o  cy w iln e  — han d lo w e.

p o d a tk o w e . Arytmetyko 
S T ”- Organizacje b io rstw ."
Z ap isy  p rz y jm u je  k a n c e la r ia  od 4 do 9.

Opłata dostępna dla 
każdego. <■»

I f  C l  A  Y  K  I  szk o ln e  do w szy s t-  
■» »  ■ H  Im I t  I  k ic h  k la s  sz k ó ł po
w szech n y ch  i g im n az jó w . L e k tu ra  
szk o ln a . K s ię g a rn ia  Ja ro sz y ń sk ieg o . 
W o lsk a  12.

M A SZY N Y  do szy c ia . N a jn o w o cześ
n ie jsze  m odele . R ew e lacy jn ie  n i

sk ie  ceny . J e rz y  S zy lit, Z ie ln a  45.

7 IO T II s re tlro - b ry la n ty ,  s ta r e  
m I U I U |  zęby, k o ro n y , w sze lk ą  
b iż u te rię  k u p u je  M a g a zy n  —  P ra c o 
w n ia  fu b iłe rsk a , Z ło ta  15, ró g  M a r
sza łk o w sk ie j.

Z e g a ry  sza fk o w e, s to ją c e  —  n a  r a 
ty . T rz y le tn ia  g w a ra n c ja . N ow o

lip ie  49a/9 . 1016

T ań có w  S zk o ła  D ró b eck ie j M oko
to w sk a  63. O ddzielne. K o m p le ty . 

W p raw n e . 100% g w a ra n c ji.  1011

P  0  I A D Y 
Z A O F IA R O W A N E
A k w iz y to rz y  m o g ą  dużo zaro b ić . 

P e n s ja  —  p ro w iz ja  „R ad io  i  Sw ia  
t ło “ N a lew k i 2 te l .  11.55-13 — 
3.17-18. Z g ła sz ać  codzienn ie  10— 12.

RADIOSTYL po leca  ra d io o d 
b io rn ik i n a  ro k  

1939 n a jn o w sz e  m o d ele  od  z ł. 145. 
10 z ło ty c h  m iesięczn ie . Ż E L A Z N A  72 
f ro n t,  te le fo n  329-25.

D A  f i l i )  e l e k t r o t e c h n i c z n e
S K W l i m  p o g o tow ie. F a c h o w a  sz y b 
k a  o b słu g a . A n te n y  zb iorow e. T e le 
fo n  6-19-99. N ied zie la  —  św ię ta  
11-61-44. T a m k a  17.

R a d i o a p a r a t y  -  g ło śn ik i - g rz e j
n ik i. N a p ra w ia . Z am ien ia . Tanio, 

„ R ad io to n “ —  L eszn o  54 sk le p , 
podw órze. O k a zy jn e  ra d io a p a ra ty  
30 z ło ty ch .

D A I H f l  9  7 ł  S to s zy  10. J u ż  
n l l l l l l l  Sm Ci Im  d o s ta rc z a m y  u l
tran o w o czesn e , re w e la cy jn e  o d b io m i 
k i. 3 .1am pow e m odele  od z ł. 130.
S iedm ioobw odow a p e łn o w arto śc io w a  
s u p e rh e te ro d y n a  — c en a  d o ty ch c za s  
n ie sp o ty k a n a . D łu g o te rm in o w a  g w a  
ra n c ja .  S p ec ja ln e  u lg i U rzędn ikom , 
P ra c o w n ik o m  P a ń s tw o w y m , K o m u 
n a ln y m . W y łą cz n a  sp rz ed a ż  „R ad io - 
P o p u la r"  J a s n a  18/20, te l. 335-93. 
N a ty c h m ia s to w a  d o s ta w a  n a  w ezw ą 
nie  te le fo n iczn e .

R ad io  P h ilip sa  o ry g in a ln e  K ap sch , 
U nion, E cho . Z am ien iam y  s ta r e  

a p a r a ty  n a  now e, ró w n ież  lam p y  r a 
diow e P h ilip sa . R e k o rd , Ś w ię to k rzy 
s k a  25.

R A n m ° d b ' ° " « i k l -najw iększyIIHUIU w y b ó r—n a jta ń s z e  c e n y __
n a jd o g o d n ie jsze  w a ru n k i f » | .  JCeK 
B r a m y  2  te l. 279.58.

R ad io o db io rn ik i, w sz y s tk ic h  f irm . 
M odele 1939, r a ty  2 -zło tow e. R e 

w e lac y jn y  3 lam p o w y  o d b io rn ik  
z ło ty c h  60. Z am ian y , d e m o n s tra c ja  
b e z p ła tn a . W y łączn a  sp rz ed a ż  „M e
g a fo n "  S ie n n a  9, T el. 539-60. P r z y j 
m u je m y  P o ży czk i. 910

En e rg ic zn i a k w iz y to rz y  p o sz u k iw a 
ni. P e n s ja  — p ro w iz ja . R a d io s ty l 

-  ż e la z n a  72.

Z" y ran d o ie , z eg a ry , n a rz u ty ,  k a p y , 
b ielizna, n a cz y n ia . R a ty . „R ad io - 

to n " . L eszn o  52. 844

l y ra n d o ie  n a jta ń s z e  ź ró d ło . Wy- 
■ tw ó m ia . G u rm a n  — N ow olip ie  1

L O K A L E
3 pokoje, ła z ien k a , bez  p o d a tk u . 

120 zł. G ró je ck a  184. D ozorca .

E  B L  E
F O T E L  - Ł óżko , kan ap a-}ó żk o , sy 

s te m  „ U S A ". N ow oczesne  ta p c z a  
ny . M iodow a 27. T el. 11 .73-19. 836

| > A 7  | f | |  że lazn e , m osiężne, n i- 
l i U l a l V H  klow ane, tap c za n y , w óz. 
k; dziecięce, m eble  lek a rsk ie , m a te 
ra c e  ró ż ry c h  sy s tem ó w , odlew y ż e 
liw ne, p iece  n ik lo w an e  sy s te m u  a m e 
ry k a ń sk ie g o  s ta ło p a ln e . sp rz ed a je  de. 
ta liczn ie  po  cenach  |  Ł J a s i f a l f ł  
h u rto w y ch  fa b ry k a  R C U I C l U  

W arsz a w a  — P ra g a , B rukow a 4 
tel. 10-14-66.

U V  M F B I E  u ży w an e , g w a ra n to w a 
l i  J  I IŁ  ne, n a jta n ie j .  S osn o w a  8 , 
sk lep . 594

M E B L E  now o czesn e : sy p ia ln ie , s to 
łow e, rz ec zy  p o jed y n cze . N ow e 

o k a z y jn e  n a jta n ie j .  W a ru n k i n a jd o 
g o d n ie jsze . C h ło d n a  30, ró g  ż e laz n e j, 
te l .  3-43-91.

M EBLE nowoczesne, sypialnie, stoło
we, dobrej roboty w: runki dogod

ne, Twarda 27.

f c l F U i  E  U w ag a ! N a j ta ń s z e  ź ró - 
F i E u L E  d ło  g w a ra n to w a n e , w ła  
sn e j w y tw ó rn i. G ra n ic z n a  12, p o d 
w ó rze.

M eb le  k u c h en n e  n o w oczesne  la k ie .  
ro w a n e . R o b o ta  so lid n a . T w a rd a  

3. K ro n fe ld  (d a w n y  „M eb lo w an k o ")
S e n a to rs k a  6. 833

I rz em ie ś ln icy -z ło tn icy  do  fa b ry k i  
w y ro b ó w  z ło ty c h  i  s re b rn y ch . W ia 
dom ości T w a rd a  22 m . 17, te l. 282-53

RADIO I TECHNIKA 
r a d i o  z i .  i o . - » , r ; Ł
sk ła d z ie  u ltra n o w o c ze sn e , re w e la c y j
n e  rad io o d b io rn ik i sezo n u  1989. D zię 
k i  ra c jo n a liz a c j i  p ro d u k c ji—-niebyw a 
ła  o b n iżk a  k a lk u la c ji.  T rzy lam p o w e , 
d o sk o n a łe  m odele  1939 o  e s te ty c z 
n y m  w y g ląd z ie  od  z ło ty c h  130. 
P ię c io lam p o w ą , siedm ioobw odow ą, 
p e łn o w arto śc io w ą  su p e rh e te ro d y n a  w 
cen ie  d o ty c h c z a s  n ie sp o ty k a n e j.  
N a jn o w o cz e śn ie jsz e  la m p y : o c to d a , 
d o u d io d ia tr io d a , d z iew ięc io w a to w a  
p e n to d a . M in im aln e  zu ży c ie  p rą d u  
A n tifa d in g . F i l t r  dźw iękow y. D łu 
g o te rm in o w a  g w a ra n c ja .  S o lidna, f a .  
ch o w a  o b s łu g a  z a p e w n ia  n a sz y m  
k lie n to m  d o sk o n a ły  odbiór. S p ec ja ln e  
u lg i u rz ęd n ik o m , p ra co w n ik o m  p a ń 
stw o w y m , k o m u n a ln y m . K u p u jc ie  
ty lk o  b ezp o śred n io  w  odpow iedn ie j 
firm ie . W y łą c z n a  sp rz e d a ż  ra d io o d 
b io rn ik ó w  K O R O N A  —  M ieczy sław  
K A W A , H o ża  42. S a lo n  d e m o n s tra 
c y jn y . N a ty c h m ia s to w a  d o s ta w a  n a  
ż ą d a n ie  te le fo n ic zn e  806-16. 1967

TYLKO U NAS ra d io o d b io r
n ik i p ro d u k c ji P h ilip s a  1939 bez z a 
liczk i, r a ty  2,50, p o ży teczn e  u p o m in k i 
„Z O R A " S IE N N A  23, te l. 650-69.

S A A . A C  w y s ta rc z y  zad zw o n ić  
<#*V U  *» J  b y  o trz y m a ć  n a  n a j 
d o g o d n ie jszy ch  w a ru n k a c h  rad io o d . 
b io rn ik i św ia to w y c h  m a re k  n a ty c h 
m ia s to w a  so lid n a  fa ch o w a  o b sługa . 
P ro s im y  zw iedzić  n a sz  sa lo n  W a r
sz a w sk a  C e n tra la  R ad io w a  „R A - 
D IO W IS "  p l .  B A N K O W Y  1.

R O W E R Y
D n i l f £ D V  CZ?ŚC1 -  P l a te r y — 
n u n C R I  W y ży m aczk i—A lu 
m in ium . D ogodne s p ła ty  „JO T E K ".

E le k to ra ln a  te le fo n  689-30.

R o b o tn ic z e  
Towarzystwo Turystyczne

Zaporyiedziana wycieczka do Piasecz
na n ie odbędzie się » powodu urządze
nia innej imprezy turystycznej,

Ruch Zawodowy
UWAGA, POSADZKARZE!

We wtorek, dnia 13 września b . r. o 
godzinie 6-ej wieczorem , w lokalu 
Związku przy tżL Kaczej 7, odbędzie się 

ZEBRANIE POSADZKARZY.
Ze względu na ważność omawianych 

spraw, obecność wszystkich posadzka
rzy obowiązkowa.

Zarząd Oddziału.

Nasza rubryka
W O JE W Ó D Z K IE  B IU R O  F U N 

D U SZ U  P R A C Y  n a  m . s t .  W a rsz a 
w ę  p o leca  do  w sze lk ich  p ra c  s ta ły c h  
i  do ry w czy ch , ru ty n o w a n y c h  bu ch ał 
te ró w , k a s je ró w , k o re sp o n d en tó w , 
ag ro n o m ó w , n au czy cie li, techn ików , 
b iu ra lis tó w , s te n o g ra fó w , m a sz y n is t 
k i  i  in h y ch  p ra co w n ik ó w  u m y sło 
w ych . Z g ło szen ia : M a rsz a łk o w sk a
n r . 141 lu b  te le fo n  2.04-73. P o ś red 
n ic tw o  b ezp ła tn e . Godz. 8 —  15.

N IE M IE C K IE G O  n a jn o w sz ą  m eto  
ą d  u d z ie la  ru ty n o w a n a  n au czy cie lk a . 
G im n az ju m , liceum , k o re sp o n d en c ja . 
M a ry m o n ck a  1-b  m . 123 lu b  A dm in i
s t r a c ja  „R o b o tn ik a " .

P R Z Y JM Ę  K A ŻD A  ab so lu tn ie  
p ra cę . N a d a ję  się  do  w szy s tk ieg o . 
D o p ra c y  u m y sło w ej i  fizy czn e j. R e 
fe re n c je  i g w a ra n c ja . Ł a sk a w e  zg ło 
sz e n ia : te l .  12-19-49 godz. 9— 11, W y 
n a g ro d ze n ie  b. sk ro m n e .

MŁODY INTELIGENTNY CZŁO- 
W IEK poszukuje jakiejkolw iek, najchę
tniej biurowej pracy. Pierwszorzędne 
referencje. Łaskawe oferty pod „Ko
nieczność" do redakcji „R obotnika".

STARSZE BEZDZIETNE MAŁŻEŃ
STWO poszukuje dozórstwa lub skrom 
nej pracy za kaucję około 1000 zł. R«. 
ferencje i wiadomości otrzymać można 
w A dm inistracji „R obotnika".

PRZYJM Ę PRACĘ DOMOWĄ na 
skrom nych warunkach. Zgłoszenia db 
A dm inistracji „R obotnika", gdzie otrzy. 
mać można inform acje i  referencje.

DYPLOMOWANA NAUCZYCIELKA 
udziela francuskiego. Także inne przed
m ioty (szkoła powszechna, gimnazjum, 
liceum ). 6.92-98.

PANTOFLE I KOSTIUMY 
G I M N A S T Y C Z N E

w g. p rzep isó w  sz k o ln y ch  
M in. W . R . i  O. P . 

w  w ie lk im  w y b o rze  po leca

„S P O R T  i R O ZRY W K A "
W a rsz a w a , N o w o lip k i 12 te l. 11-99-91

R ow ery , częśc i ro w ero w e , n a jn o w 
sze  m odele . C eny  h u rto w e . C ZA R  

N O B R O D Z K I C H Ł O D N A  15. M e
ch an ik o m  r a b a t .  399

RO W E R Y  — częśc i w sze lk ich  m a 
re k . W ie lk i w y b ó r s in g li. P o s ia 

d am y  n a  sk ła d z ie  dużo now ości. 
G ro ss — L eszn o  4. 566

O W E R Y  A ero  i P i r a t  w sp e c ja l
n y m  w y k o n a n iu . D ogodne w a 

ru n k i. J e rz y  S z y lit, Z ie ln a  45. 457

I I  i y  d e m o n s tru je m y  i  sp rz e d a je -  
JW C a m y  n a  sp e c ja ln ie  do g o d n y ch  
w a ru n k a c h  n a jn o w sz e  m o d ele  ra d io 
o d b io rn ik ó w  w sze lk ich  ty p ó w  i  m a 
r e k  w  re p re z e n ta c y jn y m  ra a io -sa lo -  
n ie, A le k sa n d e r  R a js , T ło m a ck ie  13,

U Ą I ta A s s e  ź ró d ło  ro w e ró w —k ra -

" f r iS , 'r , ,R A D I O P R E N “
P la c  Ż e la z n e j  B r a m y  2

□ Anin •a Pa r a t y> Z ło ty c h  -45— 30
R M I I I U  m iesięczn ie . N a jn o w sze  m o 
dele  1939 „ A N T E N A "  M a rsz a łk o w 
s k a  137, w  p o d w ó rzu , te l .  3-25-85. 76"

Tapczany, O tom any, K ozetki, m a
terace, fotel-łożko. N a jta n ie j  n a jd o 
godniejsze spłaty. T a p ic e r . C h ło d n a  
n r .  41, p o dw órze. 883

RADIO AAAA DARMO
lu k su so w y , p ie rw szo rz ę d n eg o  w y k o 
n a n ia  s to l ik  ra d io w y , p rz y  k u p n ie  
rad io o d b io rn ik a . N a  sk ła d z ie  u l t r a 
now o czesn e  n a  1938 r .  ra d io o d b io r
n ik i w sz y s tk ic h  czo ło w y ch  f i rm  od 
130 zł. bez  z a liczk i. N a jn o w o cz e ś
n ie jsz e  la m p y  se r ii  E , z a p e w n ia ją c e  
m in im a ln e  zu ży c ie  p rą d u . S p ła ty  od 
2 z ł. ty g o d n io w o . F a c h o w a  o b s łu g a  
w e  w ła sn y c h  la b o ra to r ia c h  n a  p o d 
s ta w ie  d łu g o te rm in o w e j g w a r a n c j i .  
S p e c ja ln e  u lg i u rz ęd n ik o m , p ra c o w 
n ik o m  p a ń s tw o w y m  i  k o m u n a ln y m . 
N a ty c h m ia s to w a  d o s ta w a  n a  zg ło 
sz e n ie  te le fo n iczn e . S a lo n  re p re z e n

R O W E R Y . S p e c ja ln e  w y k o n an ie . Do 
g o d n e  w a ru n k i, fe rzy  S zy lit, Z iel 

n a  45. 1007

R O Ż N E
KTO CHORY

n a  k a t a r  ż o łąd k a , k isz ek , w ą tro b ę , 
żó łc iow e k am ien ie , se rce , n e rw y , bez  
senność , bóle g łow y, k rz y ż a , c ie rp ie 
n ia  kob iece, ró żn e  in n e  do leg liw ośc i— 
n iech  się  zw ró ci do  R u d z iń sk ieg o , 
a  bóle —  c ie rp ie n ia  n a ty c h m ia s t  bez 
le k a r s tw  u s tą p ią . R u d z iń sk i, N ow y 
Ś w ia t 60, m ie sz k a n ia  7. G o d z in y  
10— 2, 4— 7.

DĘ T K O C H R O N " re p a ru je  a u to m a  
ty cz n ie  p o d czas jazd y - p rz e k łu te  

gw o źd ziam i sam ochodow e, m o to c y 
k low e, ro w ero w e  d ę tk i.  „N ow ości 
T ec h n ik i C h em ii" . G rz y b o w sk a  90-a, 
te le fo n  635.18. 865

Kw ity  lo m b ard o w e . Z ło to  —  s re b ro  
k u p u ję , p ła c ę  n a jw ię ce j. Z e g a r

m is tr z  Z ło ta  24. Sk lep .

K UPON. Tuzin prezerwatyw gwa. 
rantowanych 1 zł. Wysyłka zali. 

czeniem od 3 tuz. Perfumeria. K o s
m ety k a . Ceny konkurencyjne „Pa 
bilion" Leszno 25 te l. U -69-43. 396

Z a k ła d  w y ro b ó w  d rzew n y ch , to k a r 
sk ic h  i  s to la r s k ic h

M l  S T R Z A 
K. JAKUBOWSKIEGO
W a rsz a w a , u l. S z a ra  10, te ł . 7-28-49. 
W y k o n u je  w sze lk ie  ro b o ty  m eblow e.

Warto zobaczyć

N a o k o ł o
C y r u l i k a

św ietną sa ty rą  
p o l i t y c z n ą

ATLANTIC K T V l i o .
W IE L K I S U K C E S  P O L S K IE G O  

F IL M U !

Druga młodość
O b sad a : M. G O R C ZY Ń SK A , W . 
Z A C H A R E W IC Z , K . JU N O S Z A  
S T Ę P O W S K I, Z N IC Z , Ł O Z IŃ SK I, 
C Y B U L S K I 1 inn i.

COLOSSEUM P
Dozw. od 141.

a s ?  oorothy mm
o ra z  u ro d z iw y  MY MILLAHD 

w  fa sc y n u ją c y m  film ie

MIŁOŚĆ W DŻUNGLI

O B U  W
D A M SK I r
s z k o l n C

T A N IO .

M Ę S K I J- 
D Z IE C IN N E  
W IE L K I W Y B Ó R

G IM N A S T Y C Z N E  
PO Ń C Z O SZ K I - S

T A N IO .

P L . ŻEL. B R A M Y  11. C E N T R 0 G U M .. 534-29.

M L IP S K I  Z f l K Ł f l °  ORTOPEDYCZNY
■ f c , B  W A R SZ A W A  —  N O W O L IP K I 36. te ł. 11.62-36.

W y k o n y w a  w sze lk ie  ro b o ty  szew ck o -c rto p ed y czn e . O buw ie  do  a p a ra tó w , 
k ró tk ic h  nóg , c ie rp ią c y ch  n a  p ła s k ą  s to p ę  ( P la tfu s s ) ,  n o g i g u zow ate! 
odcisk i, n o g i n ie fo re m n e  i  in n e  zb o czen ia , p o d łu g  o s ta tn ic h  w y m a g ań  

o rto p ed ii c h iru rg ic z n e j. C eny  p rz y s tęp n e .
ks gr— -ssesas T'WHB rat itearvw is. .a—  «  .

PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA
p rz y  G im n az ju m  i L iceu m  z pe łn . p ra w a m i szk ó ł p a ń s tw o w y c h

im.  K R E C Z M A R A
ul- WILCZA 4 1 , te l-  3 -7 5 -3 1

Z ap isy  do w sz y s tk ic h  k la s  ( I— V I) w  dn i p o w szedn ie  w  g . 9— 14 j 171, |p  
Synow ie  w o jsk o w y ch  i u rz ęd n ik ó w  p ła c ą  50%  w pisu .

S ą  je szc ze  m ie jsc a  u lg o w e  d la  n iez am o ż n y ch .

TAPETY ft:w i e l k i m  w y b c t r x e  
■  N A J N I Ż S I ? "  CEB3Y 

WITMAN RYMARSKA 1 6  *®i.l i .2 8 ,«

UBIORY MESKIE —  DAMSKIE 
Kupisz n ajtan iej SOBOL LESZNO 73

MIEJSKI t**2 6 810
O tw arc ie  s e z o n u  je s ie n n e g o

Spencer
Trący

Gladis
G eorge

Franchot
Tone

U l g o w e  w a * n

Z L IC Y T A C JI od 35 z ło ty c h  —- g a r  
n i tu ry ,  p a l ta  —  m ęsk ie , d a m . 

ta c y jn y  A lb e r ta  3, te l .  334-24’ S k lep  sk ie . Od 100 z ło ty c h  f u t r a .  N ow y-
f ro n t .  W  n ied z ie lę  te l .  270-73. 2164 ś w ia t  59/51.

m a j e s t i c  „p “ f
W  n iedz . i św ię ta  o 12 i  2 

p o r a n k i

D eanna DURBIN —
H erb ert MARSHALL

w u ro c z y m  film ie

PENSJONARKA
B a lk o n  7 3  g r . P a r t e r  1  zł. 

dozw . od 7 l a t

U d z ie la m  d ł u g o t e r m i n o w e g o  k r e d y tu
„*  j - - >- ... v * -*>.

M Ę S K IE , D A M S K IE , G O T O W E  I  N A  Z A M Ó W IE N IA  
K R Ó J  P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  — C E N Y  N I S K I E  

W A R U N K I N A JD O G O D N IE JS Z E  
LESZNO 4 8  m . 2  w  b ra m ie  — p a r te r

Zakład O r t o p e d y c z n y  i .  z a w o d n i k a
W A R SZ A W A , L E S Z N O  25. T el. 11-96-14. R o k  za ło że n ia  19 to
W y k o n y w a : A p a ra ty  leczn icze  (.system  H e ss in g a ) , rę ce  i nog i sz tu czn e , 
g o rse ty  p ro s tu ją c e , b a n d aż e  ru p tu ro w e , p a sy  b rz u szn e  i  t  p . S p ec ja ln y  

od d z ia ł o b u w ia  o r to p ed y czn eg o . W szy stk o  w y k o n y w a  się  w e d łu g  
o s ta tn ic h  w y m a g a ń  o r to p ed ii c h iru rg ic z n e j.

C o  g ra ją  w  te a tr a c h ?
z n a n ia  s ię  z  p rz e p ię k n y m  d z ie łem  Mo 
n iu szk o w sk im , P o ls k a  O p e ra  L u d o 
w a  w  n ied z ie lę  d n ia  11-g o  w rz eśn ia  
o  godz. 6-ej w ieczo rem  po  r a z  o s t a t 
n i d a je  o p e rę  k o m ic z n ą  S t. M on iu sz . 
k i  „ F l is "  z  u d z ia łem  w y b itn ie  u ta ie n  
to w a n y c h  a r ty s tó w .

„Z IE L O N Y  I R A K "  I  „K Ł O PO T Y  
B O U R R A C H O N A " 

P O P O Ł U D N IU  
W  n ied z ielę  o g . 4  popoł. w  T e a 

t r z e  N a ro d o w y m  u k a ż e  s ię  k a p ita ln y  
„Z ie lo n y  f r a k "  w  p re m io w e j o b sa 
dzie.

T e a tr  L e tn i  w  n ied z ie lę  o  godz. 4 
pop. d a je  a rc y z a b a w n e  „K ło p o ty  Bo- 
u r ra c h o n a "  z  p o p iso w ą  ro lą  M ich ała  
Z nicza.

D Z IŚ  P O P O Ł U D N IU  „ N A  F A L I 
E T E R U "

T e a tr  M alick ie j d a je  d z iś  2 p rz ed 
s ta w ie n ia :  o 4,15 popoł. i  o  8,15 w . 
k o m ed ię  m u zy c zn ą  „ N a  f a li  e te ru " . 

T E A T R  „M A Ł E  Q U I P R O  Q U O " 
W  k o ń c u  ty g o d n ia  sy m p a ty c z n y  

t e a t r  „M ałe  Q ui P ro  Q uo" w y s tą p i 
z  p re m ie rą  re w ii a k tu a ln o śc i.

C a ły  zesp ó ł t e a t r u  w  o so b ach : A - 
d o lfa  D y m szy , S te fa n ii  G ó rsk ie j, T a 
d e u sz a  O lszy, H e len y  G rossów ny, A n 
d rz e ja  B o g u ck ieg o , H a lin y  K am iń - 
sk ie j, W s. O rło w a  i Z ofii S y k u lsk ie j 
—  p ra c u je  n a d  p rz y g o to w a n ie m  p re  
m ie ry  k tó r a  j a k  k r ą ż ą  s łu ch y  będzie  
re w e la c ją  sezonu .

T E A T R  N A R O D O W Y : p u n k t  8
wiecz. „Z ielony  f r a k "  św ie tn a  korne 
d ia  C a il la v e tta  i d e  F le rs 'a .

T E A T R  P O L S K I: D ziś n a jn o w sz a  
k o m ed ia  J .  D evaT a p. t .  „ S u b re tk a " .

T E A T R  L E T N I: D ziś k o m ed ia
„ Je a n "  B u c  F e k e te g o  z  Ju n o s z ą  S tę -  
po w sk im .

T E A T R  M A Ł Y : D ziś k o m ed ia  A . 
B ira b e a u  „ P a n i  N a tu r a "  w  re ż y se r ii  
Żb. Z iem b iń sk ieg o .

T E A T R  M A L IC K IE J : D a je  d z iś  o 
8.15 w iecz. ko m ed ię  m u zy c zn ą  „N a  
fa li e te ru " .

T E A T R  K A M E R A L N Y : D z iś  w ie 
czo rem  k o m ed ia  B ira b e a u  „Z b y t licz 
n a  ro d z in a " .

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I. D ziś 
w ie lk a  s a ty r a  p o lity c z n a  w  25 o b ra 
zach , „N ao k o ło  C y ru lik a " . •

T E A T R  W IE L K A  R E W IA : Dziś
„D la  C iebie W a rsz a w o !"  z  L o d ą  H a 
lam ą , n a  cze le  z esp o łu  z  200 osób. Co 
d z ien n ie  2 p rz e d s ta w ie n ia  o g . 7.30 i 
10 w iecz.

T E A T R  „8.15". D ziś o p e re tk a  K a j
m a n a  „K siężn a  C z a rd a sz k a "  z E ln ą  
G ies ted t.

T E A T R  N A  W Y S P IE  
W  Ł A Z IE N K A C H

C h cąc  u p rz y s tę p n ić  j a k  n a js z e r 
szy m  w a rs tw o m  sp o łe cz eń s tw a  za-

C o  w y ś w  e tla ją  K in a  ?
A D R IA  (W ie rzb o w a  9 ) :  „ P e r ły  ko 

ro n y " .
A T L A N T IC : „ D ru g a  m łodość" .
„ A N T IN E A " : „ B o g a te  b ied ac tw o " , 

„ T a rz a n  i z ie lo n a  b og in i" .
A C R O N  ( ż e la z n a ) :  „ J a n o s ik  - -  h e t 

m a n  z b ó jn ic k i"  i  „12 k rz e se ł" .
A M O R  (E le k to ra ln a  4 5 ): „T eo d o ra

ro b i k a r ie rę "  i „ Ś w ia tła  b u lw aró w "
A S  (G ró jec k a  5 6 ) :  „ N ie d o ra jd a " .
B A Ł T Y K : „R o sa lie " .
B IS  (E le k to ra ln a  2 1 ): „Ł ó d ź  podw o

d n a  n r .  .9“  i „K ró lo w a  ta ń c a " .
C A L -. . . . .  ,O b aw a  p rz e d  sk a n d a le m "
C A P IT O L : „ W rz o s" .
C O L O S S E U M : „M iłość  w d ż u n g li" .
C Z A R Y  (C h ło d n a  9 2 ):  „W  cztery ' o- 

czy ".
E D E N  (M a rsz a łk o w sk a  3 1 -a ) :  „R o

b e r t  i B e r tra n d " .
E L IT E  (M a rsz a łk . 3 1 a ) ;  „ B o h a te r  

n a sz y ch  c za só w " i „ K o b ie ta  z aw 
sze m a  r a c ję " .

E U R O P A : „ D rap ie żn e  m aleń stw o " .
F IL H A R M O N IA : „ K o b ie ty  n a d

p rz e p a śc ią " .
F L O R ID A  (ż e la z n a  6 1 ) :  „ D a m a  K a- 

m elio w a" i  „W  o g n iu  p o c isk ó w ".
F O R U M  (N o w in ia rs k a  1 4 ): „ N an c y  

S te e le  z g in ę ła "  i „ K sią że  X".
H E L IO S  (W o lsk a  8 ) :  „ L u d z ie  W i

sły " .
IT A L IA  (W o lsk a  3 2 ) :  „ J e j  o b ro ń cy " .
IM P E R IA L : „ P rz y g o d y  T o m k a  S a - 

w y e ra" .
JU R A T A  (K r. P rz e d m . 66) :  „P o d

ż ó łtą  f la g ą "  i „ P a n o w ie  z  ta w u rz y -

K O M E T A  (C h ło d n a  4 9 ) :  „ S y m fo n ia  
m ło d o śc i"  i re w ia .

M A JE S T IC : „ P e n s jo n a rk a " .

M A R S  (ż o lib ó rz ) :  „ K ró lo w a  W ik to 
r i a "  1 „C zy śc ic ie l z e g a rk ó w " .

M A SK A  (L eszn o  7 0 ):  „ O g ró d  A lla - 
h a “ i  .„M atu ra" .

M E W A  (H o ż a  3 8 ) :  „D zień  n a  w y 
śc ig a c h "  i  „ P o d w ó jn a  z e m s ta " .

M IE JS K I (H ip o te c z n a  8 ) :  „ P o  w iel
k ie j  w o jn ie" .

M U C H A  (D łu g a  1 0 ) :  „O  czy m  m a 
r z ą  k o b ie ty "  i „C o m ó j m ąż  rob i 
w  n o cy " .

N O W A  1  OM B O L A  (M arszaJk . 3 4 ) :  
„ ż ó łty  p i r a t "  i  „ J e d n a  n a  m ilion".

P E T IT  T R IA N O N  (S ien k iew icza  8 ) :  
„N ie  z n a ła  m iło śc i"  i „Z aczęło  się  
w  p o c ią g u " .

P A L L A D IU M  „ P a ry ż a n k a " .
P A N : „ O stro ż n ie  p ro fe so rz e " .
P O P U L A R N Y  (Z am o y sk ieg o  2 0 ):  

„ O s ta tn i  a la r m "  i „ N ie d y sk re tn y  
k lu b " .

P R O M IE Ń  (D zie ln a  1 ) ;  „K ing- 
K o n g "  i „ B u r ła k  z n a d  W ołg i".

P R A G A  (T a rg o w a  7 1 ): „ T a n g o  N o t 
tu r n o "  i  „ L e k a rz  p ięk n y c h  k o b ie t" .

P R A S K IE  OKO (Z y g m u n t. 1 0 ):
„M o ty l h isz p a ń sk i" .

R A J  (C z e rn ia k o w sk a  1 9 1 ): „ S k ła 
m a ła m " .

R IA L T O : „M o d e lk a" .
R O M A  (N o w o g ro d zk a  4 9 ): „ T a je m 

n ice  In d ii" .
R O X Y  (W o lsk a  1 4 ) :  „ K u r ie r  c a rs k i"
SOKÓŁ (M arszałkowska 69): „W ięzień 

królew ski" i „Trzej m uszkieterowie".
S Y R E N A  ( In ż y n ie rsk a  4 ) :  „ Z a g i

n io n a  w y sp a "  i „O b ro ń cy  R io  
G ran d e" .

S T Y L O W Y : „ L o k a j ja ś n ie  p a n i" .
ST U D IO : „ A re n a  ży c ia" ,
Ś W IT  (N ow y Ś w ia t 1 9 ): „ K siąże  i 

ż e b ra k " .
Ś W IA T  (ż o lib ó rz ) : „ T ró jk ą t  n a i/.a - 

c ze ń sk i"  i „ P rz y  d rz w iac h  z am 
k n ię ty c h " .

SFTN K S (S e n a to rs k a  2 0 ) :  „ P rz e s tę p  
ca “ .

S O R R E N T O  (K ry p s k a  3 4 ):  .T a je m 
n ice  ż ó łteg o  m ia s ta "  i „ S p rz ed a w 
ca  t r a k to ró w " .

TO N  (P u ła w sk a  3 9 ) :  „S zczęś liw a
tr z y n a s tk a " .

U C IE C H A  (Z ło ta  7 2 ):  „ P e n s jo n a r .
k a " .

U N IA  (D z ik a  9 ) :  „M ich a ł S tro g o w "  
i  re w ia .

V IC T O R IA : „T en , k tó re g o  k o c h a 
łam " .

Czytajcie 
p rase socjalistyczna

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI, Odbito w drukar ni Sp, Nakładowe - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


